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- Coraz częściej 
porywają ludzi z małych 
miejscowości i żądają 
niewielkiego okupu - 
mówi antyterrorysta 
Grzegorz Mikołajczyk

s.20-21

Porwanie!

13 stycznia Wiesława Dargiewicz we-
szła do domu, który po znanym księ-
dzu odziedziczył jej syn. Twierdzi, że 
brakuje wielu cennych przedmiotów. 
O pomoc w ich odzyskaniu ponownie 
poprosiła Krzysztofa Rutkowskiego

s.9

Rutkowski: 
- Chcemy 
odzyskać cały 
majątek ks. Irka

- Reforma oświaty niszczy dotychczasowe osiągnięcia 
- mówi Andrzej Kupczak, szef oławskiego oddziału ZNP
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Realizacja zamówień do 48htel. 77 4536 403email paliwa@petromex.pl

autoryzowany dostawca oleju napędowego
• paliwa  • oleje  • smary• płyny eksploatacyjne• olej opałowy   sprawdzeni krajowi dostawcy

R
E

K
LA

M
A

R
E

K
LA

M
A

Najpierw strajk, 
potem referendum

s. 18 - 19

s.20-21
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JELCZ Sp. z o.o. 

na Święcie Wojsk 
Rakietowych
i Artylerii 
w Toruniu 
oraz ofi cjalnym 
przywitaniu 
wojsk 
amerykańskich 
we Wrocławiu

s.2
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JELCZ Sp. z o.o. na Święcie Wojsk Rakietowych i Artylerii w Toruniu 
oraz oficjalnym przywitaniu wojsk amerykańskich we Wrocławiu

JELCZ Sp. z o.o.
jest producentem 

samochodów 
ciężarowych.  

Spółka jest częścią 
Polskiej Grupy 
Zbrojeniowej. 

Głównym odbiorcą są 
Siły Zbrojne RP.  

W roku 2017  
Spółka obchodzi 
65-lecie istnienia.

W dniach 1-2 grudnia 2016 roku oraz 14 stycznia 2017 
przedstawiciele Jelcz Sp. z o.o. na czele z Panem 
Prezesem Zarządu Łukaszem Dudkowskim uczestni-
czyli kolejno w uroczystych obchodach Święta Wojsk 
Rakietowych i Artylerii oraz w imprezie plenerowej 
„Bezpieczna Polska”

1-2 grudnia 2017 na Rynku Staromiejskim w Toruniu 
odbyły się centralne obchody Święta Wojsk Rakietowych. 
Obecni byli parlamentarzyści, przedstawiciele władz samo-
rządowych i garnizonów artyleryjskich, środowisk komba-
tanckich, reprezentanci młodzieży szkolnej oraz sympatycy 
artylerii. Uroczyste obchody rozpoczęły się apelem pamięci 
przy Pomniku Polskich Artylerzystów, po czym odprawione 
zostało nabożeństwo w intencji artylerzystów i rakietowców, 
które koncelebrował Biskup Polowy Wojska Polskiego J.E. 
gen. bryg. Józef Guzdek. Uroczyste obchody były okazją do 
złożenia gratulacji Panu Sławomirowi Owczarkowi - szefowi 

Zarządu Wojsk Rakietowych i Artylerii z okazji nominacji przez 
Prezydenta RP na stopień generała brygady.

- Podobno „Artyleria to Bóg wojny” - tym bardziej się cieszę, 
że mogliśmy uczestniczyć w jej święcie. JELCZ współpraco-
wał, współpracuje i będzie współpracował z naszą artylerią, 
choćby przy „Krylu”, który jest uważany za jedno z naszych 
najlepszych aut. Osobne słowa uznania należą się Generałowi 
Owczarkowi serdecznie gratulujemy mu awansu, tym bardziej, 
że jest naszym krajanem z Dolnego Śląska - takim słowami 
Prezes JELCZ Sp. z o.o. wyraził uznanie na awans generalski.

14 stycznia 2017 roku przed Urzędem Wojewódzkim we 
Wrocławiu pod hasłem „Bezpieczna Polska” zorganizowano 
wydarzenie plenerowe pod  honorowym patronatem Minister-
stwa Obrony Narodowej mające na celu oficjalne powitanie 
żołnierzy amerykańskich, którzy mają stacjonować  na terenie 
Polski w ramach wschodniej flanki NATO. 

Podczas uroczystego przywitania amerykanów Prezes 
JELCZ Sp. z o.o. mówił:

- To dla nas zaszczyt, że jako część Polskiej Grupy Zbro-
jeniowej uczestniczyliśmy w powitaniu wojsk sojuszniczych. 

Obecność kilku tysięcy Amerykanów na pewno zwiększa 
nasze bezpieczeństwo. Nasza racja stanu wymaga budo-
wania jak najściślejszych relacji ze Stanami Zjednoczonymi  
i Europą. To, że poprzez ścisłe związki z Armią Rzeczpo-
spolitej Polskiej jesteśmy częścią tego procesu jest wielką 
nobilitacją dla naszej spółki, naszych pracowników i naszego 
miasta.

Na fot. gen. bryg. Sławomir Owczarek i Prezes JELCZ Sp. z o.o. 
Łukasz Dudkowski

Kinder Bueno, 43 g

Kapusta pekińska 

2,49/szt.

HIT
CENOWYHIT
CENOWY

Filet z Indyka 

18,99/kg 

Majonez Dekoracyjny, Winiary 
400 ml

3,99/szt.

Oferta specjalna ważna w dniach od 20.01 do 22.01.2017 lub do wyczerpania zapasów. Zapraszamy na zakupy!

SPRZEDAŻ ALKOHOLU OSOBOM DO LAT 18
JEST PRZESTĘPSTWEM

1/2 LITRA PIWA ZAWIERA 25 GRAMÓW
CZYSTEGO ALKOHOLU ETYLOWEGO

Piwo Żubr, 0,5 l puszka

2,29/szt. 
4,58/l

9,98/l

57,91/kg
1,69/kg
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Oława 
Zaproszenie 

Polonez maturzystów, tańczo-
ny w plenerze, sto dni przed 
egzaminem dojrzałości,  
stał się lokalną tradycją.  
We wtorek 24 stycznia, matu-
rzyści ze szkół ponadgimna-
zjalnych w naszym powiecie 
wykonają po raz szósty ten 
reprezentacyjny polski taniec 
narodowy. Początek o go-
dzinie 12.00. Organizatorzy 
zachęcają oławian i mieszkań-
ców powiatu do odwiedzenia 
Rynku i wspierania brawami 
pląsającej młodzieży

Korowód tańczących po-
loneza wyruszy w  południe 
sprzed ratusza i  okrąży ten 
najbardziej znany, charak-
terystyczny oławski zaby-
tek. - Serdecznie zapraszamy 
mieszkańców, do przybycia na 
tę niecodzienną uroczystość, 

tak ważną w  życiu każdego 
maturzysty - zachęcają orga-
nizatorzy, starosta Zdzisław 
Brezdeń i Agnieszka Żak - 
dyrektor Zespołu Szkół im. 
Jana Kasprowicza w  Jelczu-
-Laskowicach. Dopełnieniem 
powiatowego poloneza ma-
turzystów będą szlacheckie 

kontusze. Impreza organizo-
wana na 100 dni przed maturą 
jest oficjalnym rozpoczęciem 
przygotowań młodzieży do 
egzaminu i  formą integracji 
z mieszkańcami. 

Polonez, jak żaden inny 
taniec, jest rozpoznawany 
i  utożsamiany na świecie 

z  Polską oraz tańczony na 
otwarcie balu maturalnego. 
W ostatnich latach nową tra-
dycją stało się wykonanie 
poloneza przez maturzystów 
w plenerze, na ulicach i ryn-
kach miast. Podobno udział 
w nim przynosi uczniom po-
wodzenie na egzaminach. 

Maturzyści z  powiatu 
oławskiego, już po raz szósty 
w dziejach miasta i powiatu, 
wezmą udział w tym tanecz-
nym wydarzeniu. - „Oławski 
polonez maturzystów” stano-
wi przedsmak zbliżających 
się studniówek. Jest on także 
szansą dla szkół i  młodzie-
ży, na zaprezentowanie się 
przed szerszą publicznością, 
znajomymi i  rodziną. Warto 
podtrzymywać, upowszech-
niać i rozwijać tę sympatyczną 
tradycję - podsumowuje staro-
sta Zdzisław Brezdeń. 

Uwaga! Podczas trwania 
poloneza, od godz. 12.00 do 
13.00, wystąpią na Rynku 
utrudnienia w ruchu kołowym. 
Należy w tym czasie zwrócić 
szczególną uwagę na oznako-
wanie oraz osoby kierujące 
ruchem pieszych i pojazdów.

(WOKL-KAT)

Zatańczą poloneza na Rynku

„Oławski polonez maturzystów” odbywał się dotychczas w 
przeróżnych warunkach atmosferycznych - zarówno w zimowym 
anturażu, lub - tak jak w ubiegłym roku (na fot.) - w niemal wiosennej 
aurze. Zobaczymy, czy za kilka dni oławska zima będzie równie 
łaskawa dla uczestników tej plenerowej imprezy...
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Jelcz-Laskowice 
Śliska sprawa 

Tuż przed ostatnimi wyborami 
samorządowymi do rejestru 
wyborców okręgu nr 18 
wpisało się 31 osób, składając 
przed urzędnikiem oświad-
czenia, że zamieszkują na 
osiedlu Hirszfelda. Możliwym 
fałszerstwem wyborczym 
zajmują się organy ścigania

Policja poszukuje ostat-
niej osoby, zamieszanej w ten 
proceder, aby wznowić sprawę 
- zawieszoną czasowo przez 
oławską Prokuraturę Rejonową. 
- Przesłuchaliśmy już bardzo 
wiele osób, mamy też podejrza-

nych, którym przedstawiliśmy 
zarzuty - mówi prokurator 
rejonowy Renata Procyk-Joń-
czyk. - Nie zamknęliśmy spra-
wy, jeżeli tylko policja poszuka 
wszystkich, którzy wpisywali 
się na listy wyborców, będzie 
kontynuowana.

Od początku prowadzenia 
śledztwa, wielu wzywanych 
(większość w wieku 20-30 lat) 
nie stawiało się na przesłucha-
nia, ale policja sobie z tym pora-
dziła. Komendant Komisariatu 
Policji w Jelczu-Laskowicach 
kom. Artur Dobrowolski mówi, 
że trwają poszukiwania ostat-
niej osoby, która dopisała się 
do spisu wyborców.

Z nieoficjalnych informacji 
wynika, że jakiś czas prze-
bywała za granicą. To ostatni 

element całej układanki, po-
nieważ w  aktach sprawy są 
zeznania urzędników i innych 
osób, które mogą mieć z nią 
związek. Jeżeli ustalone zosta-
nie miejsce pobytu tej osoby, 
prokuratura wznowi śledztwo. 

Dochodzenie jest prowa-
dzone z art. 248 pkt. 2 Kodek-
su karnego w sprawie użycia 
podstępu w wyborach samo-
rządowych. Sprawdzane jest, 
czy doszło do sfałszowania 
listy wyborców i  czy osoby, 
które przed wyborami złożyły 
wnioski o miejscu przebywania 
w okręgu wyborczym nr 18, po-
świadczyły nieprawdę. Zgod-
nie z  Kodeksem wyborczym 
osoby stale zamieszkujące, 
ale niezameldowane w danym 
miejscu, mogą znaleźć się na 

liście wyborczej danego okrę-
gu wyborczego. Same jednak 
muszą o  to zadbać, składając 
w  urzędzie miasta i  gminy 
stosowny wniosek. Powinny 
też udowodnić, że stale prze-
bywają pod wskazanym adre-
sem, przedstawiając np. kopię 
umowy zakupu albo najmu 
lokalu, oświadczenie o stałym 
zamieszkaniu złożone przez 
osoby wspólnie zamieszkujące. 

W okręgu wyborczym  
nr 18 o mandat radnego Rady 
Miejskiej w J-L ubiegali się: 
Antoni Węgierek, Stanisław 
Olszewski, Piotr Przybylski 
i Michał Pakosz, który wygrał 
i jest radnym. Startował z listy 
„Wspólnoty Samorządowej 
Powiatu Oławskiego”.

(MON)

Są zarzuty w sprawie 
fałszowania list wyborczych

Jelcz-Laskowice 
Wypadek 

Na skrzyżowaniu ulic Witosa i Oleśnickiej doszło do 
groźnie wyglądającego zdarzenia z udziałem czterech 
samochodów osobowych

Kierowca audi nie ustąpił 
pierwszeństwa wyjeżdżając 
z  ulicy Oleśnickiej. Spowo-
dował tym samym stłucz-
kę trzech innych pojazdów. 
W  jednym z nich w  foteliku 
siedziało dziecko. Nikomu nic 
się nie stało. Właściciel audi 
przyznał się do winy. - Naj-
ważniejsze, że nikt nie ucier-
piał - podkreślił. - Zagapiłem 
się, to był ułamek sekundy. 

Wszyscy kierowcy byli 
trzeźwi.

(kt)

Stłuczka kilku aut
Wyglądało groźnie, ale na szczęście nikomu nic się nie stało
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Powiat 
Trudne warunki 

Młoda kobieta straciła pano-
wanie nad samochodem na 
prostym odcinku drogi

Do poważnego wypad-
ku doszło 15 stycznia około 
godz. 15.00 między Chwali-
bożycami a  Godzikowicami. 
- 23-latka prawdopodobnie 
nie dostosowała prędkości 
do warunków panujących 

na drodze - mówi podinsp. 
Alicja Jędo z  KPP w  Oła-
wie. - Ford connect wpadł 
w poślizg, zjechał na pobocze 
i dachował. Oprócz kierującej 
w samochodzie była pasażer-
ka. Pierwsi na miejscy byli 
policjanci, którzy udzielali 
pomocy poszkodowanym do 
momentu przyjazdu pogotowia 
ratunkowego.

Kobiety, które jechały for-
dem, to mieszkanki powiatu 
namysłowskiego.

(AH)

Poślizg i dachowanie
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JELCZ-LASKOWICE 
Finał 

Wolontariusze Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy 
pokazali, że mają wielką 
moc! Na terenie gminy zebrali 
ponad 43 tys. zł - o 10 tysięcy 
więcej niż przed rokiem

- Przede wszystkim chcę 
podziękować wolontariu-
szom, którzy cały dzień marzli 
i nie zawiedli - mówiła przed 
rokiem szefowa sztabu Mar-
tyna Jurczyńska. - Bez nich by 
się nie udało. Co roku słyszę 
od różnych ludzi - „po co to 
robisz?”, „tracisz trzy mie-
siące i nic z tego nie masz”. 
Odpowiadam - właśnie po 
to! W takim chwilach czuję 
się jak bohater, bo wiem, że 
dzięki mnie choć jedno życie 
może zostać uratowane. To 
bezcenne uczucie! Wszyst-
kich, którzy WOŚP kryty-
kują, odsyłam do rozliczeń 
finansowych. Albo nie! Do 
szpitala, lepiej do szpita-
la, bo w dokumenty pewnie 
i tak nie uwierzą. Dziękuję 
sztabowcom, którzy od wielu 
lat mnie wspierają. Rekord 
finansowy tylko motywuje 
mnie do działania...

Dziś te słowa może po-
wtórzyć z czystym sumieniem. 
Wolontariusze znów nie za-

wiedli, a mieszkańcy jeszcze 
hojniej opróżniali swoje port-
fele. Rekordową tendencję 
widać w całej Polsce. Nigdy 
wcześniej tuż po zakończeniu 
finału na koncie WOŚP nie 
było aż 60 mln zł. Tym razem 
ta kwota została przekroczona, 
a pobicie ogólnopolskiego 
rekordu wydaje się czystą 
formalnością. 

Wygląda na to, że nasilają-
ca się krytyka jeszcze mocniej 
motywuje ludzi, wspierających 
WOŚP. Nie inaczej było w J-L, 

gdzie zbiórki rozpoczęły się 
w sobotę - od rana przeżyć 
dostarczali podopieczni Czar-
nych Jelcz-Laskowice, którzy 
uczestniczyli w turnieju żaków 
i orlików pod hasłem „Z Czar-
nych do kadry”. W trenerskim 
debiucie Krzysztofa Pilawy TS 
„Volley” J-L wygrał z drużyną 
SKFiS „Kudowianka-Ginące 
Zawody” Kudowa Zdrój 3:1. 
Wieczorem, przy wsparciu 
wiernych kibiców, KS „Orzeł 
Futsal” J-L rozegrał mecz 
z ekipą LEX „Kancelaria” 

Słomniki. Spotkanie zakoń-
czyło się wynikiem 6:8. 

Po sportowej sobocie 
przyszedł czas na kulturalną 
niedzielę. Najmłodszymi wy-
konawcami były przedszkolaki 
z „Entliczka” i „Magdalenki”. 
Na scenie w Centrum Sportu 
i Rekreacji zameldowali się 
też chór „Viva la musica” - pod 
kierownictwem Małgorzaty 
Rzempołuch, zespoły ludowe 
„Ratowiczanki” i „Świtezia-
nie” oraz Karolina Kamińska 
i zespół M-GCK z Miłoszyc. 

Swój nietuzinkowy talent za-
prezentowała również Wioletta 
Malinowska, która wystąpiła 
z recitalem „Myśli białe jak 
śnieg”.

Wieczorem wystąpili: ze-
spół rockowy „Marcus”, „Big 
Band” Jelcz-Laskowice oraz 
„Bas Tajpan & Bob One”. 
Wiele emocji tradycyjnie 
dostarczyły licytacje. Gita-
rę od „RH+” z autografami 
członków zespołu i podpisem 
Jurka Owsiaka, sprzedano za 
1060 zł. Flaga Urzędu Miasta 

i Gminy J-L poszła za 500 zł, 
piłka z podpisami zawodni-
czek „Impelu” Wrocław - za 
650 zł, a piernikowe serce - za 
300 zł. 

Dzięki całodziennym sta-
raniom wolontariuszy i hoj-
nym uczestnikom licytacji, 
udało się pobić rekord kwotą 
43.232.82 zł! Najwięcej do 
puszek zebrali Michał Sob-
czyk Mazurkiewicz (2313,38 
zł), Kacper Betka (1799,60 
zł) i Marcelina Opatowska 
(1658,80 zł).

 
KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl 
Fot.: Grzegorz Jankowski

Znów przepięknie i rekordowo!

Licytacje prowadzili Błażej Telążka i Martyna JurczyńskaGitara zespołu „RH+” ma już nowych właścicieli

OŁAWA 
Finał akcji 

Wielka Orkiestra Świątecz-
nej Pomocy tak jak zawsze 
i jeden dzień dłużej zagrała 
także w stolicy powiatu 
oławskiego. I tak jak w ca-
łym niemal kraju, zebrała 
rekordową kwotę - ponad 104 
tysiące złotych, które trafią do 
chorych dzieci oraz poprawią 
opiekę nad seniorami

Finałowe granie odbyło 
się w niedzielę 15 stycznia, 
na oławskim Rynku. Ale już 
w piątek 13 stycznia, nie ba-
cząc na pechową datę, orkie-
stra koncertowała w Szkole 
Podstawowej nr 1, gdzie mimo 
„czarnej ospy”, która znacząco 
przerzedziła szeregi wolonta-
riuszy, zebrano ponad 3 tysiące 
złotych. Najwięcej emocji 
było przy licytowaniu torta, 
który specjalnie dla orkiestro-
wych „muzykantów” upiekła 
dyrektor placówki Zdzisława 
Golańska. Jeden z rodziców 
kupił smakołyk za 210 złotych 
i poczęstował nim wszystkich 
obecnych na szkolnym apelu. 

Ofi cjalnie zbiórka pienię-
dzy ruszyła w niedzielę rano 
o godzinie 7.00 i trwała do 
21.00. Impreza w Rynku roz-
poczęła się w samo południe 
animacjami dla dzieci. Orkie-
strowe koncerty o 14.00 zain-
augurowała grupa „Most Wan-

ted”, grająca covery polskich 
i zagranicznych wykonawców. 
Potem na scenie zaprezentowa-
li się m.in.: Anna Kamińska 
z recitalem piosenek, specjal-
nie przygotowanych na tę oka-
zję, czadowo zagrali Krzysztof 
Jaskuła i Przemysław Zajadlak 
z oławskiego zespołu „Fenix”, 
którym gościnnie, jako wo-
kalistka towarzyszyła Joanna 
Bakalarczyk. Tłumy oławian 

kołysały się przy scenie na 
koncercie „Pudelsów”. 

W oławskim Rynku można 
się było także do woli najeść 
i napić, za sprawą Edwarda 
Jany, szefa kuchni w karczmie 
„U Michelle”. Nie brakowało 
też innych atrakcji - był pokaz 
stuntu na quadzie w wykona-
niu Leo - jednego z najlep-
szych stunterów na świecie. 
Byli też członkowie klubu 

„Motorcykle”, na swoich sza-
lonych maszynach.

Działał też Mobilny Punkt 
Poboru Krwi, w którym zgro-
madzono 17 litrów, pobranych 
od 38 osób. 

Oławski sztab orkiestrowy, 
którym dowodził Marcin Wal-
czak, działał w Ośrodku Kultu-
ry. Tam też liczono pieniądze, 
zabrane przez wolontariuszy. 
W roli „księgowych” wystę-
powali harcerze z oławskiego 
Hufca ZHP, na czele z komen-
dantem. 

Finał WOŚP nie mógł się 
odbyć bez licytacji, które na 
scenie w Rynku prowadził 
Artur Piotrowski. Po raz ko-
lejny do wylicytowania była 
ławeczka w oławskiej „Alei 
Dobrych Serc”. Za 3 tysiące 
złotych kupił ją Marian Tom-
ków, reprezentujący Ośrodek 
Rekreacyjno-Sportowy w Le-
śnej Wodzie. Poza tym w tej 
formie zbiórki uzyskano m.in.: 

* 2200 zł - za złotą kartę 
do Centrum Sztuki w Oławie; 

* 650 zł - za bon na kurs 
języka angielskiego; 

* 550 zł - za koszulkę oraz 
książkę biografi czną z autogra-
fami naszej srebrnej medalistki 
olimpijskiej z Rio w kolarstwie 
górskim - Mai Włoszczowskiej;

* 300 zł - za alegoryczny 
obraz Justyny Kulickiej, przed-

stawiający Jezusa Chrystusa 
w koronie cierniowej;

* 250 zł - za złoty me-
dal Łukasza Szczepuły z mi-
strzostw Polski niewidomych 
w strzelectwie sportowym;

* 200 zł - za zapłacono za 
plakat promujący fi lm „Wo-
łyń”, z autografami reżysera 
i aktorów;

* 50 zł - za zdjęcie Artura 
Partyki z jego autografem, 
przedstawiające wybitnego 
polskiego lekkoatletę podczas 
bicia rekordu Polski w skoku 
wzwyż (238 cm).

TEKST I FOT.: KRZYSZTOF 
A. TRYBULSKI 

ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Oj, działo się!

Magda Gładecki i jej tato Maciej Gładecki z Wierzbna cały dzień 
kwestowali i wieczorem przekazali do sztabu puszkę wypełnioną 
po brzegi pieniędzmi

Agnieszka Basiura z Jaczkowic (na fot. z lewej) przekazała orkiestrze 
własnoręcznie wykonany artystyczny bukiet z warzyw. Z prawej 
Artur Piotrowski

Na scenie zespól Fenix, z solistką Joanną Bakalarczyk
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W sobotę 14 stycznia od-
było się w świetlicy w Dziu-
plinie spotkanie opłatkowe To-
warzystwa Miłośników Ziemi 
Podhajeckiej. Wzięli w nim 
udział ludzie, którzy urodzili 
się w powiecie podhajeckim 
na Kresach oraz ich potom-
kowie. Przyjechali z Pomorza, 
Małopolski, Wielkopolski, 
Opolszczyzny i Dolnego Ślą-
ska. Największą grupę sta-
nowili mieszkańcy naszego 
powiatu, wśród których byli 
także mieszkańcy Dziupliny. 
Uroczystości rozpoczęły się 
o godz. 14.00 mszą świętą 
w kościele parafi alnym w Mi-

łoszycach koncelebrowaną 
przez proboszcza księdza 
Janusza Gilunia i księdza 
Andrzeja Remineca. Ksiądz 
Andrzej przyjechał z Ukra-
iny, gdzie jest proboszczem 
w Brzeżanach, do której na-
leży kościół w Podhajcach. 
Tenże kościół jest odbudo-
wywany prze TMZP i były 
zbierane fundusze na ten cel. 
Po mszy uczestnicy spotkania 
przenieśli się do dziuplińskiej 
świetlicy. Tutaj podzielo-
no się opłatkiem, a prezes 
Towarzystwa pan Ryszard 
Wojciechowski przedstawił 
z imienia i nazwiska wszyst-

kich tych obecnych na sali, 
którzy urodzili się na Kresach. 
Po części ofi cjalnej był czas 
na dyskusje. Można było po-
słuchać opowieści osób, które 
jeszcze pamiętają przedwo-
jenne Podhajce. Szczególnie 
zainteresowany w tej kwestii 
był pan Maciej Krzyżanowski, 
adwokat z Krakowa, który 
przyjechał z krewnymi, by coś 
się dowiedzieć o swoim nieży-
jącym ojcu i dziadku z Podha-
jec. Intensywnie wypytywał 
o to wszystkie starsze osoby. 
Spotkanie uświetnił występ 
zespołu ludowego „Radzowi-
czanie” z Dziadowej Kłody.

O p ł a t e k  p o d h a j e c k i 
w Dziuplinie to inicjatywa 
pana Ryszarda Wojciechow-
skiego, prezesa TMZP. To 
on zaproponował pani sołtys 
Katarzynie Włodarczyk i Ra-
dze Sołeckiej, a ci się zgodzili 
i mocno się zaangażowa-
li w organizację. Dziuplina 
w zdecydowanej większości 
została zasiedlona po wojnie 
ludnością z powiatu podha-
jeckiego i pod tym względem 
jest to jedna z bardziej jedno-
rodnych wsi naszego powiatu. 
Pierwszy transport dotarł 
już początkiem lipca 1945 
roku z Wiśniowczyka (pow. 

Podhajce). Kolejne grupy 
dotarły już z samych Podhajec 
i okolicznych wiosek, a jesz-
cze w latach pięćdziesiątych 

docierali przesiedleńcy z tam-
tych terenów.

JULIAN KOZŁOWSKI
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OPINIE PREZENTOWANE W TEJ RUBRYCE NIE ZAWSZE SĄ ZGODNE Z POGLĄDAMI REDAKCJI
Listy do redakcjiOpłatek podhajecki
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Minął czas składania 
i przyjmowania życzeń na 
Boże Narodzenie i Nowy 
Rok. Nie ma takiego zwy-
czaju na Trzech Króli, ale 
jest przed Wielkanocą. 
Tym razem w  połowie 
kwietnia będziemy życzyli 
„Wesołego Alleluja!”. To 
najprostsze słowa, wzbo-
gacane dodatkową tre-
ścią. Niestety, nie zawsze 
staranną i sensowną. Ta-
kie niestosowne dodatki, 
zastosowane w minionym 

okresie świąteczno-nowo-
rocznym, powinny wzbu-
dzić czujność przy for-
mułowaniu kwietniowych 
życzeń oraz przy końcu 
roku 2017 i następnych. 

Życzeniowe teksty, 
mówione i  pisane przed 
25 grudnia, zaczynają 
się dość często: Zdro-
wych Świąt...”. Z  tego 
wynika, że to święta mają 
być zdrowe, a  nie ad-
resaci życzeń. To języ-
kowy lapsus, co można 

sprawdzić w  słownikach 
i  nawet w  internecie. 
Po wybraniu „Zdrowych 
Świąt” ukazuje się seria 
plików „Wesołych Świąt”. 
Staranna polszczyzna 
nie uwzględnia życze-
nia zdrowia świętom, 
bo to po prostu absurd. 
Wprawdzie można się 
zorientować o co chodzi, 
jednak to źle świadczy 
o autorze. Na pewno ma 
na myśli przyjmujących te 
życzenia. Jednak liczy się 

to, co jest napisane lub 
wypowiedziane.

Duży kłopot jest też 
z  Nowym Rokiem. Te 
słowa, zaczynające się 
dużym literami, ozna-
czają tylko jeden dzień,  
1 stycznia. Jeżeli ktoś 
pisze lub mówi: „Na Nowy 
Rok życzę wszystkiego 
najlepszego...”, to życzy 
nie na cały 2017, lecz 
tylko na ten jeden dzień. 
Podobne określenia po-
wtarzają się dość często. 

Niezwykle urodziwe 
życzenia, na pięknej wi-
dokówce, rozesłał szef 
pewnej instytucji: „... ży-
czę dla was wszelkiej 
pomyślności i  dużo mi-
łości na Nowy Rok, aby 
się spełniły choinkowe 
marzenia.” W  tym jest 
bukiet brzydkich kwiatków 

językowych. Życzenia 
składa się komuś, a nie 
dla kogoś, czyli „ ...ży-
czę Wam...” Tu też jest 
problem, bo pomyślność 
i dużo miłości ma być na 
Nowy Rok, czyli w  po-
zostałe 364 dni już nie 
tak dużo. A  wystarczyło 
nawiązać, np. Z  okazji 
Nowego Roku, lub po-
dobnie, i  byłoby na cały 
2017. Trudno się domy-
ślić, co kryją choinkowe 
marzenia. Tu na pewno 
nie chodzi o  ozdoby czy 
lampki, a marzeń nikt nie 
wiesza na choince. Mimo 
wszystko, życzenia są 
miłe, chociaż z felerami. 

Nie dodaje też uro-
ku, gdy piękne życzenia 
wieńczy podpis, a na nim 
pieczątka ...z błędem or-
tograficznym. Wśród kilku 

tytułów podpisanego, jest 
„V-ce prezes”. Prawidłowo 
po polsku pisze się wice-
prezes. Piękne intencje, 
brzydko przyprawione.

To przykłady niefortun-
nego wyrażania życzeń. 
Polszczyzna niektórych 
wędrowała po językowych 
bezdrożach. Niech wróci 
na dobre drogi. Wystar-
czy sięgnąć po słownik 
poprawnej polszczyzny. 
Wielkanoc już za niecałe 
trzy miesiące. 

Przy okazji przypo-
mnienie. Żyjemy w  roku 
dwa tysiące siedem-
nastym, a  nie dwuty-
sięcznym siedemnastym. 
Skończył się rok dwa ty-
siące szesnasty. Szczę-
śliwego doczekania dwa 
tysiące osiemnastego!

Urząd burmistrza (nie, 
nie tego, tylko w  ogóle) 
wprowadzono w  Oławie 
dokładnie 700 lat temu. 
No, a potem jakoś to po-
szło. O  tym, że już tak 
długo męczą się z  nami 
radni i  burmistrz, Prze-
mysław Pawłowicz pisał 
22 lata temu (ależ ten 
czas goni - tekst na s. 22). 
Wtedy rocznica tylko się 
zbliżała, teraz wali między 
oczy, co dokumentujemy, 
odfajkowujemy, lajkujemy, 
zaznaczamy, na dodatek 
zachęcamy do świętowa-
nia - i  to już w  styczniu 
(zachęcamy, nie świę-
tujemy), żeby był czas 
na organizację, żeby po-
tem nikt nie mówił, że nie 
wiedział. Zatem wyszynk 
piwa i  wina na 700-lecie 
oławskiego samorządu? 
Czemu nie! 

Wprawdzie Oława dłu-
go była niemiecka, ale 
jakoś bmw czy audi, a na-
wet bier, wurst mit brot 
dziś nam nie przeszka-
dzają (co innego ordnung 
- ten nigdy jakoś nam nie 
wchodził w  krew), więc... 
700-lecie to dobra oka-
zja do polsko-niemieckiej 
zabawy, co oczywiście 
nie wyklucza zaproszenia 
partnerów z Czech (piwo), 
Sycylii (wino) i  Ukrainy 
(chyba jednak wódka). 

Czyli (po uzupełnieniu 
menu) wyszynk i  piwa, 
i wina, i wódki. A co tam! 
Dla wszystkich, za dar-
mochę, w  Rynku! Było 
kiedyś takie śniadanie we 
Wrocławiu, gdy władza 
zaprosiła mieszkańców na 
wspólne poranne biesia-
dowanie przy długaśnym 
stole wokół wrocławskiego 
ratusza. To może i u nas, 
bo akurat okazja zdarza-
jąca się tylko raz, więc 
prawdopodobieństwo po-
wtórzenia nikłe. 

A skąd w ogóle ten wy-
szynk? Otóż gdy 700 lat 
temu uruchomiono w Oła-
wie urząd burmistrza, trze-
ba było postawić mu ra-
tusz. Budowę ukończono 
w  1353 roku, za to - nie 
ma to tamto - od razu 
z wyszynkiem piwa i wina. 
Bo wiadomo, burmistrz też 
człowiek, czasem potrze-
buje doładowania, cza-
sem wsparcia, a  czasem 
po prostu gości ma ze 
wschodu, więc co będzie 
chodził po próżnicy, skoro 
zamiast wyjść może zejść. 
Do ratuszowej piwniczki. 

U nas od lat piękny 
ratusz, za to bez burmi-
strza, a  tym bardziej bez 
piwniczki. Jakieś kroki 
w  tym kierunku (piwnicz-
ki, nie burmistrza) nawet 
podejmowano, ale bez 

skutku. Więc może tak 
dwa w jednym? Burmistrz 
trafi wreszcie tam, gdzie 
powinien, a i piwniczką nie 
pogardzimy. Wiem, wiem, 
nasi browarnicy z  Młyń-
skiej nie pogardziliby też 
lokalnym prawem z 1574 
roku, które wprowadziło 
we wszystkich wsiach wo-
kół miasta przymusową 
konsumpcję piwa wytwa-
rzanego w Oławie. Mniam, 
mniam... Tak zresztą naka-
zuje tradycja, bo wiadomo 
„oła” w  nazwie Oława to 
nic innego tylko praindo-
europejski przedrostek 
„el-”, „ol-” oznaczający 
„wodę”, „coś mokrego”, 
nawet żółtawego, czyli 
„piwo” właśnie. 

Oczywiście zanim wle-
jemy je w  gardła nasze, 
najpierw trzeba by się 
nieco potrudzić, bo wciąż 
wiele jeszcze nie wiemy. 
Na przykład jak się nazy-
wał pierwszy burmistrz, 
jaki był skład pierwszej 
rady, w  którą stronę tak 
naprawdę powinien być 
zwrócony herbowy ko-
gut. No, ale od czego są 
urzędowi specjaliści-mu-
zealnicy. Chyba też nadal 
nie jest dopięta sprawa 
eksponatów z  muzeum 
oławskiego w  Iserlohn, 
a  700-lecie samorządu 
byłoby świetną okazją... 

Byle zdążyć zanim to, 
co w  Warszawie, spłynie 
do nas.

Wyszynk na 700-lecie? 
Czemu nie!

Dotyczy artykułu  
pt. „Z sercem i pasją”, 
opublikowanego  
w „Powiatowej”  
nr 1/2017, którego 
autorem był Zbigniew 
Piskozub

W imieniu rodziny zwra-
cam się z prośbą o dodanie 
na łamach Waszej gaze-
ty informacji o  naszej cioci 
Stanisławie Sajewicz, że za 
uczenie prawdziwej historii 
była prześladowana w  cza-
sach PRL. Ciocia Stanisława 
uczyła o  Katyniu i  o woj-
nie z  Bolszewikami w  1920 
(cud nad Wisłą), co się nie 
podobało UB. Funkcjona-
riusze z tej formacji pobili ją 
i doprowadzili do zwolnienia 
ze szkoły. Następstwem po-
bicia była poważna choroba 
i  pobyt w  szpitalu. Nasza 
św. pamięci Ciocia cierpiała 
przez wiele lat. 

Z poważaniem
Zbigniew Ciepły

Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl

Językowe bezdroża

jkaminski@gazeta.olawa.pl

Jerzy 
Kamiński

ECHA NASZYCH PUBLIKACJI

Za uczenie prawdziwej histroii 
była prześladowana
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OŁAWA 
Opłatek seniorów 

Po raz pierwszy spotkali się 
pod wspólnym szyldem w tak 
licznym gronie. Opłatek oław-
skiego Klubu Seniora odbył 
się 11 stycznia w „Parnasie”

- Miałam powiedzieć „wi-
tam zaproszonych gości”, 
ale przecież nie jesteśmy tu 
gośćmi tylko jedną wielką 
rodziną - powiedziała Halina 
Gardzilewicz, animatorka 
w KS, witając przybyłych na 
opłatkowe spotkanie. - Roz-
poczynając pracę w klubie 
miałam wiele obaw czy podo-
łam powierzonemu mi zadaniu 
i jak będzie wyglądała nasza 
współpraca. Tymczasem jest 
cudownie i życzę wam, żeby-
ście mieli tak dużo zapału do 
pracy jak do tej pory.

Ciepłe słowa do senio-
rów skierowali też obecni na 

spotkaniu: prezes Spółdziel-
ni Mieszkaniowej „Odra” 
Lucjan Mróz oraz włodarze 
miasta. Burmistrz Tomasz 
Frischmann podziękował se-
niorom za zaangażowanie 
w życie miasta i środowiska. 
Prosił, by nadal tak prężnie 
działali. Dodał, że czuje się 
wśród nich jak w rodzinie i ży-
czył, „by ten pierwszy opłatek 
był początkiem wielu”. 

W świąteczną atmosfe-
rę wprowadzili zebranych 
kolędnicy z Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 2 
w Oławie. Spotkaniu towarzy-
szyła wystawa prac seniorów. 
Część z nich wykonali na 
warsztatach organizowanych 
w klubie. Inne to dzieła wielu 
lat pracy, efekty pasji i hobby, 
które zapoczątkowały potrze-
ba chwili, niespełnione marze-
nia, inspiracje albo tęsknota za 
krajem. Zebrani mieli okazję 
zobaczyć ręcznie wyszywane 
obrusy i serwetki Marii Wa-
dowskiej, szydełkowe fantazje 

Marii Mydłowskiej, stolarskie 
zdolności Tadeusza Reicherta, 
a także zdjęcia przyrody Ma-
rianny Nocoń i obrazy Danuty 
Fedorowicz.

Największe zbiory za-
prezentowała Alicja Sada-
-Pattinato. O jej zdolnościach 
artystycznych już pisaliśmy 
na łamach naszej gazety, ale 
to niekończący się temat. Wa-
chlarz zainteresowań i zdolno-
ści pani Alicji jest tak szeroki, 
a chęci do pracy tak duże, że 
wciąż powstają nowe dzieła 
w różnych technikach. Na wy-
stawie można było zobaczyć 
budowle z kamyczków zbie-
ranych nad Morzem Jońskim. 
Wśród nich miniatury dwóch 
zamków z Melissy, małego 
miasteczka w  Kalabrii, gdzie 
pani Alicja wyszła za mąż za 
byłego burmistrza i miesz-
kała do jego śmierci. Pobyt 
na obczyźnie oraz tęsknota 
za krajem i rodziną dały po-
czątek miniaturom z drewna. 
Pierwszą była rodzinna chata 
na fundamencie z kamieni. 
Po niej przyszły pomysły na 
kolejne. - Gdy wracałam do 
Włoch po urlopie w Polsce, 
zabierałam ze sobą drewniane 
listewki, które przygotowywał 
mi brat - wspomina. - A póź-
niej w wolnych chwilach cię-
łam je brzeszczotem na małe 
kawałeczki, dopasowywałam 
i sklejałam. Tak powstawały 
kolejne budowle. Jedne to 
miniatury istniejących budyn-
ków, inne - obiektów z mojej 
wyobraźni. W międzyczasie 
powstały też obrazy wyszywa-
ne metodą krzyżykową i ro-
bótki ręczne na szydełku i na 
drutach. Pani Alicja pisze też 
wiersze, śpiewa i... nie umie 
siedzieć bezczynnie, dlatego 
po powrocie do kraju zapisała 

się do Klubu Seniora. - To nic 
nie kosztuje, a zawsze można 
się nauczyć czegoś nowego, 
rozwijać swoje pasje i dzielić 
się nimi z innymi - mówi. 

Oławski Klub Seniora 
powstał niespełna rok temu. 
Na początku przychodziło 
kilka osób. Z czasem powstała 
trzydziestoosobowa grupa 
stałych członków. Spotkanie 
opłatkowe przeszło jednak 
oczekiwania organizatorów. 
Przyszło 50 osób, a chętnych 
było nawet więcej. - Nie mo-
gliśmy przyjąć wszystkich ze 
względów organizacyjnych 
- tłumaczyła Halina Gardzi-
lewicz.

W marcu oławski Klub 
Seniora będzie obchodził rok. 
Obecna na spotkaniu opłatko-
wym wiceburmistrz Małgorza-
ta Pasierbowicz zapewniła, że 
władze miasta o tym pamiętają, 
i zadeklarowała, że obchody 
jubileuszu będą gorące.

Wystawę prac seniorów 
można oglądać codziennie w  
Klubie Parnas.

TEKST I FOT.: 
WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gaezta.olawa.pl

więcej zdjęć na:  

Żeby ten pierwszy był początkiem wielu

Halina Gardzilewicz powitała gości (w tle uczniowie - kolędnicy ZSP 
nr 2 w Oławie)

Zgodnie ze staropolskim zwyczajem uczestnicy spotkania podzielili 
się opłatkiem

Alicja Sada-Pattinato od lat realizuje swoje pasje. Tradycyjny strój 
rzeszowski dla lalki uszyła z tęsknoty za oławskim „Porębiokiem”, 
którego była współzałożycielką

Maria Mydłowska bardzo lubi 
szydełkować
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Oława/Żagań 
Za mundurem... 

Robert Stępień, urodzony 
w Żaganiu, a mieszkający 
w Oławie dyrektor szkoły spe-
cjalnej i wielki fan militariów, 
brał udział w powitaniu wojsk 
amerykańskich, które będą 
stacjonować w Polsce

Uroczystości odbyły się 14 
stycznia w  Żaganiu. Uczest-
niczyła w  nich premier Beata 
Szydło oraz minister obrony 
narodowej Antoni Macierewicz. 
W uroczystości brali udział rów-
nież ambasador USA w Polsce 
Paul Jones, zastępca wojsk 

Oławianin witał amerykańskich żołnierzy

Robert Stępień i generał Timothy P. Mc Guire
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Gmina Oława 
Inwestycje 

Ponad 13 mln unijnego dofinan-
sowania otrzyma gmina Oława 
na budowę kanalizacji w dzie-
sięciu nieskanalizowanych dotąd 
miejscowościach

- 11 stycznia otrzymaliśmy 
decyzję, że Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i  Gospo-
darki Wodnej przyznał nam unij-
ne dofinansowanie na budowę 
kanalizacji sanitarnej - mówi 
Jan Kownacki, wójt gminy Oła-
wa. - Umowę mamy podpisać na 
początku marca. Zaraz po tym 
ogłosimy przetargi na  wyłonie-
nie wykonawców zadania. 

Inwestycja obejmie miej-
scowości: Siedlce, Zakrzów, 
Marszowice, Jaczkowice, Gaj 
Oławski, Godzinowice, Niwnik, 
Bolechów oraz Drzemlikowice 
i Siecieborowice. W sumie 21,3 
km sieci sanitarnej i  14 prze-
pompowni. Całość ma koszto-
wać 21 160 000 zł netto, w tym 
13 100 000 zł to wysokość 
dofinansowania, o które gmina 
wnioskowała w ramach progra-
mu Infrastruktura i Środowisko. 

Kanalizacja ma być wy-
budowana w  ciągu trzech lat 
(2017-2019). Zadanie jedno-
cześnie będą realizowały trzy 
firmy, by - jak mówi wójt - mieć 
pewność, że wszystko zostanie 
wykonane na czas. W  ramach 
inwestycji gmina na własny 
koszt wybuduje 15 km sieci 

Oława

 17 XI 2016 	 - Adam Romańczukiewicz 	 - ur. 1947
 4 I 	 - Jerzy Dorociak 	 - ur. 1959
 5 I 	 - Jadwiga Banasiak 	 - ur. 1939
 6 I 	 - Urszula Orzechowska 	 - ur. 1956
 6 I 	 - Anna Wilk 	 - ur. 1928
 6 I 	 - Domicela Marmulewicz 	 - ur. 1929
 7 I 	 - Kazimierz Palej 	 - ur. 1932
 7 I 	 - Krzysztof Kucharczyk 	 - ur. 1947
 8 I 	 - Wacław Bareła 	 - ur. 1938
 8 I 	 - Irena Siegert 	 - ur. 1945
 8 I 	 - Irena Juszczyk 	 - ur. 1929
 9 I 	 - Hanka Różycka 	 - ur. 1947
 9 I 	 - Bogusława Gadawska 	 - ur. 1944
 10 I 	 - Kazimierz Herba 	 - ur. 1954
 10 I 	 - Stanisław Białek 	 - ur. 1949
 11 I 	 - Irena Chabasińska 	 - ur. 1936
 11 I 	 - Jan Nowak 	 - ur. 1935
 11 I 	 - Czesław Sokołowski 	 - ur. 1932
 12 I 	 - Teresa Marszałek 	 - ur. 1930
 12 I 	 - Jan Pękalski 	 - ur. 1933
 12 I 	 - Marek Sadowski 	 - ur. 1967

Jelcz-laskowice

 15 I 	 - Krzysztof Marciniuk 	 - ur. 1947
 16 I 	 - Bronisława Brusiło 	 - ur. 1932

Pani Ewie Korneckiej 
Serdeczne wyrazy głębokiego żalu i współczucia z powodu śmierci 

Teścia
składają Zarząd i pracownicy 

Basenów Miejskich „Termy Jakuba” sp. z o.o.

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze 

śp. Jana Nowaka 
składają podziękowania 

żona, córka i synowie z rodzinami

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu 

śp. Domiceli Marmulewicz 

serdeczne podziękowania składa rodzina
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Odeszli
Jest gwarancja - będą pieniądze

tranzytowej, co będzie koszto-
wało 6 mln zł. 

To już drugie tak duże unij-
ne dofinansowanie dla gminy 
Oława na budowę kanalizacji. 
W  roku 2015 otrzymała po-

nad 19 mln zł na ten cel. Dzięki 
tym pieniądzom wybudowano 
prawie 14 km nowej kanalizacji 
oraz zrefundowano 50 km wcze-
śniej wybudowanej sieci.

(WK)

lądowych USA generał Timothy 
P. Mc Guire. Decyzję o wzmoc-
nieniu wschodniej flanki NATO 
zapadła na szczycie Sojuszu 
Północno-Atlantyckiego w lip-
cu 2016 roku w  Warszawie. 
W  Polsce rozlokowała się 3. 
Pancerna Brygadowa Grupa 
Bojowa z Fort Carson w stanie 
Kolorado. Liczy ok. 3,5 tys. lu-
dzi, ponad 400 pojazdów gąsie-
nicowych i ponad 900 kołowych 
w  tym 87 czołgów Abrams,18 
samobieżnych hałbic kaliber 
155 mm Paladin, ponad 400 
samochodów Humvee i  144 
bojowe wozy piechoty Bradley. 

Oprócz oficjalnego powita-
nia w rynku w Żaganiu, odbywał 
się piknik, na którym prezen-
towano sprzęt amerykańskiej 
jednostki oraz polskich jedno-
stek stacjonujących w Żaganiu 
i okolicach, a w szczególności 
czołgi Leopard 2A5 i 2A4 będą-
ce na wyposażeniu 11 lubuskiej 
Dywizji Kawalerii Pancernej 
zwanej Czarną Dywizją. 

Takiej okazji nie mógł prze-
puścić Robert Stępień, dyrektor 
Zespołu Szkół Specjalnych 
w Oławie. - Od małego byłem 
wychowywany w  wojskowej 
tradycji - mówi. - Szczególnie 

interesowało mnie wyposaże-
nie amerykańskiej jednostki. 
Niestety, w  czasie prezentacji 
nie można było obejrzeć sław-
nych amerykańskich czołgów 
Abrams, gdyż okazały się zbyt 
ciężkie do dostarczenia w miej-
sce prezentacji. Amerykanie są 
bardzo otwarci, chętnie rozma-
wiali i  pozowali do zdjęć. Dla 
Żagania, który od lat związany 
jest z wojskowością, rozlokowa-
nie wojsk amerykańskich jest 
wyjątkową szansą rozwoju. 

(MON)

To było ważne wydarzenie w życiu miasta
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Z żołnierzami
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Z ogromnym bólem przyjęliśmy wiadomość o śmierci  
naszego kolegi i pracownika

Krzysztofa Marciniuka 
żonie i bliskim przekazujemy wyrazy głębokiego współczucia

pracownicy i właściciele Masarni BiZ Bojakowscy
w Jelczu-Laskowicach
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Oława 
Życie po śmierci 

- Jeżeli ktokolwiek coś 
ukradł, a my się o tym 
dowiemy, będzie odpowiadał 
przed prokuratorem - mówi 
Krzysztof Rutkowski.  
16 stycznia zwołał kolejną 
konferencję prasową 
w sprawie majątku po 
zmarłym księdzu Waldemarze 
Irku

W grudniu zapadł prawo-
mocny wyrok i  sąd zadecy-
dował, że spadek po zmarłym 
kapłanie należy się jego sy-
nowi. Na początku stycznia 
matka chłopca dzwoniła do 
redakcji informując, że mimo 
wyroku nie może się dostać 
do domu Waldemara Irka.  
- Rodzina Waldka wciąż nie 
oddała mi kluczy do domu ani 
samochodu. Wyrok zapadł, ale 
to w  rzeczywistości niewiele 
zmieniło, dalej muszę walczyć 
- mówiła 2 stycznia Wiesława 
Dargiewicz.

Dwa tygodnie później 
oławianka wciąż nie uzyska-
ła kluczy, dlatego poprosiła 
o pomoc Krzysztofa Rutkow-
skiego. 13 stycznia pracow-
nicy biura detektywistycz-
nego przeprowadzali akcję 
w  Oławie. - Dziś moi ludzie 
weszli do domu księdza Irka, 
na miejscu była też policja  
- relacjonował Rutkowski.  
- Zabezpieczyliśmy mnóstwo 
dzieł sztuki. Wiemy, że pew-
nych przedmiotów brakuje.

Pracownik Rutkowskiego 
filmował tę akcję, a materiał 
wideo zamieścił w internecie. 
Oprócz Wiesławy Dargiewicz, 
jej ojca, ludzi detektywa, do 
domu wszedł również Zdzi-
sław Hordyński, który twier-
dzi, że na zlecenie księdza 
kupował dzieła sztuki. Kiedy 
ślusarz próbował pokonać pan-
cerne zamki w drzwiach, pozo-
stali uczestnicy akcji chodzili 
po ogrodzie. Tutaj filmujący 
natknął się na pierwszą rzeźbę, 
o którą zapytał znawcę sztuki. 
- Co to jest panie Zdzisławie? 

- Kicz! 
- Ale jak to? Na posesji 

księdza Irka kicz?! 

- Ksiądz Waldemar kiero-
wał się w zbiorach uczuciami, 
a  nie wartością materialną. 
Niektóre rzeczy przepłacał, 
niektóre miał dobre, ale po-
śród tego trafiał się zwykły 
kicz. Bardzo lubił kolekcjo-
nować Matki Boskie w różnej 
postaci, miał tego ogromny 
zbiór. To były obrazy, figurki.

Słowa Hordyńskiego po-
twierdziły się po otwarciu 
drzwi. Na ścianach nie było 
wolnego miejsca, niemal 
w każdym pomieszczeniu wi-
siały obrazy. Znawca szybko 
jednak stwierdził, że to wcale 
nie są bardzo cenne dzieła.  
- Jest multum przedmiotów, 
ale weźmy pierwszą lepszą 
rzecz... Bardzo dużo jest świe-
żych obrazów, które nie mają 
większej wartości. Kupował, 
bo mu się po prostu podobały. 
To nie są antyki.

Wiesława twierdzi, że te 
najcenniejsze przedmioty zo-
stały wyniesione z domu. - Tu 
panował ogromny przepych, 
były piękne drogie rzeczy. 
Zniknął duży, nowy telewizor, 
w  jego miejsce postawiono 
stary, a  w piwnicy zostało 
tylko pudełko po tym, który 
kupił Waldek. Nie ma również 
dwóch laptopów, kart pamięci. 
Szuflady i  półki zostały wy-
czyszczone, zginęły piękne fi-
gurki, a pojawiły się brzydkie, 
byle jakie szkła. Na meblach 
są nawet ślady po tych figur-
kach. W  kuchni są też inne 
meble. Ktoś zabrał żyrandole 
i zamontował tandetne białe. 
On by skrytykował każdego, 
kto ma taki żyrandol, to nie 
taki styl, jaki lubił.

Była partnerka Waldemara 
Irka o wyniesienie tych przed-
miotów oskarża m.in. siostrze-
nicę księdza i jej byłą teściową. 
Mówiła o tym, jeszcze zanim 
dostała się do domu a powtó-
rzyła publicznie na konferencji 
prasowej. - Nikt w to nie uwie-
rzy, że człowiek, który wchodzi 
do domu i niestety tam umiera, 
nie zostawia nawet skarpetek, 
nie ma nawet śladu słoneczni-
ka, który bardzo lubił i  nosił 
w kieszeniach marynarek. Nikt 

z  państwa w  to nie uwierzy 
i  ja też w  to nie wierzę. Jest 
wyczyszczone wszystko.

Zapytaliśmy o to siostrze-
nicę księdza. Podkreśliła, że 
nie wynosiła z tego domu żad-
nych przedmiotów. Natomiast 
ubrania jej wujka przekazano 
do Caritasu. - Zabrałam tylko 
stoliczek, który został kupiony 
przez nas i lustro, mam na to 
rachunek - mówi. - Wiem rów-
nież, co się stało z telewizorem 
i ze sprzętem elektronicznym. 
To wszystko zostało spisane 
i jest w depozycie na Ostrowie 
Tumskim. O tym są poinformo-
wane władze kościelne.

Podkreślała, że nie miała 
potrzeby, aby wynosić cokol-
wiek, ponieważ po śmierci 
wujka dostała informacje od 
jego przyjaciela, księdza, któ-
ry był wykonawcą testamentu, 
że to ona jest właścicielką 
domu: - To, co opowiada pani  
Wiesława, jest nieprawdą. 
Tutaj nikt niczego nie podmie-
niał, meble kuchenne kupo-
wałam razem z babcią i stoją 
tam, gdzie stały. Odrzucam 
wszelkie zarzuty, żebym wyno-
siła jakiekolwiek figurki.

Podczas konferencji pra-
sowej Rutkowski wyliczał, 
że z domu zginęło prawdopo-
dobnie kilka tysięcy złotych 
i kilka tysięcy euro. Mówił też 
o  złocie. - Mamy precyzyjne 
informacje, co to było. 

- Są ślady po obrazach, 
które wisiały tam wcześniej, 
a w ich miejsce są teraz inne, 
krzywo przewieszone. Przez 
cztery i  pół roku wchodziło 
tam kilka osób, które nie po-
winny - dodała Wiesława. 

Partnerka księdza wielo-
krotnie podkreślała, że do-
kładnie wie, co i gdzie znaj-
dowało się w oławskim domu 
Waldemara Irka. Wątpi w  to 
jednak siostrzenica księdza. 
Widziała nagranie z  wejścia 
do budynku. - Pani Wiesia 
chyba nawet do końca nie wie, 
jak wyglądało to mieszkanie... 
Skoro tak dobrze się orien-
towała, to dlaczego szukała 
pościeli w tym pomieszczeniu, 
w którym nigdy jej nie było? 

To dla mnie dowód, że nie 
zna układu mieszkania. Szu-
kała światła po lewej stronie, 
a  włącznik jest po prawej. 
Poza tym dziwne, że jako 
życiowa partnerka wujka nie 
miała kluczy.

Podczas konferencji Rut-
kowski obiecywał, że pomoże 
Wiesławie nie tylko w odzy-
skaniu dzieł sztuki, ale i volks-
wagena passata, który należał 
do księdza Irka. - Prosiłam 
rodzinę o wydanie kluczyków, 
ale bez skutku. Sama sobie nie 
poradzę - mówiła na konferen-
cji we Wrocławiu.

Jak udało nam się ustalić, 
mecenas reprezentująca sio-
strzenicę księdza już 3 stycz-
nia wysłała pismo, w którym 
zaznaczyła, że jej mocodaw-
czyni może wydać przedmioty 
wchodzące w  skład spadku. 
Zaproponowała termin 16 
stycznia. Do spotkania do-
szło dzień później o godzinie 
11.00. Wiesława twierdzi, 
że nie brakowało emocji, 
a  pod domem siostrzenicy 
pojawiła się w  towarzystwie 
ludzi Rutkowskiego w komi-
niarkach. - Bez nich pewnie 
nie dałabym rady - mówiła 
chwilę po spotkaniu. - Druga 
strona cały czas stosuje różne 
kruczki prawne, a to utrudnia 
zakończenie tej sprawy. To 
spotkanie kosztowało mnie 
dziś sporo nerwów. Nie chcieli 
mi wydać auta, dopóki nie za-
płacę 16 tysięcy złotych za to, 
że stało w garażu u siostrzeni-
cy. Stanęłam za samochodem. 
Powiedziałam, że mogą mnie 
przejechać, ale stąd nie odej-
dę. Wreszcie udało nam się od-
zyskać kluczyki i dokumenty.

Dlaczego siostrzenica do-
maga się 16 tys. zł? Okazuje 
się, że nie chodzi tu tylko 
o  garażowanie auta. Z  na-
szych informacji wynika, 
że zaraz po śmierci księdza 
i odzyskaniu obecnie siedmio-
letniego passata od wykonaw-
ców testamentu, siostrzenica 
musiała oddać samochód do 
obowiązkowego serwisowa-
nia i naprawy, za co zapłaciła 
kilka tysięcy złotych. Przez te 

wszystkie lata opłacała rów-
nież ubezpieczenie za pojazd, 
nie mogła go wyrejestrować. 
Wiesława jednak nie zamierza 
zapłacić za to ani grosza. Żąda 
natomiast od siostrzenicy 
ponad 150 tysięcy złotych 
za to, że volkswagen passat 
był w jej dyspozycji od 2012 
roku. - Nie wymyśliłam tej 
kwoty, to ustalił mój prawnik, 
zgodnie z prawem właśnie tyle 
nam się należy za użytkowanie 
samochodu.

Siostrzenica mówi jednak, 
że nigdy nie użytkowała tego 
auta. Zawiozła jedynie do ser-
wisu, opłacała ubezpieczenie 
i trzymała w garażu.

Godzinę po tym, jak doszło 
do przekazania volkswagena, 
w  internecie zamieszczono 
nagranie z  tego spotkania. 
Na filmie nie widać emocji, 
o  których mówi Wiesława 
Dargiewicz. Było spokoj-
nie i  bez kłótni. Siostrzenica 
w obecności swojej pani me-
cenas dobrowolnie przekazała 
kluczyki. Po auto przyjechała 
laweta i Wiesława pojechała 
do serwisu volkswagena, aby 
pojazd sprawdzono. Zapyta-
łam, dlaczego na filmie nie ma 
nerwowych sytuacji, o których 
Dargiewicz mówiła zaraz po 
spotkaniu? - To działo się na 
samym początku, zanim zostało 
to nagrane. Później udało się 
dojść do porozumienia - tłu-
maczyła.

Czy do porozumienia 
dojdzie również w  sprawie 
domu? Nie należy on w cało-
ści do syna Waldemara Irka. 
Część była własnością matki 
księdza, która już nie żyje. 
Zgodnie z  prawem fragment 
domu dziedziczy właśnie sio-
strzenica księdza. Kobieta nie 
chce już dłużej brać udziału 
w tym „przedstawieniu” i za-
leży jej na jak najszybszym 
zniesieniu współwłasności 
z synem Waldemara Irka.

O sprawie majątku po księ-
dzu Irku z pewnością będzie 
jeszcze głośno. Rutkowski 
zapowiedział, że jest na tropie 
„zaginionych skarbów”. Zapy-
tany przez nas czego konkret-

nie szuka, nie odpowiedział 
i nie podał szczegółów. Mówił 
ogólnikami: - Doprowadzimy 
to do końca - do ostatniego 
obrazka Pana Jezusa, czy 
też krzyżyka, który zostanie 
przez nas zabezpieczony. Jeżeli 
ktokolwiek coś ukradł, a  my 
się o  tym dowiemy, będzie 
odpowiadał za to przed pro-
kuratorem. Jezus patrzy na 
wszystko i  ich rozliczy, nato-
miast my skupiamy się na tych 
działaniach, które ujawniają 
prawdę, dla wielu bolesną. Ci, 
którzy maja zbiory po księdzu 
Irku, muszą wiedzieć, że kiedyś 
my lub na nasz wniosek policja 
o szóstej rano zapuka i w spo-
sób grzeczny odbierze to, co do 
nich nie należy.

Rutkowski powiedział 
również, że dzieła sztuki, 
które zostały w  Oławie, są 
warte najwyżej kilkadziesiąt 
tysięcy złotych. Natomiast on 
poszukuje tych, które mogą 
być warte kilka milionów zło-
tych. Od dawna wiadomo, że 
najwięcej dzieł sztuki ksiądz 
przechowywał w swoim wro-
cławskim mieszkaniu. Nie 
trzeba ich szukać, bo zostały 
zabezpieczone po śmierci 
księdza przez kurię i znajdują 
się w depozycie. Czy czegoś 
brakuje? To właśnie chce 
ustalić Rutkowski: - Konsul-
towaliśmy się z osobami, które 
sprzedawały Waldemarowi 
Irkowi dzieła sztuki i  z nimi 
będziemy weryfikować to, cze-
go nie ma. Naszym celem jest 
odzyskanie całego majątku, bo 
to się należy dziecku księdza.

Syn Waldemara Irka ma 
siedem lat, był już w domu, 
który otrzymał w spadku. - Od 
jakiegoś czasu dopytywał się, 
kiedy wreszcie będzie mógł 
pójść tam, gdzie mieszkał tatuś 
- mówi Wiesława. - Był bardzo 
szczęśliwy, kiedy tu wszedł.

Kobieta twierdzi, że jej 
tak pozytywne emocje nie 
towarzyszyły. - Wcale się 
teraz nie cieszę, że mogę tu 
być. Przeżyłam tyle upoka-
rzających momentów, a wiem, 
że ten koszmar jeszcze się 
nie skończył. Nie zamierzam 
jednak się poddawać i  będę 
walczyć dalej.

(AH) 
Fot. Agnieszka Herba

Chcą odzyskać cały majątek
Sypialnia w domu ks. Irka W tym pokoju ksiądz Irek podobno przyjmował gości. - Ten rzeźbiony tron pamiętam jeszcze z mieszkania 

w parafii Piotra i Pawła - mówi Wiesława Dargiewicz
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Oława 
Finanse miasta 

Z powodu jeszcze nieosza-
cowanych kosztów reformy 
oświatowej, a także w związku 
z koniecznością spłaty  
zobowiązań z tytułu kredytów 
i pożyczek, w pierwotnej  
wersji budżetu na rok 2017  
wystarczające środki zapla-
nowano tylko na kontynuację 
dotychczasowych zadań inwe-
stycyjnych. Jak jednak zapowia-
da szef miasta, po dokładnym 
rozliczeniu roku 2016 i po 
wygenerowaniu spodziewanej 
z tego tytułu wysokiej nadwyżki 
budżetowej, rozmach inwesty-
cyjny znacznie się zwiększy.   
Rada Miejska przyjęła  
tegoroczny budżet Oławy 
na sesji 29 grudnia 2016, 
praktycznie bez dyskusji i bez 
sprzeciwu, przy trzech głosach  
wstrzymujących się

Budżetu na 2017 nie po-
parli w pełni tylko radni Prawa 
i  Sprawiedliwości - Paweł 
Gwiazdowicz, Krzysztof Ma-
zurek i  Józef Urbańczyk. 
„Za” głosował natomiast ich 
niedawny kolega klubowy 
- Andrzej Mikosiak. W  ob-
radach nie uczestniczył szef 
klubu radnych PiS - Piotr 
Regiec, który w  tej kaden-
cji oławskiego samorządu 
na takich właśnie sesjach 
z  reguły mocno krytykował 
budżetowe projekty i zgłaszał 
przy tym liczne uwagi oraz 
zastrzeżenia. Tym razem - 
jak nieoficjalnie wyjaśniano 
w  kuluarach - Piotr Regiec 
i  inni opozycjoniści krytycz-
nie „wydyskutowali się” na 
posiedzeniach komisji, które 
na początku grudnia analizo-
wały zaproponowany przez 
burmistrza plan dochodów 
i wydatków oławskiego samo-
rządu miejskiego na rok 2017. 
Nie wniesiono tam radykal-
nych zastrzeżeń bądź nowych, 
ciekawych czy zaskakujących 
wniosków. Budżetowe zało-
żenia bez większego sprze-
ciwu, z  drobnymi uwagami 
o  charakterze formalnym, 
zaakceptowała też Regionalna 
Izba Obrachunkowa. Na gru-
dniowej sesji w imieniu klubu 
radnych Bezpartyjnego Bloku 
Samorządowego projekt bu-
dżetu, w wersji przygotowanej 
przez burmistrza, zarekomen-
dował radnym Jerzy Hadryś. 
- To budżet bezpieczny, gwa-
rantujący sprawne zarządza-
nie miastem, a przyjęty w nim 
szeroki wachlarz remontów 
i inwestycji umożliwi jego dal-
szy dynamiczny rozwój - mó-
wił szef klubu radnych BBS. 
W podobnym tonie wypowie-
dział się Piotr Łuciw, w imie-
niu klubu radnych Platformy 

Obywatelskiej: - To nie jest 
idealny budżet, bo idealnych 
budżetów po prostu nie ma. 
Obejmuje jednak całe miasto 
i różne sfery oraz aspekty jego 
funkcjonowania...

Radni PO i BBS, wsparci 
przez Mikosiaka, zagłosowali 
więc wspólnie za przyjęciem 
budżetu. To może dziwić, bo 
nie znalazła się w nim nawet 
złotówka na mocno promo-
wany przez radnych Platfor-
my jeszcze całkiem niedawno 
„Budżet obywatelski”. To był 
także jeden z  ważnych ele-
mentów kampanii wyborczej 
Marii Domaradzkiej, która 
w 2014, wspierana przez PO, 
nieskutecznie walczyła o fotel 
burmistrza. Domaradzka, która 
obecnie jest poza Platformą, nie 
uczestniczyła w  budżetowej 
sesji i  być może dlatego nikt 
inny nie upomniał się o prawo 
wybierania - bezpośrednio 
przez mieszkańców - konkret-
nych zadań, w tym inwestycji, 
do zrealizowania w 2017. 

Dochodowe plusy i minusy 

Z załączonego do projektu 
uchwały budżetowej uzasadnie-
nia wynika, że przy opracowy-
waniu planu dochodów w roku 
2017 przyjęto podstawowe 
wskaźniki makroekonomiczne, 
określone przez Ministerstwo 
Finansów. Przyrost PKB osza-
cowano więc na 3,6 procent, 
średnioroczny wzrost cen to-
warów i usług na 1,3 procent, 
a  realny wzrost przeciętnego 
wynagrodzenia w gospodarce 
narodowej - na 3,6 proc. Przy-
jęto także założenie, iż stawki 
podatku VAT w 2017 pozostaną 
na poziomie roku 2016.

Zgodnie z przygotowanym 
projektem budżetu miasta Oła-
wy na 2017 rok zaplanowano 
szacunkowo dochody w  wy-
sokości 119.479.000 zł w tym: 
majątkowe 5.776.956 zł.

Przychody budżetu osza-
cowano na 6.170.460 zł, prze-
znaczając je na spłatę rat 
kredytów i  pożyczek z  lat 
ubiegłych. 

Dochody majątkowe ze 
sprzedaży mienia w 2017 mają 
wzrosnąć o 300.000 zł, w sto-
sunku do planu za III kwartał 
2016 i  przewidywanego wy-
konania w całym roku 2016.

Ogółem dochody bieżące 
w  2017 wzrosną o  6,06 %, 
w  stosunku do przewidywa-
nego wykonania za 2016. 
Założono bowiem, że w 2017 
wzrosną udziały miasta w po-
datku dochodowym od osób 
fizycznych i  prawnych. Jeśli 
w  2017 zostaną przekazane 
miastu w  stu procentach, 
to wyniosą 33.144.357 zł. 
O 14,71% wzrosną planowa-
ne dochody z  tytułu dotacji 
i środków przeznaczonych na 
cele bieżące, w  tym głównie 

na realizację zadań związa-
nych ze wsparciem rodziny, 
m.in. na kontynuowanie pro-
gramu „500 plus”. 

Zmniejszy się natomiast 
dotacja celowa na realizację 
programu socjalnego „Pomoc 
państwa w  zakresie doży-
wiania dzieci”. Ma wynieść 
44.000 zł i będzie o 11.100 zł 
niższa niż w 2016.

Zmaleją także (o 131.200 zł,  
tj. o 2,44%) wpływy z podat-
ków i opłat lokalnych, oszaco-
wane na 36.110.952 zł. Składa-
ją się na to podatki realizowane 
przez Urząd Miejski i Urząd 
Skarbowy, a są to: podatki od 
nieruchomości, podatek rolny, 
od środków transportowych, 
karta podatkowa, podatek 
od spadków i  darowizn, od 
czynności cywilnoprawnych, 
opłata skarbowa, opłata tar-
gowa i  opłata za zezwolenie 
na sprzedaż alkoholu, opłata 
adiacencka i  tzw. renta pla-
nistyczna. Deficyt wynika 
z  obniżenia maksymalnego 
progu podatków lokalnych, 
przez ministra finansów oraz 
z  decyzji Rady Miejskiej, 
podjętych na październikowej 
sesji, na której ustalano wyso-
kość lokalnych danin w 2017, 
w tym m.in. stawki podatku od 
nieruchomości, stanowiącego 
największą cześć dochodów 
własnych miasta.

S u b w e n c j a  o ś w i a -
towa w  2017 ma wynieść 
19.801.405 zł, co oznacza 
wzrost o 1.668.988 zł (9,20%), 
w  stosunku do przewidywa-
nego wykonania za rok 2016. 

Dochody w  wysokości 
900.000 zł, wynikające ze 
sprzedaży majątku, planuje się 
uzyskać z wpłat z tytułu naby-
cia prawa własności oraz pra-
wa wieczystego użytkowania 
nieruchomości, z preferencyj-
nej sprzedaży lokali mieszkal-
nych na rzecz najemców oraz 
kilku lokali użytkowych. Do 
planu przyjęto również raty za 
lokale mieszkalne i użytkowe, 
nabyte w latach poprzednich. 

Dochody z majątku

4.000.000 zł planuje się 
uzyskać ze sprzedaży gruntów 

miejskich, przeznaczonych na 
cele mieszkaniowe - przy ul. 
Iwaszkiewicza, Zwierzyniec 
Duży, Kutrowskiego, Nad-
brzeżnej, Opolskiej, Magazyno-
wej, Nowy Górnik i Paderew-
skiego; także na cele usługowe 
- przy ulicach Miodowej i Ofiar 
Katynia oraz na inne cele - przy 
ul. Zielnej i Staszica. 

Miasto pozyskiwać będzie 
także dochody z  zawartych 
umów dzierżawy pod obiek-
tami usługowo-handlowymi 
i  pod garażami, z  opłat za 
grunty przeznaczone na cele 
rolne, na ogródki przydomo-
we, za tymczasowe zajęcia 
terenu - np. na sezonową 
halę targową, ogródki letnie, 
wesołe miasteczka, cyrk itp. 
6.000.000 zł ma wpłynąć 
do miejskiej kasy z  tytułu 
czynszu za lokale mieszkalne, 
lokale użytkowe i garaże. 

Z tytułu opłat cmentarnych 
uzyska się 215.000 zł, czyli ok. 
5.000 zł więcej niż w 2016. 

Wpływy z mandatów, na-
kładanych przez Straż Miej-
ską, oszacowano na 51.000 zł, 
a więc mniej o 20.000 zł w po-
równaniu z  przewidywanym 
wykonaniem w roku 2016. 

400.000 zł wpłynie do 
budżetu z opłat rodziców, od-
dających dzieci do przedszkoli 
miejskich, a 434.000 zł wpłacą 
korzystający z  usług Żłobka 
Miejskiego. 

Wpływy z  tytułu dywi-
dendy od spółki ZWiK osza-
cowano na 1.000.000 zł, tj. 
o 500.000 zł mniej niż w 2016. 
Zaplanowane dochody z po-
datku od środków transporto-
wych, to 350.000 zł od osób 
prawnych i 470.000 zł od osób 
fizycznych. 

Opłata za posiadanie psa, 
przyjęta w  wysokości 96 zł 
za jednego czworonoga, a od 
następnego po 48 zł, ma przy-
nieść w 2017 łączny dochód 
w wysokości 70.000 zł i bę-
dzie na podobnym poziomie 
jak w 2016. 

Opłatę targową oszacowa-
no na 130.000 zł, zakładając, 
że prowadzona działalność 
handlowa na targowisku po-
zostanie na tym samym po-
ziomie. 

Za zezwolenia na sprzedaż 
napojów alkoholowych han-
dlowcy i właściciele zakładów 
gastronomicznych zapłacą 
łącznie 800.000 zł, a  więc 
prawie tyle samo, co w 2016. 

W  planowanych docho-
dach własnych zakłada się 
również dochody z  tytułu 
opłaty adiacenckiej oraz renty 
planistycznej w kwotach - 
150.000 zł i 10.000 zł. W 2016 
roku miasto przystąpiło do 
naliczenia nowych opłat adia-
cenckich z tytułu wybudowa-
nia sieci kanalizacyjnej w ob-
rębie dzielnicy Nowy Otok. 
Prowadzone postępowania 
zakończą się w roku 2017. 

Oświata dusi 

Sporą cześć budżetu po 
stronie wydatków tradycyj-
nie pochłonie oświata. Władze 
miasta ostrożnie podchodzą do 
informacji o wzroście subwencji 
oświatowej. Z dotychczasowego 
doświadczenia wynika bowiem, 
że w trakcie realizacji budżetu 
z  reguły jest ona zmniejszana. 
Samorządy gminne nie od dziś 
muszą dopłacać do oświaty i to 
niemało, szczególnie w zakre-
sie prowadzonych remontów 
i inwestycji. Nie inaczej będzie 
w 2017, w którym dodatkowym 
elementem z wieloma niewiado-
mymi jest pierwszy etap wdraża-
nia reformy oświatowej. Razem 
z budżetu Oławy zaplanowano 
dopłatę do zadań oświatowych 
w  wysokości 17.432.385 zł, 
co stanowi 44,77 % wydatków 
w całym dziale „Oświata i wy-
chowanie”. 

Wydatki na bieżące utrzy-
manie szkół podstawowych 
to 15.357.738 zł, a  na pro-
wadzenie oddziałów przed-
szkolnych w  szkołach pod-
stawowych - 912.436 zł. 
Natomiast wydatki związane 
z  funkcjonowaniem gimna-
zjów wyniosą 6.728.039 zł.  
Na utrzymanie przedszko-
li miejskich zaplanowano 
6.246.213 zł, w  tym dotacja 
z budżetu państwa ma wynieść 
1.249.692 zł. Dotacja podmio-
towa dla niepublicznych przed-
szkoli pochłonie 3.034.021 zł,  
w  tym „Kredka” otrzyma 

1.689.000 zł, „Żak” - 969.778 zł,  
a „Enedue” - 375.253 zł. 

W  roku 2017 zakończy 
się realizowana od 2015 po-
moc finansowa dla Starostwa 
Powiatowego w  Oławie, na 
dofinansowanie budowy Cen-
trum Edukacyjno-Rewalida-
cyjnego z  Zespołem Szkół 
Specjalnych. Na to zadanie 
przeznaczono 2.343.040. zł. 

Wydatkowy „misz masz”

Zasadnicza część wydat-
ków, oszacowanych łącznie 
na 119.479.000 zł, wynika 
z  bieżącego funkcjonowania 
miasta i  jednostek organi-
zacyjnych samorządu, czyli 
szkół, Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej, Rady 
Miejskiej, Urzędu Miejskie-
go, Straży Miejskiej, Obrony 
Narodowej i Cywilnej. Także 
z realizacji gminnych progra-
mów profilaktyki alkoholowej 
i  zapobiegania narkomanii, 
z  działalności kulturalnej 
i sportowej. Na te cele zapla-
nowano 106.633.173 zł. 

W ramach wydatków ma-
jątkowych ujęto wniesienie 
wkładów do spółek: TBS - 
800.000 zł i „Termy Jakuba” 
- 700.000 zł. 

Zaplanowane w  budże-
cie na 2017 wydatki bieżą-
ce na gospodarkę komunal-
ną i  ochronę środowiska, 
to 3.317.500 zł, w  tym na 
oczyszczanie miasta wraz 
z  deratyzacją planuje się 
przeznaczyć 630.000 zł, na 
utrzymanie zieleni - 160.000 
zł, na oświetlenie miasta 
wraz z konserwacją urządzeń 
elektrycznych oraz innymi 
wydatkami - 1.180.000 zł, 
utrzymanie szaletu - 63.000 zł,  
na edukację ekologiczną - 
40.000 zł, utrzymanie boksów 
dla bezpańskich psów wraz 
z usługą i opieką weterynaryj-
ną - 141.000 zł, na likwidację 
dzikich wysypisk - 64.000 zł,  
a  remont i  konserwacja fon-
tann w mieście mają koszto-
wać 40.000 zł. 

Na budowę schroniska 
dla zwierząt zaplanowano 
natomiast 100.000 zł. 

Szacunkowo przyjęte 
wydatki na funkcjonowanie 
jednostki Zarząd Dróg Miej-
skich i Zieleni, na utrzymanie 
komunikacji miejskiej oraz 
na budowę i utrzymanie dróg, 
wynoszą 7.366.646 zł. Utrzy-
manie ZDMiZ ma kosztować 
1.961.659 zł, a  komunikacji 
miejskiej - 1.200.000 zł. Na-
tomiast najważniejsze inwe-
stycje drogowe w 2017, które 
mają być realizowane wspól-
nie z innymi podmiotami, to:

* kontynuacja moder-
nizacji jezdni i  chodników 
w dzielnicy Nowy Otok; 

* gruntowna przebudowa 
ulic Chrobrego i Oleśnickiej, 

Budżet 2017 - bezpieczny, ale ostrożny inwestycyjnie... 

Tylko radni PiS, od lewej - Krzysztof Mazurek, Paweł Gwiazdowicz i Józef Urbańczyk - nie poparli na 
grudniowej sesji Rady Miejskiej budżetu na 2017 rok
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aż do rozwidlenia dróg na 
Bierutów i Jelcz-Laskowice. 

Miasto ma pokryć także 
koszty projektu budowy ronda 
na skrzyżowaniu drogi powiato-
wej (ul. Lipowa) i drogi krajowej 
nr 94 (ul. Kutrowskiego) - zapla-
nowano na ten cel 100.000 zł. 

10.000 zł przeznaczy się 
na opracowanie dokumentacji 
projektowej zadania międzyg-
minnego pod nazwą „Aktyw-
nie z biegiem rzeki”, którego 
celem jest budowa tras i ście-
żek rowerowych oraz tury-
stycznych wzdłuż doliny Odry, 
od Wrocławia do Brzegu. 

Na remonty i konserwację 
budynków komunalnych za-
planowano 1.450.000 zł 

Wydatki bieżące, zwią-
zane głównie z utrzymaniem 
i gospodarowaniem mieniem 
komunalnym oraz z rozli-
czeniami ze wspólnotami 
mieszkaniowymi, w części 
stanowiącej zasoby miasta, 
wyniosą 5.968.870 zł. 

555.000 zł przewidziano 
na wydatki, w ramach których 
planuje się remont kaplicy na 
cmentarzu przy ul. Ofi ar Katy-
nia oraz budowę alejek. 20.000 
zł zaplanowano na rozpoczę-
cie rewaloryzacji cmentarza 
żydowskiego, przy ul. Cichej. 

Na wypłatę diet radnym 
przeznaczy się 360.000 zł, 

a na utrzymanie Młodzieżo-
wej Rady Miasta - 4.000 zł. 

Utrzymanie Urzędu Miej-
skiego pochłonie 11.110.300 zł, 
z czego wynagrodzenia oso-
bowe wyniosą 5.900.000 zł 
- przewidziano w tym nagro-
dy jubileuszowe dla 9 osób 
oraz odprawy emerytalne dla 
8 pracowników. 

Na promocję miasta za-
planowano 172.802 zł, a więc 
podobnie jak przewidywane 
wykonanie w roku 2016. 

1.096.939 zł przeznaczono 
na wprowadzenie wspólnej 
obsługi wszystkich jednostek 
budżetowych miasta, w tym 
obsługi ekonomiczno-admini-
stracyjnej szkół, która mogła 
funkcjonować na dotychcza-
sowych zasadach tylko do 
31 grudnia 2016. Od 1 stycz-
nia 2017 publiczne szkoły 
podstawowe, gimnazja, przed-
szkola oraz żłobki, prowadzo-
ne przez miasto Oława, są ob-
sługiwane w ramach centrum 
usług wspólnych, a jednostką 
obsługującą jest dotychcza-
sowy Zespół Obsługi Szkół 
i Placówek Oświatowo-Wy-
chowawczych w Oławie. 

Miasto przekaże gminie 
Oława 40.000 zł na pokrycie 
kosztów utrzymania i funkcjo-
nowania jednostek Ochotniczej 
Straży Pożarnej. Wydatki zwią-

zane z utrzymaniem i funkcjo-
nowaniem Straży Miejskiej 
maja wynieść 1.390.450 zł, 
w tym wynagrodzenie osobo-
we netto - 940.000 zł. 

Zdrowie i rodzina 

Wydatki w dziale „Ochro-
na zdrowia”, planowane w wy-
sokości 863.345 zł, są zwią-
zane przede wszystkim z re-
alizacją gminnego programu 
profi laktyki i rozwiązywania 
problemów alkoholowych, 
przeciwdziałania narkomanii 
oraz przemocy w rodzinie. 
Obejmują m.in. zajęcia warsz-
tatowe, działalność klubów 
i świetlic socjoterapeutycznych 
dla dzieci i młodzieży oraz 
zajęcia dla pacjentów poradni 
leczenia odwykowego. Przewi-
dziano też 48.345 zł na pokry-
cie kosztów organizacyjnych 
dni krwiodawstwa, dni walki 
z cukrzycą, walki z rakiem 
piersi wśród młodzieży i osób 
dorosłych oraz innych akcji, 
związanych z profilaktyką 
i ochroną zdrowia. 

Wydatki na pomoc spo-
łeczną określono w  wyso-
kości 6.744.832 zł, w tym na 
usługi opiekuńcze przezna-
czono 1.133.695 zł, na dodatki 
mieszkaniowe i energetyczne 
- 1.005.000 zł, na częściowe 
utrzymanie MOPS - 2.071.271 
zł plus 383.900 zł oraz na 
zasiłki - 1.817.800 zł. 

W tym dziale zaplanowa-
no także środki na działalność 

Oławskiego Centrum Rozwo-
ju Społecznego, w wysokości 
55.740 zł, oraz na realizację 
programu aktywizacji i wspar-
cia osób starszych „Pora dla 
Seniora” - 35.000 zł. 

Na wsparcie rodzin twór-
cy budżetu przeznaczyli 
22.804.843 zł, w tym na re-
alizację programu „Rodzina 
500+” - 13.680.000 zł, a na 
Oławską Kartę Dużej Rodziny 
- 6.000 zł. 

Dotacja do Żłobka Miej-
skiego wyniesie 1.251.197 zł, 
a dla dwóch niepublicznych 
żłobków - 115.200 zł („Klub 
Malucha” otrzyma 68.400 zł, 
a „Bąbelek” - 46.800 zł). 

Kultura i sport

Na utrzymanie placówek 
i instytucji kultury przewidzia-

no w budżecie 3.695.000 zł, 
w tym:

* Powiatowej i Miej-
skiej Biblioteki Publicznej 
- 1.462.000 zł + dotacja Sta-
rostwa - 30.000 zł; 

*  Cen t rum Sz tuk i  - 
2.200.000 zł. 

163.000 zł to odrębna 
kwota,przewidziana na orga-
nizację kulturalnych imprez 
masowych dla społeczności 
lokalnej. 

W dziale „Sport i rekre-
acja” zwraca uwagę wyda-
tek majątkowy w wysokości 
2.000.000 zł, obejmujący 
dokapitalizowanie spółki „Ba-
seny Miejskie Termy Jakuba” 
kwotą 700.000 zł, oraz roz-
poczęcie budowy nowego 
basenu odkrytego, co w 2017 
ma kosztować 800.000 zł, 
a także pierwszy etap budo-

wy nowej hali sportowej na 
stadionie miejskim, na który 
zaplanowano wydać w roku 
bieżącym 500.000 zł. 

Na masowe imprezy spor-
towe, organizowane przez mia-
sto, przeznaczy się 104.000 zł, 
a na funkcjonowanie jednostki 
budżetowej OCKF wraz z re-
alizacją zadań z zakresu kultu-
ry fi zycznej oraz utrzymaniem 
całej bazy sportowo-rekreacyj-
nej w mieście, przewidziano 
1.809.300 zł. 

Na dotacje celowe, skiero-
wane do organizacji pożytku 
publicznego (są to przede 
wszystkim kluby i stowarzy-
szenia sportowe) zaplanowa-
no na razie (na I półrocze) 
250.000 zł. 

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Budżet 2017 - bezpieczny, ale ostrożny inwestycyjnie... 

 
Dynamika wzrostu dochodów i wydatków budżetowych miasta Oławy w 2017 roku, w stosunku do 2016
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaoficjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

W imieniu organizatorów 
- Sztabu WOŚP, Urzędu Mia-
sta i  Gminy, Miejsko-Gmin-
nego Centrum Kultury oraz 
Centrum Sportu i  Rekracji - 
pragnę złożyć najserdeczniej-
sze podziękowania: 51 wo-
lontariuszom za całodzienne 
kwestowanie, chórowi „Viva 
la musica”, przedszkolom 
„Entliczek” i  „Magdalen-
ka”, zespołom „Świtezianie” 
„Ratowiczanki” oraz grupie 
MGCK z Miłoszyc, Karolinie 
Kamińskiej, Wioli Malinow-
skiej, zespołowi „Marcus”, 

J-L Big Bandowi oraz Bas 
Tajpana & Bob One za wy-
pełnienie części artystycznej. 

Dziękuję za wielkie za-
angażowanie sołectwom 
i  Kołom Gospodyń Wiej-

skich z Biskupic Oł., Dębiny, 
Dziupliny, Kopaliny, Miło-
cic i  Wójcic. Restauracjom 
„Uśmiech”, „Arkadia” i „Bi-
stro Pepperoni” za ciepłe po-
siłki przekazane wolontariu-

szom i artystom. Ochotniczej 
Straży Pożarnej z Minkowic 
Oł., Wójcic, Jelcza-Laskowic 
i  Biskupic Oł. za przygoto-
wanie specjalnych pokazów, 
a  ratownictwu medycznemu 

„Medical Port” za szkolenia 
z pierwszej pomocy. 

Serdeczne podziękowa-
nia dla firmy „Trele Morele” 
za zabawy z  najmłodszymi 
uczestnikami WOŚP, a spółce 

„Mandaryn” za piękne „Świa-
tełko do nieba”.

Wielkie dzięki dla wszyst-
kich, którzy przekazali gadżety 
do licytacji - burmistrza Bogda-
na Szczęśniaka, Strzeleckiego 
Bractwa Kurkowego, zespołu 
RH+,Viking Art Marcina Gnoj-
skiego, malarki Jolanty Kotwi-
ny-Kozłowskiej, pracowni ce-
ramicznej TUTUBI, pracowni 
szkła artystycznego Sucheccy 
Art, pracowni szkła Moniki 
Rubaniuk, Jana Rostalskiego, 
łowczego koła łowieckiego 
„Szarak”, Michała Jakubca 
z  grupy „SLOWly forward”, 
Izabeli Wosiak oraz Wojciecha 
Połomskiego.

Na koniec podziękowania 
dla wszystkich mieszkańców 
- to dzięki Państwa hojności 
uzyskaliśmy taki wynik!

Dorota Miś-Hanys 
Dyrektor MGCK

Podziękowania za udział w WOŚP

Artystyczne występy 
dla WOŚP połączyły 

pokolenia... z 
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Przewodnicząca Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach informuje o posiedzeniach stałych 
komisji Rady Miejskiej, podczas których omawiane będą materiały przygotowane na obrady 
XXIX sesji Rady Miejskiej, zaplanowanej na 27 stycznia 2017 roku: 

1) 23 stycznia o godz. 16.00 - posiedzenie Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia
2) 24 stycznia o godz. 16.00 - posiedzenie Komisji Samorządu i Prawa,
3) 25 stycznia o godz. 16.00 - wspólne posiedzenie Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska 

oraz Komisji Rodziny, Młodzieży i Spraw Mieszkaniowych,
4) 26 stycznia, godz.16.00 - posiedzenie Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów.

Beata Bejda 
Przewodnicząca Rady Miejskiej

Posiedzenia komisji

Burmistrz Jelcza-Laskowic działając na podstawie art. 35 ust.1 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 roku o gospodarce nieruchomościami (j.t. Dz.U.2016.2147. ze zm.) informuje, że 
w Urzędzie Miasta i Gminy w Jelczu-Laskowicach przy ul. Witosa 24, na tablicy ogłoszeń 
„Geodezja i Gospodarka Gruntami” został wywieszony na okres od dnia 10.01.2017 r. do 
dnia 31.01.2017 r. wykaz nieruchomości przeznaczonej do dzierżawy na podstawie za-
rządzenia Burmistrza Jelcza-Laskowic nr BN.0050.478.2017 r. z dnia 09.01.2016 r. - dot. 
gruntu na targowisku miejskim.

Z up. Burmistrza 
Romuald Piórko 

Zastępca Burmistrza

Nieruchomość do dzierżawy

Sołectwo Miłoszyce oraz Miejsko-Gminne Centrum Kultury orga-
nizują zajęcia fitness.

- Zapraszamy wszystkie panie i panów na wspólne ćwiczenia. Jest 
początek roku, okazja do realizacji postanowień noworocznych, a za-
tem zadbajmy o sylwetkę i zdrowie - apeluje sołtys Robert Jadczak. 
Zajęcie odbywać się będą w poniedziałki i czwartki o godz. 18.10 
w świetlicy. Wstęp wynosi 5 zł.

(jar)

Wieczory z fitnessem

W 25. Finale Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy w Jelczu-
Laskowicach  uzbieraliśmy 
rekordową kwotę 43 232, 82 zł!  
Jest to zbiorowy sukces wielu 
osób, którym należą się teraz 
słowa podziękowań
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Jelcz-Laskowice 
Działalność 
charytatywna 

13 stycznia w restauracji 
„Uśmiech” zorganizowano 
galę wolontariatu

Gospodarzami imprezy 
byli wolontariusze „Zielone-
go Parasola”, działającego 
w ramach fundacji „Po Prostu 
Razem”. Jej prezesem jest Iwo-
na Bernat - wicedyrektor i na-
uczyciel w Publicznej Szkole 
Podstawowej nr 3 w  Jelczu-
-Laskowicach. Działalność 
organizacji skupia się na po-
mocy dzieciom pochodzącym 
ze środowisk patologicznych 
i  rodzin dysfunkcyjnych oraz 
dotkniętych różnorodnymi 
trudnościami życiowymi. 
Głównym celem jest wyrów-
nywanie szans swoich pod-
opiecznych we wszystkich 
obszarach życia związanych 
z  funkcjonowaniem w grupie 
rówieśniczej. W  rodzinie i  w 
społeczeństwie. 

Zadania „Zielonego Pa-
rasola” opierają się przede 
wszystkim na pomocy niepeł-
nosprawnym, ale nie tylko. 
Domeną fundacji jest bowiem 
fakt, że jej wolontariusze zaj-
mują się tym, czym sami chcą. 
Coroczna, styczniowa gala 
wolontariatu jest podsumo-
waniem działalności ostatnich 
dwunastu miesięcy. Tym razem 
naprawdę było co podsumo-
wywać! „Zielony Parasol” 
został niedawno wybrany wo-
lontariacką grupą roku na 
Dolnym Śląsku. Mało tego, 
Tomasz Kopczyński może się 
chwalić tytułem dolnośląskie-
go wolontariusza roku. 

Rok 2016 dla podopiecz-
nych Iwony Bernat był wyjąt-
kowy również z innych powo-
dów. Latem zaprosili do siebie 
gości z zagranicy, a wcześniej 
sami odwiedzili Hiszpanię. 
To wszystko w  ramach pro-

gramu Erasmus+ i  projektu 
„Poza Horyzonty”. Podczas 
gali opowiadali o swoich prze-
życiach i  osiągnięciach, któ-
re motywują ich do jeszcze 
cięższej pracy. - Dzięki tym 
wspaniałym wolontariuszom 
cała sala wypełniła się po 
brzegi - mówiła przejęta Iwo-
na Bernat. - To młodzi ludzie, 
którzy regularnie pokazują jak 
wielkie i otwarte są ich serca. 
Wykorzystują swój wolny czas, 
by pokazać ciepło, życzliwość 
i dać coś drugiej osobie. Gdy 
obserwuję jak pracują z moty-
lami (tak nazywane są osoby, 
którym pomagają wolontariu-
sze - przyp. red.), jak z  nimi 
rozmawiają, jak wymieniają 
się doświadczeniami, jestem 
z nich niesamowicie dumna! 

Imprezę prowadzili Mo-
nika Musiał i Paweł Mariasik.  

- Nasze sztandarowe, codzien-
ne czynności opierają się na 
spotkaniach z motylami - opo-
wiadała Monika. - W tych 
fantastycznych wspólnych 
chwilach, czerpiemy od siebie 
nawzajem. Mówi się, że wo-
lontariat to działanie bezin-
teresowne, ale ja się z tym nie 
zgadzam. To nieprawda, że wo-
lontariusze nie korzystają na 
wolontariacie. To, co my do-
stajemy podczas warsztatów, to 
więcej niż moglibyśmy prosić. 
To, jak wiele się wtedy uczymy, 
jest nieocenione. Wśród nas są 
różni ludzie. Niektórzy oprócz 
działań w Jelczu-Laskowicach 
jeżdżą do oławskiego domu 
dziecka, by pomóc młodszym 
kolegom w  lekcjach. Co roku 
organizujemy również akcję 
„Paczka pełna radości”. Część 
z  nas włączyła się również 
w  „Szlachetną Paczkę”. Rok 
2016 to dla nas czas pełen 
sukcesów. Oprócz wszystkich 
nagród i wyróżnień udało nam 
się wcielić w życie projekt mię-
dzynarodowy. Pamiętam jak 
dwa lata temu Jacek Bednarek 
z dolnośląskiego wolontariatu 
prosił, by trzymać kciuki, bo 
być może uda się sprowadzić 
do Jelcza-Laskowic młodzież 
z zagranicy. Udało się! 

Salę restauracji „Uśmiech” 
licznie wypełnili goście. Wśród 
nich byli przedstawiciele władz 
samorządowych: burmistrz 
Bogdan Szczęśniak, jego za-
stępcy Romuald Piórko i Ma-
rek Szponar, przewodnicząca 
Rady Miejskiej Beata Bej-
da, wiceprzewodniczący RM 
Krzysztof Woźniak i radny Ja-
cek Hełka. Pojawili się również 
szefowie instytucji wspierają-
cych działalność „Zielonego 
Parasola” - Dorota Miś-Hanys 
z Miejsko-Gminnego Centrum 

Kultury i Krzysztof Konopka 
z Centrum Sportu i Rekreacji. 

Po raz pierwszy publicznie 
zaprezentowano grupę „Pozy-
tywni J-L”. To nieco starsza 
- choć równie energiczna - wer-
sja wolontariuszy „Zielonego 
Parasola”. Tworzą ją głównie 
pedagodzy z Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 3, z dyrekto-
rem Piotrem Pilawą na czele.

Goście mogli zabierać głos. 
Jako pierwszy zdecydował się 
na to burmistrz Szczęśniak, 
który przekazał grupie Iwony 
Bernat 100 godzin do wyko-
rzystania w Pływalni Miejskiej: 
- Gratuluję wam wszystkich 
sukcesów i  dziękuję za wa-
szą pracę, ponieważ jest ona 
bardzo potrzebna. Cieszę się, 
że w  naszej gminie są osoby, 
które chcą pomagać, bo wiem, 
że nie brakuje też tych, którzy 
pomocy potrzebują. Działajcie 
dalej i nie zwalniajcie tempa! 

Przewodnicząca Bejda roz-
poczęła cytatem z Phila Bos-
mansa: - Dobry człowiek jest 
jak małe światełko. Wędruje 
poprzez mroki naszego świata 
i  na swojej drodze zapala 
zgaszone gwiazdy. Pamiętam 
początki mojej znajomości 
z  panią Iwoną Bernat i  wo-
lontariuszami. Wzięłam udział 
w  ognisku, zorganizowanym 

przez „Zielony Parasol”. Po-
szłam tam jako przedstawi-
cielka władz samorządowych. 
Muszę powiedzieć, że byłam 
pod tak ogromnym wraże-
niem tego co zobaczyłam, że 
jeszcze tego samego dnia za-
dzwoniłam do burmistrza, by 
powiedzieć mu jak wyjątkowa 
i wspaniała jest atmosfera, jak 
młodzi ludzie cudownie ze sobą 
współpracują. Wolontariusze 
to nasze skarby. Życzę wam 
dużo siły i  wielu sukcesów 
w przyszłości!

O mikrofon poprosił rów-
nież Jacek Bednarek: - Usłysza-
łem kiedyś, że ludzie to anioły 
z  jednym skrzydłem. Żeby 
pofrunąć potrzebują odkryć 
kogoś drugiego. W Jelczu-La-
skowicach mają państwo coraz 
więcej takich aniołów. Muszę 
przyznać, że jestem już z wami 
bardzo zżyty! Serdecznie wam 
gratuluję i  trzymam kciuki. 
Cieszę się, że jest was coraz 
więcej. Jak tu przyjechałem, 
nie byłem pewny czy dobrze 
trafiłem. Potem zobaczyłem 
jednak tłum ludzi i już wiedzia-
łem, że to na pewno „Zielony 
Parasol”. Macie w  swoich 
kręgach pewnego anioła, który 
rozrabia najbardziej. To Iwona 
Bernat, odpowiedzialna za 
całe zamieszanie. Gratuluję 

jej wszystkiego, co do tej pory 
osiągnęła!

Podziękowań i  gratulacji 
było wiele. Nagrodę wolon-
tariusza roku odebrał Tomasz 
Kopczyński. Nie mógł tego 
zrobić wcześniej. Gdy ogła-
szano jego zwycięstwo, on 
angażował się w  działania 
„Szlachetnej Paczki”. Na Dol-
nośląski Festiwal Wolontariatu 
próbował dojechać wraz ze 
swoim podopiecznym, który 
podczas drogi do Wrocławia 
dostał ataku. Tomek musiał 
wzywać karetkę. Sytuacja 
została opanowana, ale on 
obiecał, że nie zostawi przy-
jaciela w potrzebie. - To naj-
skromniejsza osoba pod słoń-
cem - mówiła Monika Musiał.  
- Chodzący wolontariat! - wtó-
rowała jej Iwona Bernat. 

Wyróżnienia wręczono 
też tym, którzy szczególnie 
wspierają działania „Zielonego 
Parasola” i całej fundacji. Sta-
tuetki „Przyjaciel fundacji Po 
Prostu Razem” otrzymali Ro-
man Dziekoński, Aleksandra 
Kwarciak, Małgorzata Pietraś, 
i Bogdan Szczęśniak. Oficjalną 
część gali zakończyły występy 
artystyczne.

Tekst i fot.: Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Rok pełen sukcesów i gwiazd rozpalonych na nowo

Galę prowadzili Monika Musiał i Paweł Mariasik

Wolontariusze dziękowali swojej szefowej - Iwonie Bernat (z lewej)

Tomasz Kopczyński - dolnośląski wolontariusz roku Małgorzata Pietraś odbiera statuetkę „Przyjaciel fundacji Po Prostu Razem”
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Pod sceną ustawioną w Rynku podczas wieczornych koncertów zebrały się tłumy oławian

25. Finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy odby-
wał się w niedzielę 15 stycz-
nia, na oławskim Rynku

Imprezę i towarzyszące jej 
inne wydarzenia zorganizował 
Urząd Miejski w Oławie. Sztab 
WOŚP, jako współorganizator, 
przeprowadził licytację, loterię 
fantową oraz zbiórkę pieniędzy 
do puszek. Dochód z tego-
rocznej akcji będzie prze-
znaczony na ratowanie życia 
i zdrowia dzieci oraz seniorów. 
Punktem kulminacyjnym było 
„Światełko do nieba”. Po raz 
pierwszy był to pokaz laserowy 
światło i dźwięk! 

Bardzo dziękujemy wolon-
tariuszom, Sztabowi WOŚP, 
sponsorom oraz wszystkim, 
którzy przyczynili się do orga-
nizacji oławskiego - jubileuszo-
wego fi nału. Szczególnie gorą-
co dziękujemy mieszkańcom, 
którzy tak licznie przyłączyli się 
do nas i po raz kolejny pokazali 
swoje wielkie serca.

Oławianie zagrali z Orkiestrą

(UM) 
Fot.: archiwum UM Oława

Całą imprezę, w tym także aukcję orkiestrowych gadżetów prowadził 
Artur Piotrowski
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Kulminacyjny punkt imprezy - efektowne „Światełko do nieba”

Wnuczku/Wnuczko! Napisz życzenia lub wykonaj własnoręcznie portret 
Babci, Dziadka lub ich obojga i wyślij go na adres promocja@um.olawa.pl

Pamiętaj o podaniu swoich danych: imienia i nazwiska oraz nr telefonu. 
Na życzenia czekamy do 23 stycznia do godz. 10.00
Jest to wspaniała okazja, aby otrzymać upominek dla Babci i Dziadka.

NAGRODZIMY PIERWSZE 10 OSÓB, KTÓRE WYŚLĄ WIADOMOŚĆ! 
Tych, którzy nie mogą skontaktować się z nami za pośrednictwem poczty elektro-

nicznej zapraszamy do sekretariatu Urzędu Miejskiego. Pierwszych pięć osób, które 
20 stycznia przyniosą własnoręcznie wykonany portret Babci i/lub Dziadka, otrzyma 
upominki - doskonały prezent na tę okazję. 

ZAPRASZAMY!

... z tej okazji Babciom i Dziadkom
rozdajemy prezenty!
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Oława/Dolny Śląsk 

Henryk Kłak prezes Zrze-
szenia Pszczelarzy w Oławie 
został przewodniczącym Rady 
Koordynacyjnej Dolnośląskich 
Związków Pszczelarzy

Wybory odbyły się 11 
stycznia w  Oławie. Henryk 
Kłak zastąpił na stanowisku 
prezesa - Alojzego Wacławka 
z  Legnicy, który dotychczas 
pełnił tę funkcję.

- To duże uznanie i jest mi 
bardzo miło, że powierzono 
mi to stanowisko - mówi 
Henryk Kłak, który od 52 
lat para się pszczelarstwem.  
- Chociaż to funkcja społecz-
na liczę się z tym, że wymaga 
czasu i zaangażowania. 

Nowo wybrany prze-
wodniczący chce szerzej 
współpracować z  samo-
rządami i  instytucjami na 
szczeblu wojewódzkim by 
zadbać o dobro pszczelarzy. 
W  Polsce nie ma bowiem 
ustawy, która regulowałaby 

i  kształtowałaby polskie 
pszczelarstwo, a  jego zda-
niem to ważne i konieczne, 
bo krajowy rynek zalewają 
miody z zagranicy, głównie 
z  Ukrainy. Zdaniem prze-
wodniczącego potrzebne 
są też większe i głośniejsze 
kampanie reklamowe promu-
jące polskie miody.

Henryk Kłak od 17 lat 
pełni funkcję prezesa Zrze-
szania Pszczelarzy w Oławie, 
do którego należy 97 człon-
ków z  powiatu oławskiego 
i ościennych gmin. 

Na Dolnym Śląsku są  
4 związki pszczelarskie na-
leżące do struktur Polskiego 
Związku Pszczelarzy i  dwa 
znajdujące się poza struktu-
rami. 

Nowa funkcja to kolejny 
gest uznania dla Henryka Kła-
ka. W styczniu ubiegłego roku 
PZP przyznał mu - najwyższe 
odznaczenie pszczelarskie 
statuetkę ks. Jana Dzierżonia 
za zasługi dla pszczelarstwa 
polskiego.

(WK)

Henryk Kłak z Jelcza-Laskowic jest przewodniczącym Rady 
Koordynacyjnej Dolnośląskich Związków Pszczelarzy

Oława 
Samorząd 

Na sesji Rady Miejskiej radni 
zajmą się nową siecią szkół 
w mieście, dostosowaną do 
zmian wynikających z założeń 
reformy oświaty

Posiedzenie odbędzie się 
26 stycznia, w  sali rajców 
ratusza, początek o  godz. 
13.00. Rozpatrzenie uchwały 
w  sprawie projektu dostoso-
wania sieci publicznych szkół 
podstawowych, gimnazjów 
oraz publicznych przedszkoli 
i  oddziałów przedszkolnych 
w  szkołach podstawowych 
do nowego ustroju szkolne-
go wprowadzonego ustawą 

Prawo oświatowe, to jeden 
z  ważniejszych punktów po-
rządku obrad. 

Rada Miejska rozpatrzy 
także projekty uchwał doty-
czące: trybu udzielania i rozli-
czania dotacji dla szkół, przed-
szkoli, oddziałów przedszkol-
nych szkół podstawowych 
i  innych form wychowania 
przedszkolnego oraz ich roz-
liczania oraz zmian uchwały 
w sprawie regulaminu utrzy-
mania czystości w  mieście. 
Kolejne tematy to informa-
cja o działalności burmistrza 
w  okresie między sesjami, 
funkcjonowanie spółki Base-
ny Miejskie „Termy Jakuba”, 
wolne wnioski oraz interpela-
cje i zapytania radnych.

(MON)

Gdzie będą się 
uczyć nasze 
dzieci?

Jak informuje Dorota Święta, instruktor d/s dzia-
łalności opiekuńczej, oławski Polski Czerwony Krzyż 
pilnie przyjmie opiekunki do pracy przy chorym w domu.  
- Poszukujemy pracowników na terenie miasta Oławy  
i w gminie Oława (na terenie Marcinkowic) - mówi Dorota 
Święta. Kontakt 713132325 lub osobiście w biurze PCK, 
ul. 11 Listopada 25/2u.                                          (ck)

PCK szuka 
opiekunki
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Domaniów 
Prawdziwe święto 

Chór „Jubilat” świętował 
swoje 75-lecie w towarzystwie 
przyjaciół, współpracowników 
i dobroczyńców

Uroczystość rozpoczęła 
się mszą świętą w kościele pa-
rafialnym, odprawioną przez 
proboszcza Marka Górdział-
ka, ks. Dariusza Amrogowicza 
oraz ks. Władysława Łuka-
siewicza, który przyjechał 
z chórem „Adwentus” z Sarn 
na Ukrainie. Po nabożeństwie 
świątynia rozbrzmiała bożo-
narodzeniowymi pieśniami 
i  kolędami. Z  krótkim reci-
talem wystąpił każdy z obec-
nych chórów. Jako pierwsi 
zaprezentowali się wokaliści 
chóru „Ballada”z Bukowic 
pod batutą Dariusza Miśkiew-
cza. Następnie zaśpiewał chór 
„Radość” z  Brzegu Dolnego 
dyrygowany przez Michała 
Wróblewskiego, oraz ukraiń-
ski chór Adwentus prowadzo-
ny przez Halinę Ponomaren-
ko. Koncert zakończył występ 
chóru „Jubilat”.

Po uroczystym obiedzie 
w  Domu Strażaka, przygo-
towanym i  zaserwowanym 
przez panie z Koła Gospodyń 
Wiejskich w  Kończycach, 
chór „Ballada” rozruszał 
wszystkich energetyczną, 
rockową interpretacją kolędy 
„Pójdźmy wszyscy do stajen-
ki”. Zaraz potem zaśpiewali 
gospodarze, czyli członkowie 
chóru „Jubilat”, którzy po wy-
stępie odebrali od wójta gminy 
Żórawina Jana Żukowskiego 
prezenty i  słowa uznania za 
wieloletnią działalność kultu-

ralną: - W imieniu wszystkich 
samorządowców z  Dolne-
go Śląska, swoim własnym 
i gminy Żórawina chciałbym 
wam, drodzy chórzyści, go-
rąco podziękować i  złożyć 
najserdeczniejsze życzenia. 
Jestem bardzo szczęśliwy, że 
uczestniczę w tym pięknym wy-
darzeniu tu, w  Domaniowie, 
gdzie jest prawdziwe centrum 
kultury i tradycji. Dba o to nie 
tylko chór „Jubilat”, który 
przeżywa dziś ten piękny ju-
bileusz, ale również Orkiestra 
Dęta OSP, która podbija serca 
słuchaczy zarówno na Dolnym 
Śląsku, jak i  w całej Polsce. 
To bardzo ważne i potrzebne, 
zwłaszcza obecnie. Podtrzy-

mywanie tradycji i rozwijanie 
własnej kultury jest niezbędne 
do utrzymania tożsamości 
i ducha narodowego. Należą 
się wam słowa najwyższego 
uznania i  podziękowania za 
wasze działania. 

Wójt Wojciech Głogul-
ski, przewodniczący Rady 
Gminy Domaniów Zdzisław 
Żygadło i  dyrektor GCKiKF 
Magdalena Wiżgała wręczyli 
wokalistom „Jubilata” oraz 
dyrygentowi Arturowi Nor-
manowi pamiątkowe, szklane 
statuetki z gratulacjami i ży-
czeniami dalszych sukcesów. 

- To wy pielęgnujecie na-
sze tradycje, tradycje naszych 
ojców przywiezione ze Wscho-

du - mówił Wojciech Głogul-
ski. - To jest bardzo ważne i za 
to wam dziękujemy. W imieniu 
swoim i  wszystkich miesz-
kańców mogę powiedzieć, 
że jesteśmy dumni z waszych 
działań, jesteście z  nami na 
wszystkich uroczystościach 
i  świętach, to dzięki wam 
są one wspaniałe i  piękne. 
Życzymy wam dalszych wy-
stępów, sukcesów i  rocznic. 
Wspólnie z przewodniczącym 
RG możemy złożyć deklarację, 
że samorząd gminy Domaniów 
zawsze będzie z wami, będzie 
wam pomagał i  wspierał, to 
nasza duma i obowiązek. 

Prezenty i wyrazy uznania 
dla „Jubilata” przekazali rów-

nież: delegacja z partnerskiej 
gminy Hagenow w  Niem-
czech, zastępca burmistrza 
Brzegu Dolnego Paweł Pirka, 
dyrektor Ośrodka Kultury 
w  Brzegu Dolnym Danuta 
Chłód, wójt gminy Krośnice 
Andrzej Biały, dyrektor Cen-
trum Edukacyjno-Turystycz-
no-Sportowego w Krośnicach 
Krystian Okoń, chór „Adwen-
tus” oraz burmistrz miasta Oła-
wa Tomasz Frischmann: - W 
imieniu mieszkańców Oławy 
chciałbym podziękować chóro-
wi „Jubilat” za to, że jesteście 
z  nami, że nam śpiewacie, 
że dzięki wam możemy słu-
chać wspaniałej muzyki, kiedy 
uświetniacie nasze uroczysto-
ści. Nie wiem, czy zdajecie 
sobie z tego sprawę, ale jeste-
ście też pewnym ewenementem, 
pierwszy raz jestem na rocznicy 
organizacji, która funkcjonuje 
dłużej niż obecność Polaków 
na tych ziemiach. To wskazuje 
na waszą siłę i godne podziwu 
przywiązanie do tradycji. 

Jubileusz świętowano do 
późna przy wspólnym śpiewie 
i muzyce zespołu Zgrana Para. 

*
Korzeni  chóru Jubi -

lat należy szukać daleko na 
Wschodzie. W  1942 roku 
w  miejscowości Usznia na 
terenach dzisiejszej Ukrainy 
młodzi ludzie, mimo toczącej 
się wokół wojny, spotykali 
się regularnie, aby wspólnie 
pomuzykować. Nie było to 
wówczas bezpieczne zajęcie 
- zgromadzenia i  śpiewanie 
polskich pieśni religijnych 
można było przypłacić życiem 
z  rąk niemieckich żołnierzy. 
Jednak pierwsi członkowie 
chóru podejmowali to ryzyko, 
unikając aresztowań często 
dzięki ostrzeżeniom ukraiń-
skich sąsiadów. - W  styczniu 
1942 roku mężczyźni zaczęli 
się spotykać na wspólne śpie-
wanie, w kwietniu dołączyły do 
nich kobiety - opowiada Zdzi-
sława Mikoda, która przez 21 
była prezesem chóru, a obecnie 

jest jego kronikarzem. - Naj-
bardziej zasłużonym dla chóru 
działaczem w początkach jego 
istnienia był Antoni Bojakow-
ski. Kiedy wojna dobiegła koń-
ca i musieliśmy opuścić Kresy 
Wschodnie, wielu z  członków 
chóru trafiło w różne miejsca 
w  całej Polsce, wielu z  nich 
zginęło jeszcze w czasie wojny, 
ale najwięcej przyjechało do 
Domaniowa i okolicznych wsi. 
Idea chóru w nich pozostała 
i  kontynuowali ją już bez za-
grożeń, jakie występowały na 
początku. Dla rozwoju działal-
ności zespołu bardzo przysłu-
żyli się kolejni proboszczowie, 
którzy obejmowali go patrona-
tem. Zwłaszcza działania ks. 
Jana Maruszczaka zasługują 
na uznanie. Dyrygentami byli 
zwykle kościelni organiści. 
Pierwszym, który w Domanio-
wie wtórował chórowi, był Jan 
Gąsior. W  1957 roku zespół 
przejął Józef Kus. 

W długiej historii chóru 
zdarzyło się, że zawiesił na 
jakiś czas działalność. Wzno-
wił ją w  1987 roku, kiedy 
odbyło się spotkanie wszyst-
kich członków chóru, którzy 
przyjechali z  całej Polski. 
Wtedy postanowiono, że trze-
ba śpiewać dalej. Od tamtej 
pory chór zaczął działać przy 
Gminnym Ośrodku Kultury, 
a  nie - jak dotąd - przy ko-
ściele. Wokaliści spotykają 
się na próbach raz w tygodniu 
w  budynku GCKiKF, przed 
ważnymi występami ćwiczą 
częściej. Chór od czterech lat 
prowadzi dyrygent Artur Nor-
man, w zespole śpiewa obecnie 
26 osób. Z wyliczeń Zdzisławy 
Mikody wynika, że przez 75 lat 
istnienia przewinęło się przez 
„Jubilat” 130 wokalistów i 4 
dyrygentów: - Jesteśmy zgra-
nym zespołem. Mamy wiele 
występów, zajmowaliśmy już 
czołowe miejsca w wielu kon-
kursach, zdarzyło nam się na-
wet koncertować na Ukrainie. 
Te wyjazdy są możliwe dzięki 
wsparciu lokalnych działaczy, 
samorządowi i innym naszym 
dobroczyńcom.

 

Tekst i fot.:  
Natalia Żygadło 
redakcja@gazeta.olawa.pl

Rozśpiewana rocznica
Chór „Jubilat” podczas występu w kościele

Chór „Radość” z Brzegu Dolnego na rockowoKażdy członek zespołu otrzymał pamiątkową statuetkę

Prezes chóru „Jubilat” Rozalia Bojakowska odbiera prezent od 
przedstawiciela niemieckiej gminy Hagenow

Panie z chóru „Adwentus” wraz z księdzem Władysławem Łukasiewiczem obdarowali przyjaciół  
z Domaniowa obrazem świętej rodziny z bursztynu
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Z Andrzejem Kupczakiem - 
prezesem oławskiego oddziału 
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego - rozmawia Monika 
Gałuszka-Sucharska

- Prezydent podpisał 
ustawę o  zmianie systemu 
oświaty. Związek Nauczy-
cielstwa Polskiego był siłą, 
która najgłośniej wyrażała 
swoją opinię o  planowanej 
reformie.

- Nie tylko. Było stowa-
rzyszenie „Rodzice przeciw 
reformie”, Ogólnopolskie 
Stowarzyszenie Kadry Kie-
rowniczej Oświaty też bardzo 
głośno przeciwstawiało się 
planom zmian. Po ich kon-
ferencji w  Gdańsku ponad 
1500 osób z kadry kierowni-
czej z  całego kraju przyjęło 
rezolucję, która w  sposób 
zdecydowany i jasny opowia-
dała się przeciwko zapropo-
nowanym zmianom. Prezes 
stowarzyszenia Marek Ple-
śniar spotkał się z działaczami 
ZNP. Był to pierwszy raz, gdy 
wspólnie usiedliśmy do stołu 
i dalej idziemy razem. To też 
o czymś świadczy. Nie mówię 
już o samorządach, które nie 
dość, że będą się borykały 
z  problemami finansowymi, 
to czeka je wiele problemów.  
Na spotkaniach z  nami - na 
debacie 19 listopada w War-
szawie, czy 19 grudnia pod 
Pałacem Prezydenckim - sa-
morządowcy wyrażali swoją 
dezaprobatę i jeszcze do końca 
próbowali przekonać pana 
prezydenta.

- Nie udało się.
- Próbowaliśmy przekonać 

posłów, senatorów, pisząc do 
nich listy i prośby, aby zapew-
nili nam spokojne święta, nie 
przyjmując tych dwóch ustaw. 
Potem apelowaliśmy do pana 
prezydenta. Działaliśmy 
w Oławie i uczestniczyliśmy 
w każdej akcji organizowanej 
w Warszawie. 

- Nauczyciele nie są jed-
nomyślni - na przykład „So-
lidarność” nauczycielska nie 
wypowiadała się głośno w tej 
sprawie.

- Trudno wypowiadać się 
głośno, skoro szef oświatowej 
„Solidarności” staje obok 
minister Anny Zalewskiej na 
konferencji prasowej i mówi, 
że wszystko jest dobrze.

- Klamka już zapadła, 
ale ZNP planuje jeszcze 
jakieś kroki. Referendum?

- Tak. Prawdopodobnie 
jeszcze w styczniu będziemy 
znali treść pytania referendal-
nego, z jakim chcemy zwrócić 
się do społeczeństwa. Później 
planowane jest w  Warsza-
wie duże spotkanie naszych 
sojuszników w  walce o  za-
chowanie obecnego ustroju 
szkolnego - rodziców i stowa-
rzyszeń, po to, aby zawiązać 
komitet referendalny. Żeby-
śmy jako ZNP nie byli sami, 
bo nie jesteśmy. Od 5 stycznia 
zakładowe organizacje ZNP 

w  całym kraju są w  sporze 
zbiorowym z  pracodawcami 
po to, aby w  konsekwencji 
doprowadzić do protestu pra-
cowników oświaty.

- Czyli jesteście w sporze 
zbiorowym z  dyrektorami 
szkół.

- Tak, bo nie możemy 
wejść w spór zbiorowy z rzą-
dem. Ustawa o  rozwiązywa-
niu sporów zbiorowych nie 
daje nam takiej możliwości. 
Też wolelibyśmy wystosować 
postulaty do rządu, a jeżeli ich 
nie spełni - ogłosić referen-
dum strajkowe. Niestety, nie 
da się, dlatego musimy roz-
począć drogę od pracodawcy.

- Jaki jest plan? Mówi 
się o ogólnopolskim strajku 
nauczycieli. 

- Najpierw będzie protest, 
referendum jest niezależne. 
Zbieranie podpisów pod wnio-
skiem o referendum rozpocz-
nie się wcześniej, być może 
już w lutym.

- O co chcecie pytać? 
- Jest dość szeroka grupa 

osób i  stowarzyszeń, które 
protestują przeciw tej re-
formie. Dzisiaj łatwiej jest 
wymienić tych, którzy nie 
protestują. To będzie wspólnie 
wypracowywane. 

- Jakie postulaty przed-
stawiliście dyrektorom 
szkół?

 - Do każdej placówki, 
w której mamy swoich człon-
ków, skierowaliśmy pisma 
z  żądaniami. Domagamy się 
niezwalniania do 2022 roku 
nauczycieli i  niewypowiada-
nia im warunków pracy. Upo-
minamy się także o  pracow-
ników administracji i obsługi, 
a także o zwiększenie udziału 
wynagrodzenia zasadniczego 
w  ogólnym wynagrodzeniu, 
jakie otrzymuje nauczyciel. 
Jesteśmy świadomi, że pra-
codawcy nie są w stanie tego 
spełnić, ale inaczej nie do-
prowadzimy do możliwości 
przeprowadzenia referendum 
strajkowego. Wtedy dowie-
my się też, co poszczególni 
dyrektorzy myślą o  naszych 
propozycjach. Dlaczego żąda-
nie zapisów o niezwalnianiu 
nauczycieli i innych pracow-
ników i  niezmieniania im 
umów pracy? Niedawno pani 
minister Zalewska w  towa-
rzystwie pani premier Szydło 
zapewniała wszystkich, że 
nikt w  wyniku reformy nie 
straci pracy, a nawet, że jest 5 
tysięcy dodatkowych miejsc 
pracy. To proszę dać nam to 
na piśmie!

- Gdzie te miejsca pracy? 
- Nie wiem, to wie tylko 

minister Zalewska. Jeżeli 
zapyta pani któregokolwiek 
z  dyrektorów, i  to nie tylko 

gimnazjów, ale także szkół 
podstawowych, to odpowie-
dzą, że nie obejdzie się bez 
zwolnień.

- Czy ktoś wyjaśnił na-
uczycielom, dlaczego miało-
by być więcej miejsc pracy, 
skoro ma być mniej szkół?

- Nie. Organy prowadzące 
po konsultacjach z dyrektora-
mi pewnie mają już szacunki, 
ile osób zostanie bez pracy. 
Zwracam uwagę na perfidię 
tej wypowiedzi - mamy mieć 
5 tysięcy nowych etatów, 
na które potrzeba pieniędzy, 
mamy waloryzację płac na-
uczycieli - potrzebne kolej-
ne pieniądze, ale subwencja 
oświatowa na rok 2017 jest 
identyczna jak w roku 2016! 
To pytanie - gdzie są te pie-
niądze? Koszty stałe się nie 
zmniejszą, bo jeżeli w budyn-
kach po gimnazjach powstaną 
szkoły podstawowe, nadal 
trzeba będzie je utrzymać. 
Pytam - gdzie są pieniądze na 
podwyżki i 5 tysięcy nowych 
etatów?! Nie ma. Będą tam, 
gdzie zwolni się nauczycieli, 
to logiczne. 

- Może nie słuchaliście. 
Minister Zalewska mówi, 
że były tak szerokie konsul-
tacje społeczne, że wszystko 
już zostało wyjaśnione.

- Tylko nie bardzo wiem, 
komu. Przedstawiciele nasze-
go związku także uczestni-
czyli w grupach eksperckich 
w  różnych regionach kraju. 
Miałem okazję zobaczyć, jak 
to wyglądało. Po pierwsze - 
nie ma nigdzie protokołów 
z  tych spotkań czy zapisów 
jakichkolwiek ustaleń. By-
wało tak, że przedstawiciel 
ministerstwa pojawiał się na 
początku spotkania, wyzna-
czał sobie tylko znaną osobę 
z grona ekspertów i... wycho-
dził. Nikt nie protokołował 
spotkań. Tak wyglądały te sze-
rokie konsultacje, o  których 
mówi pani minister. Podczas 
Dolnośląskiego Forum Sa-
morządowego, gdy prezydent 
Legnicy zapytał wprost, jak 
jest naprawdę, to pani minister 
się oburzyła i nakrzyczała na 
niego. Na miłość Boską, nie 
tak to powinno wyglądać!

- Większość nauczycie-
li gimnazjów sprzeciwia 
się reformie, to oczywiste. 
Ale inni nauczyciele raczej 
zachowują bezpieczny dy-
stans. Nauczyciele liceów na 
przykład bardziej obawiają 
się tego, czego będą musieli 
uczyć. Tu też są niejasności. 

- Jeżeli chodzi o  zatrud-
nienie, to nauczyciele szkół 
ponadgimnazjalnych mogą 
czuć się w  luksusowej sytu-
acji. Jeden rocznik uczniów 
więcej w  liceach i  techni-

kach pozwoli im nareszcie 
na pracę na pełnych etatach. 
Dzisiaj wielu z  nich pracuje 
na gołym etacie, niektórzy 
mają mniej niż 18 godzin. 
Jeżeli dostaną jeden oddział 
więcej, to nie ma co liczyć, 
że nauczyciele z  gimnazjów 
znajdą tam pracę. Dyrektorzy 
raczej zadbają o  swoich na-
uczycieli. Wprawdzie kurator 
oświaty zobowiązał ich, aby 
wszystkie godziny powyżej 
pensum wykazywali jako wa-
kat i informowali go o tym, ale 
jak będzie naprawdę?

- To ma być furtka dla 
nauczycieli, którzy stracą 
pracę?

- Rzeczywiście, w  szko-
łach ponadgimnazjalnych 
reforma może przebiegać 
spokojnie, co nie znaczy, że 
nauczyciele nie przyłączą się 
do protestu żądając podwyżek 
wynagrodzenia. Boję się, że 
wielu nauczycieli szkół pod-
stawowych nie zdaje sobie 
sprawy z  tego, co może się 
wydarzyć 1 września. Do 15 
maja mają się wszystkiego do-
wiedzieć. Jeżeli jakaś szkoła 
podstawowa planowała otwar-
cie trzech oddziałów klas 
I, to - jeżeli w  Oławie wej-
dzie w życie nowa sieć szkół 
z dwiema dodatkowymi pod-
stawówkami - ta szkoła będzie 
musiała oddać jeden oddział 
tej nowej placówce. Jeden na-
uczyciel już straci pracę. Wej-
ście nowego systemu sprawia, 
że w  klasach V-VIII zniknie 
przedmiot przyroda. Będzie 
tylko w  klasie IV, gdzie są 
dwie godziny. Nauczyciele 
przyrody w  większości nie 
mają kwalifikacji do nauki 
geografii, chemii, fizyki, bio-
logii. To kolejni nauczyciele, 
którzy stracą pracę w szkołach 
podstawowych, albo dyrek-
torzy będą im proponowali 
pracę poniżej pensum, bo 
dopuszczają to nowe przepisy.

- ZNP troszczy się głów-
nie o nauczycieli...

- To nieprawda. 
- Nauczyciele, jak każ-

da inna grupa zawodowa, 
funkcjonują na rynku pracy. 
Niektórzy powiedzą: „niech 
sobie radzą, nie oni jedyni 
tracą pracę”. Jakie widzi 
pan największe minusy tej 
reformy, patrząc na całość 
jej założeń?

- Największym minusem 
jest niszczenie dotychczaso-
wych osiągnięć całego syste-
mu edukacji w  17 ostatnich 
latach. To nie jest tak, że to 
my wymyśliliśmy sobie jakieś 
badania międzynarodowe. 
Badania PISA pokazały jasno, 
że na początku reformy, 16 lat 
temu, polscy piętnastolatkowie 
wypadali naprawdę bardzo źle. 

Teraz są w czołówce krajów 
nie tylko europejskich, ale 
i  światowych. W  niektórych 
dziedzinach jesteśmy na równi 
z Finlandią, która jest uważana 
za europejski wzór edukacyjny. 
Prześcignęliśmy Niemców, 
Austriaków, Anglicy pyta-
ją nas, jak to zrobiliśmy, że 
z końcowych miejsc w bada-
niach trafiliśmy do pierwszej 
szóstki krajów Europy, jeżeli 
chodzi o wyniki nauczania. To 
efekt wcześniejszej reformy. 
Druga sprawa - przez 17 lat 
wypracowaliśmy wspaniałe 
zespoły nauczycieli, którzy 
potrafią pracować z młodzieżą 
w  trudnym wieku 13-15 lat. 
Nie każdy to potrafi, a oni wy-
pracowali metody. Jeżeli jakiś 
czas temu mieliśmy problemy 
w  miejskich gimnazjach, to 
dziś już się uspokoiło i może-
my mówić o doskonałej pracy 
wychowawczej i bardzo dobrej 
pracy dydaktycznej. Rozbicie 
tych zespołów nie sprawi, że 
gdy nauczyciel gimnazjalny 
trafi do szkoły podstawowej, 
to jego praca będzie prze-
biegać równie dobrze. Tam 
będą inni nauczyciele, którzy 
pracują z  młodszymi dzieć-
mi, nie rozumieją problemów 
14-15-latków, bo od 17 lat nie 
mają ich w  szkole. Reforma 
ta zaprzepaszcza kształcenie, 
o  które dopomina się cała 
Polska. Niedawno prezydent 
RP przyjął młodych ludzi, 
którzy na arenie światowej 
odnieśli sukcesy w dziedzinie 
nauk technicznych. To byli 
uczniowie kończący gimna-
zja, nie szkoły podstawowe. 
Przyjmował tę grupę, którą 
dziś chce pozbawić tego cią-
gu kształcenia, wydającego 
tak doskonałych ludzi. Dzi-
siaj Polska potrzebuje kadry  

inżynierskiej, tymczasem re-
forma zakłada eliminowanie 
kolejnych godzin nauczania 
przedmiotów przyrodniczych. 
W ośmioklasowej szkole pod-
stawowej mieliśmy z biologii, 
chemii, fizyki, geografii przed 
reformą 1015 godzin rocznie. 
Po wprowadzeniu gimnazjów 
- 875, bo doszła przyroda, co 
oznacza, że ubyło nam 140 
godzin. Co się dzieje teraz? 
Nowa reforma przewiduje 
ich 700, jeszcze mniej niż jest 
obecnie, o 175 mniej godzin 
niż teraz! Podobna sytuacja 
dotyczy języków obcych. 

- Teraz za to będą uczyć 
„kto był bohaterem, a  kto 
zdrajcą”.

- Tak powiedział pan pre-
zydent. Rolą szkoły nie jest 
wpajanie dziecku wiedzy, 
która nie będzie mu do niczego 
potrzebna, ale przygotowanie 
go do samodzielnego życia. 
A  do tego na przykład daty 
historycznie nie są mu po-
trzebne. Potrzebna mu jest 
za to umiejętność poruszania 
się w świecie techniki. Nawet 
jeśli zostanie na uczelni, to 
obsługa programów kompute-
rowych jest niezbędna, a tych 
przedmiotów jest także mniej. 
Nowa podstawa programowa 
z  informatyki - wiem to od 
osoby, która ją opiniowała - 
nie przygotowuje do tego, co 
dzisiaj przydaje się w  pracy. 
Reforma wyrządzi krzywdę 
dzisiejszym szóstoklasistom. 
Pójdą do VII i VIII klasy, do 
liceum i będą zdawać maturę. 
Uczniowie dzisiejszych klas 
I  gimnazjum maturę będą 
zdawać w tym samym czasie 
i oni będą lepiej przygotowani, 
ponieważ będą mieli o  245 
godzin więcej przedmiotów 
przyrodniczych. Wiedza dzi-
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Walentynki z Kukulską

siejszego gimnazjalisty będzie 
większa, co wynika z nowego 
programu. 

- Niektórzy mówią, że to 
powrót do kształcenia PRL-
-owskiego.

- Nie, jest to tworzenie cze-
goś nowego, jeszcze gorszego, 
jeżeli chodzi o  liczbę godzin, 
ale także o  treści kształcenia. 
To, czego kiedyś uczyliśmy 
na lekcji fizyki w podstawów-
kach, teraz uczy się w liceum. 
Wtedy w  podstawówce było 
więcej godzin nauki fizyki, 
treści programowe także były 
bogatsze od tego, co jest pla-
nowane. Jeden z  profesorów 
na audiencji u prezydenta wy-
powiedział się bardzo zdecy-
dowanie przeciwko takiemu 
programowi nauczania fizyki, 
jaki się planuje. Porównał to do 
puszki z coca-colą i parówek. 

- Dzieci, które pierwsze 
wyjdą z  VIII klasy, będą 
w najtrudniejszej sytuacji?

- Dwa roczniki, z gimna-
zjum i  podstawówki, trafią 
jednocześnie do szkoły śred-
niej. Pani minister mówi, że 
nie będzie problemu, ale w tym 
roczniku będzie dwa razy 
więcej uczniów. W trakcie na-
szej debaty 16 listopada jedna 
z mam spytała przedstawicieli 
naszego samorządu powiato-
wego, jak liceum przygotowuje 
się do przyjęcia tych dwóch 
roczników. Nie uzyskała jed-
noznacznej, satysfakcjonującej 
jej odpowiedzi. Podejrzewam, 
że poziom punktowy przyjęcia 
zostanie tak podniesiony, że 
tylko nieliczni się dostaną. 
Jeszcze jeden element - dziec-
ko kończy VI klasę i idzie do 
VII. I  jest uczeń, który nie 
kończy I  klasy gimnazjum. 
Pytanie - co z  tym uczniem? 
Skończył już szkołę podstawo-

wą, ma świadectwo jej ukoń-
czenia. Pani minister mówi, 
że wróci tam. I  co? Dostanie 
drugie świadectwo? Którym 
będzie się posługiwał? Takich 
absurdów jest bardzo wiele. Od 
samej zmiany nazwy szkoły 
nie znikną problemy wycho-
wawcze.

- Zwolennicy likwidacji 
gimnazjów właśnie na to się 
powołują - że dzieci w trud-
nym wieku są skupione 
w  jednej szkole, że w  gim-
nazjach jest przemoc. Wie-
lu rodziców właśnie z  tego 
powodu nie lubi gimnazjów 
i chętniej widzi swoje dzieci 
w podstawówce.

- W  moim odczuciu bę-
dzie to krzywda wyrządzona 
dzieciom, bo założenie, że im 
mniej zmian w  życiu dziec-
ka na przestrzeni kształcenia 
podstawowego i  średniego, 
tym dla dziecka lepiej - jest 
założeniem błędnym. Pod-
czas kariery zawodowej każdy 
z  tych młodych ludzi kilka, 
a  nawet kilkunastokrotnie 
zmieni miejsce pracy, zawód, 
a nawet miejsce zamieszkania. 
Jeżeli będzie wychowywany 
w  kokonie stałości miejsca 
i żadne zmiany nie będą wokół 
niego zachodzić, to frustracje 
zaczną się, jak tyko trafi na 
ścieżkę kariery zawodowej. 
Ten system dwuetapowego 
kształcenia na pewno nie 
przygotuje młodych ludzi do 
radzenia sobie ze zmianami. 
Co do przemocy - badania 
z  ostatnich lat pokazują, że 
więcej przemocy fizycznej jest 
dzisiaj w VI klasach szkoły 
podstawowej niż w  gimna-
zjach. Najmniej - w szkołach 
ponadgimnazjalnych. Zdarze-
nia w gimnazjach są bardziej 
nagłaśniane, także za sprawą 
młodzieży, która nagrywa 
filmiki i wrzuca do sieci. Boję 
się za to o bezpieczeństwo ma-
luchów, które będą w jednym 
budynku z 15-latkami. Z tym 
problemem zostaną dyrektorzy. 

- Dorośli boją się zmian 
i chcieliby, aby było tak jak 
kiedyś?

- Patrzą przez pryzmat 
własnych doświadczeń. Po-
litycy, wypowiadający się za 
przywróceniem ośmioletniej 
szkoły podstawowej, mówią 
- „ja kończyłem taką szkołę 
i  wyrosłem na porządnego 
człowieka”. Tak, ale nikt nie 
patrzy, jak zmieniły się wa-
runki i świat wokół nas.

- Gimnazja miały także 
wyrównywać szanse dzieci 
z małych wsi, często peryfe-
ryjnych. Teraz tam zostaną. 
Nie było to chyba brane pod 
uwagę.

- Wiele rzeczy nie było 
branych pod uwagę. Nie wia-

domo, na jakiej podstawie po-
wstał ten program, podstawy 
programowe opublikowano 
z błędami. Dlatego nie wierzę, 
że Ministerstwo Edukacji Na-
rodowej zrobiło to rzetelnie. 

- Czy widzi pan jakieś 
plusy tej reformy?

- Tak, jest jeden - cztero-
letnie licea i pięcioletnie tech-
nika. Uważaliśmy i uważamy, 
że nie trzeba zmieniać całego 
systemu edukacji po to, aby 
stworzyć czteroletnie liceum. 
Można było pójść w kierunku, 
który rok temu proponował 
pan prezydent - 3 razy po 4 
cztery lata - podstawówki, 
gimnazjum i liceum. Bo świat 
idzie w  zupełnie innym kie-
runku niż my teraz - wydłuża 
edukację podstawową (szkoła 
podstawowa i gimnazjum) na-
wet do 9 lat. My tyle mieliśmy, 
teraz skracamy do 8. 

- ZNP chyba już nie ma 
złudzeń, że reformę da się 
jeszcze powstrzymać.

- Jedną z  bardzo mocno 
artykułowanych obietnic wy-
borczych Prawa i Sprawiedli-
wości, była taka, że będzie słu-
chało społeczeństwa. Gdyby 
w referendum społeczeństwo 
opowiedziało się przeciwko...

- Ale w obietnicach było 
też, że wrócimy do ośmiu 
klas.

- Jeżeli społeczeństwo 
będzie przeciwne, można się 
wycofać. Ostatnie badania 
wskazują, że spada liczba 
zwolenników zmian w oświa-
cie. Podpisy pod referendum 
uda się zebrać. Rzecz w tym, 
jak będzie brzmiało pytanie 
i jak społeczeństwo odpowie. 
W  przypadku sześciolatków 
w szkołach, po akcji państwa 
Elbanowskich, wprowadzono 
zmiany w połowie, czyli moż-
na było to zrobić. 

- Teraz nie można nicze-
go zrobić w połowie.

- Można zachować podsta-
wówki i gimnazja w istnieją-
cej postaci i zwiększyć o jeden 
rocznik liceum i  technikum. 
To kolejny element, który 
podnosiła minister Zalewska 
- że rektorzy wyższych uczeni 
skarżą się na niski poziom 
studentów. Oni nie skarżą się 
na gimnazja, tylko na złe przy-
gotowanie dzieci w szkołach 
średnich. Tego roku nauki po 
prostu brakuje. To tylko jeden 
element, ale żeby poprawić to 
kształcenie, nie trzeba likwi-
dować gimnazjów! Kolejny 
minus mi się przypomniał - 
brak podstaw programowych 
kształcenia technicznego dla 
technikum i  szkół branżo-
wych. Ale to z pewnością i tak 
nie wszystkie.

Jelcz-Laskowice 
Kultura 

Natalia Kukulska wystąpi 18 lutego 
w Centrum Sportu i Rekreacji

Natalia Kukulska to jedna z  najbardziej 
znanych i  cenionych polskich wokalistek 
o  bardzo bogatym dorobku 
artystycznym. Debiutowała 
jako siedmiolatka i artystycznie 
przeszła długą drogę. Jest 
perfekcjonistką - utalentowaną 
i  pracowitą. Komponując i  pi-
sząc teksty piosenek ciągle roz-
wija swoją pasję. Nagrała osiem 
solowych albumów, z  których 
większość osiągnęła status 
złotej, platynowej lub multipla-
tynowej płyty. „Ósmy Plan” to 
jej ostatni, podwójny album. 
Jest on kolejnym po „Sexi Flexi” 
i  „Comix” wydawnictwem, na 
którym artystka konsekwentnie 
podąża swoją odważną i  nie 
zawsze bliską mainstreamowi 
drogą. 

Na koncie ma wiele nagród 
i  aż 11 nominacji do „Fryde-
ryków”. Jesienią 2016 roku 
zdecydowała się zostać jednym 
z  trenerów w  programie „The 
Voice of Poland”, co połączyła 
z niezwykle intensywnym kon-
certowaniem oraz nagrywaniem 
nowego albumu. Wszystko 
wskazuje na to, że w roku 2017 
wcale nie zamierza zwolnić 
tempa.

Na koncercie w C entrum Sportu i  Re-
kreacji Jelcz-Laskowice można spodziewać 
się energetycznej, wyjątkowej atmosfery 
oraz analogowych, elektronicznych brzmień. 
Oprócz swoich dobrze znanych publiczności 
przebojów, Natalia wykona premierowe utwo-
ry, pochodzące z nowej płyty, której premiera 
odbędzie się w maju 2017 roku.

Bilety są już dostępne. Można je kupować 
w CSiR. Cena - 30 zł.		  (kt)
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Z oławianinem Grzegorzem 
„Cichym” Mikołajczykiem - 
byłym szefem wyszkolenia 
wrocławskich antyterrorystów 
policyjnych - rozmawia Jerzy 
Kamiński

- Kto mógłby mnie po-
rwać?

- Pana to akurat być może 
ktoś z zemsty, bo mu się pana 
polityka gazetowa nie podoba...

- Bez przesady. Chyba 
aż takich emocji nie wywo-
łujemy. 

- Teoretycznie jest to moż-
liwe, ale oczywiście wiem, 
do czego pan zmierza. Grupy 
przestępcze trochę się ostat-
nio przekwalifikowały. Idą na 
mniejszą korzyść finansową, ale 
szybszą. Wolą porwać przecięt-
nego człowieka, który mieszka 
bez ochrony, bez zabezpieczenia 
elektronicznego i wyegzekwo-
wać za niego mniejszą kwotę, 
za to pewniejszą. 10-30 tys. zł. 
To są dla nich stosunkowo nie-
wielkie, za to szybkie pieniądze, 
a  rodzina być może nawet nie 
zgłosi tego na policję. 

- Dużo jest takich historii?
- Mogę tylko przypuszczać. 

Wrzucając porwania i  upro-
wadzenia do jednego worka, 
można uznać, że co drugi dzień 
dochodzi w Polsce do jednego 
bądź drugiego zdarzenia.

- Czy także w małych miej-
scowościach jak Oława, Jelcz-
-Laskowice, pobliskie wsie? 

- To nie ma znaczenia, czy 
to jest duże miasto, czy małe. 
W  tej branży też wszystko 
się zmienia. To jest tak, jak 
z  kradzieżą aut. Kiedyś kradli 
w  dużych miastach, teraz się 
przerzucili do mniejszych, na-
wet do wiosek, ale już się z tego 
wycofują, bo jednak we Wrocła-
wiu ryzyko, że ktoś zatrzyma do 
kontroli, jest niewielkie, a  na 
wiosce jedno auto nocą przeje-
dzie, więc na 90% jest szansa, 
że będzie zatrzymane. 

- Wróćmy do porwań. Ja-
kiś konkretny przykład?

- Z  wiadomych względów 
o  szczegółach nie mogę mó-
wić, ale pamiętam parę takich 

przypadków z  czasów, gdy 
jeszcze pracowałem w  grupie 
antyterrorystycznej. To były, 
powiedzmy, rejony Zgorzelca i  
Jeleniej Góry. Porwano dziecko 
dla okupu. Chodziło o  10-let-
niego chłopczyka, za którego 
przestępcy chcieli jakieś milion 
złotych, choć to była zwykła 
rodzina, a  nie jacyś bogacze. 
Zdaniem policji nie mieli szans, 
aby tyle zebrać, ale porywacze 
zeznali potem, że według ich 
źródeł, rodzice zebraliby ten 
milion. Na szczęście wszystko 
skończyło się dobrze. Prze-
stępców zatrzymała policja, 
a my już tyko przeszukiwaliśmy 
teren, gdzie w szopie przetrzy-
mywano dziecko. 

- A  pamięta pan jakieś 
akcje związane z porwaniem 
na naszym terenie?

- W  samej Oławie nie, ale 
w okolicach - tak. Nawet dziś 
nie bardzo mogę o tym mówić 
ze szczegółami. Były takie 
dwa typowe porwania gdzieś 
w  okolicach Jelcza-Laskowic, 
Czernicy i  Wojnowa. To od-
dzielne sprawy, ale w obu przy-
padkach chodziło o  porwanie 
mniej więcej trzydziestoletnich 
kobiet. Dla pieniędzy. Jedną 
zabrali wprost z ulicy, była po-
tem przewożona w bagażniku. 
Drugą wzięli też z  ulicy, ale 
przetrzymywano ją w  domu 
jednorodzinnym. Jedna była 
przykuta kajdankami do kalory-
fera i pilnowana, a drugiej - tej 
w bagażniku - skrępowano ręce, 
nogi i zakneblowano usta.

- Jak długo to trwało. Go-
dziny, dni, tygodnie?

- Nie, nie. To była kwestia 
kilkunastu, maksymalnie kil-
kudziesięciu godzin, np. rano 
zgłoszenie, a  wieczorem już 
atakowaliśmy. Obie kobiety 
udało się uratować, okupu nikt 
nie płacił, a  dokładniej nie 

zdążył przekazać okupu, ale 
tu szczegółów nie znam. W tej 
komórce, gdzie pracowałem, 
dostawaliśmy tylko informa-
cję, gdzie są ofiary i że trzeba 
je odbić. Wcześniej wszystko 
robiła technika operacyjna, 
kryminalni, CBŚ. 

- Kim byli sprawcy?
- Tutaj porywacze raczej nie 

byli profesjonalistami. W  jed-
nym przypadku sprawca miał 
broń, ale nie zdążył jej użyć, 
nawet nie wyciągnął. 

- W  jaki sposób typują 
ofiary?

- Nie ma reguły. Po prostu 
siadają przy stole i  typują, np. 
kto mieszka w Oławie i może 
mieć kasę. W ten sposób. Dla-
tego zawsze mówię, aby nie 
afiszować się majątkiem. Typuje 
się po samochodach, po domu, 
po firmach... Dobrego porwa-
nia nie przygotuje ktoś, kto się 
na niczym nie zna. Musi znać 
procedury, psychologię ofiary. 
Wbrew pozorom to nie są jacyś 
narkomani czy bezdomni, któ-
rzy nagle potrzebują kasy. Tacy 
popełniają tyle błędów, że rano 
porwą dziecko z  przedszkola, 
a wieczorem już są zatrzymani. 
Ale gdy ktoś dobrze się przy-
gotuje do porwania, to już jest 
ciężko. 

- Płacić okup, czy nie?
- Przede wszystkim zgłosić 

sprawę policji.
- Zawsze?
- Zawsze. Nigdy nie wiemy, 

na kogo trafimy. Być może za-
płacimy te 20 zł czy 200 tysięcy, 
a osoba porwana i tak nie wróci. 

Często nawet nie wiemy, czy 
ta osoba jeszcze żyje, na kogo 
trafimy. 

- Kto decyduje o zapłace-
niu okupu?

- Nie będę zdradzał, nawet 
nie mogę, jak działa w  takich 
przypadkach policja. Ale mają 
swoje metody, swoją taktykę 
i  wszystkim pokierują. Kiedy, 
jak i czy płacić.

- Jak się ustrzec przed po-
rwaniami, poza afiszowaniem 
się bogactwem?

- Nie podam recepty, co 
zrobić, żeby nie zostać porwa-
nym. Najwyżej parę rad. Jeżeli 

cokolwiek przeczuwamy, ktoś 
obcy za nami jeździ, ktoś nas 
obserwuje, mamy najmniej-
szy sygnał, że coś się może 
wydarzyć, jestem za tym, aby 
zgłaszać to policji. Przyjrzeć 
się obcemu na naszej ulicy, 
zapisać numer auta, stojącego 
pod domem...

- A prywatni detektywi?
- Prywatni detektywi to 

pana wycyckają, a i tak niewiele 
zrobią.

- To może prywatny ochro-
niarz? Pan też taką usługę 
oferuje...

- Ale trzeba mieć pieniądze 
i wiedzieć, z czyich usług sko-
rzystać, bo firm oferujących 
prywatną ochronę jest dużo. 
Załóżmy, że mamy ochroniarza 
z  Oławy, który zabezpiecza 
bogatą oławską rodzinę, a „na 
występy” przyjeżdża grupa 
przestępcza. Pierwsze, co zrobi, 
to rozpoznanie tego ochronia-
rza, czyli gdzie mieszka, jaki 
ma status majątkowy, jaką 
rodzinę... Bardzo szybko mogą 
mu wybić z głowy ochranianie. 

- A panu zdarza się ochra-
niać ludzi, którzy boją się 
porwania?

- Może nie boją się, ale dzia-
łają prewencyjnie, zabezpie-
czając siebie, firmę, rodzinę... 
Nie, ja nie działam tu, gdzie 
mieszkam, ale ludzie, z którymi 
współpracuję - tak.

- I  są u  nas takie osoby, 
które mogą się obawiać po-
rwania, a jednocześnie stać je 
na prywatną ochronę?

- Są, nawet jest ich bardzo 
dużo. 

- Opowiada pan w  me-
diach także o  dzieciach po-
rwanych nie dla okupu, ale dla 
organów. Podaje pan nawet 

szczegóły, że była dwójka 
dzieci, która pojechała z  ro-
dzicami do Francji, do Di-
sneylandu. Tam jedno dziecko 
zniknęło na parę dni, a potem 
się odnalazło, ale już bez ner-
ki. Plotka identycznej treści 
krążyła tego lata po powiecie 
oławskim i miała dotyczyć ro-
dziny spod Oławy. Próbowa-
łem tę informację sprawdzić, 
ale nigdzie nie udało mi się jej 
potwierdzić, więc uznaliśmy 
ją za kolejną legendę miejską, 
typu czarna wołga. Na jakiej 
podstawie pan mówi o  tym 
jako o fakcie? 

- Mam swoje źródło, ale go 
oczywiście nie zdradzę. Jestem 
przekonany, że to był fakt. 

- Ale czy może pan po-
twierdzić, że ta historia, którą 
pan przytacza jako dotyczącą 
rodziny z Dolnego Śląska, do-
tyczy właśnie okolic Oławy?

- Takich szczegółów nie 
mogę potwierdzać. Przecież nie 
mogę ujawniać, że w  Oławie 
porwali Iksińskiego, a w Jelczu-
-Laskowicach Kowalskiego... 
Mogę powiedzie, że generalnie 
takich spraw nie ma wiele, za 
to rośnie liczba uprowadzeń 
rodzicielskich, także w Oławie 
i okolicach. Tego jest mnóstwo. 
Ja ich nawet nie biorę, bo to są 
dwa tygodnie, że nic nie mogę 
zrobić - od pierwszego wniosku, 
który zostanie złożony przez 
adwokata do sądu, do cza-
su, gdy przyjdzie odpowiedź. 
Prawo do dziecka ma jeden 
i drugi rodzic, a nie potrafią się 
dogadać. Ani policja, ani nikt 
inny nie może nic zrobić. Jest 
kolejna luka prawna. Nawet 
jak stanie w drzwiach ochrona, 
to rodzic przyjedzie z  policją 
i  powie, żeby wydać ojcu, bo 
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Grzegorz „Cichy” Mikołajczyk
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Niektóre sceny „Porwania” są mocne

Z ulotki promującej spektakl: 
„PORWANIE” - to spektakl oparty na prawdziwych wy-
darzeniach, stworzony z pasji, z serc i z zaangażowania 
artystów, stworzony, by uświadamiać otaczające nas za-
grożenia, a tym samym pomagać innym. Młoda, niewinna 
kobieta trafia w ręce bezwzględnych porywaczy i spędza 
z nimi kilka dni z dala od ludzi i wszelkiej pomocy. Przetrzy-
mywana wbrew swojej woli, całkowicie bezbronna, odarta 
z godności i narażona na śmiertelne niebezpieczeństwo, 
musi przetrwać za wszelką cenę. Brutalne sceny przemocy 
i seksu, szokujący finał i bezlitosne statystyki kończące 
przedstawienie sprawiają, że spektakl zapada w pamięć 
i każe oddać się głębokiej refleksji nad znaczeniem słowa 
„wolność”, które nagle nabiera kolosalnego znaczenia. Ze 
względu na charakter przedstawianych wydarzeń i sceny 
przemocy spektakl przeznaczony jest wyłącznie dla widzów 
powyżej 16 lat. Spektakl jest debiutem reżyserskim Grze-
gorza Mikołajczyka - byłego antyterrorysty. To próba zwró-
cenia uwagi na problem porwań w Polsce i rekonstrukcja 
prawdziwych wydarzeń
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to - zgodnie z  prawem - jest 
jego dziecko. On je bierze, 
wyjeżdża i  dwa tygodnie nikt 
nic nie wie. Takich spraw jest 
wiele. Wywożą do dziadków, 
do znajomych. A potem matka 
szaleje, bo nie wie, gdzie jest 
dziecko. Albo ojciec, bo znam 
też jeden przypadek, kiedy to 
matka uprowadziła dziecko. 

- Jest pan byłym antyter-
rorystą, prowadzi pan szko-
lenia z tego zakresu, ochrania 
ludzi i mienie, ma pan firmę 
kaskaderską, a  teraz... reży-
seria. Skąd taki pomysł?

- Kaskaderka, czyli kontakt 
z ludźmi filmu i teatru, otworzy-
ła mi taką furtkę. Uznałem, że 
być może mam nawet powoła-
nie do tego i chciałem spróbo-
wać. Uważam, że się udało. To 
pierwszy samodzielny projekt... 

- Stworzył pan spektakl 
o  porwaniu, oparty na wła-
snych doświadczeniach, grany 
przez amatorów, m.in. poli-
cjantów - fascynatów teatru 
i filmu.

- Przedstawiamy jedną ak-
cję, w  której brałem udział, 
a  została mi w  pamięci. Na 
zwykłych szkoleniach ludzie 
się nudzą, bo w kółko ta sama 
melodia. A tu chcę połączyć taki 
przekaz szkoleniowy o bezpie-
czeństwie z  teatrem. To bar-
dziej spektakl, ale przy okazji 
widzowie powinni się czegoś 
dowiedzieć. 

- Wiek widzów określi-
liście na powyżej 16 lat, bo 
jest przemoc, są wulgaryzmy. 
Spektakl „Porwanie” jest 
brutalny?

- Ktoś, kto tradycyjnie 
uczestniczy w  odbiorze kul-
tury i  sztuki, może być trochę 
zbulwersowany. Chciałem na-

wet zrobić rzecz mocniejszą 
jeszcze o jakieś 50%, żeby była 
prawdziwa, ale po drodze jakoś 
spuściłem z tonu. Także po opi-
niach innych. 

- Co jest celem takiego 
przedstawienia? Szokowanie?

- Chcę pokazać ludziom 
patologię porwań. To, że każ-
dego z  nas mogą dosięgnąć. 
Spektakl nie mówi konkretnie 
o  tym, czy ktoś będzie żądał 
miliona złotych czy miliona 
euro. Mówimy o samym zjawi-
sku, jak ono wygląda. Ludziom 
częściowo otworzyły się oczy 
przy głośnym porwaniu Olew-
nika. Jak był przechowywany, 
gdzie... Zwykle nie mamy takiej 
świadomości. Słyszymy, że po-
rwali tego czy tego i porywacze 
żądają okupu. My pokazujemy 
właśnie sytuację od momentu, 
gdy milkną media, aż do końca. 

- Rozumiem, że w  przy-
padku spektaklu wszystko 
dobrze się kończy. 

- To już trzeba zobaczyć. 
Zapraszam.

- Kiedy i gdzie?
- Premiera odbyła 28 paź-

dziernika we Włoszczowie, po-
tem był jeszcze jeden spektakl, 
19 stycznia gramy w Kielcach, 
a  27 stycznia we Wrocławiu 
w  sali koncertowej Polskiego 
Radia Wrocław. 

- Spektakl jest biletowany, 
można je kupić poprzez stronę 
Eventimu, a dochód...

- Idzie na podopiecznych 
Fundacji „Jesteśmy Blisko”. 
Wytypowałem trzy osoby. 
Dwójkę dzieci z  porażeniem 
mózgowym i strażaka, który jest 
mi wyjątkowo bliski. W ogóle 
uważam, że straż pożarna po-
winna być jednostką specjalną 
i mieć dodatki specjalne, bo oni 
robią najwięcej i  najlepiej, od 
kotka na drzewie po wyciąganie 
zmasakrowanego ciała z rozbi-
tego samochodu. Bardzo ich 
szanuję, dlatego wytypowałem 
strażaka. Ten akurat przygoto-
wywał się na zawody strażackie 
i  spadł z  półtora metra, kość 
obojczykowa przebiła mu tcha-
wicę, niefortunnie złamał krę-
gosłup. Mowę wprawdzie od-
zyskał, ale nadal nie chodzi, nie 

wiadomo, czy w  ogóle kiedyś 
stanie na nogi, jest psychicznie 
załamany. Potrzebuje pomocy. 
Myślę, że takie tradycyjne 
zbieranie kasy do puszki już lu-
dziom spowszedniało. Dlatego 
pomysł ze spektaklem. Chcemy 
ludziom, którzy nas wesprą, 
coś dać. A co ja mogę dać? To, 
czym się zajmuję ponad 20 lat, 
a zajmuję się bezpieczeństwem. 

- Co było pierwsze? Chęć 
pomocy tym ludziom, czy 
spektakl?

- Chęć bycia reżyserem, 
a kiedyś może producentem - to 
było pierwsze. To się pojawiło 
jakieś 10-15 lat temu, od kiedy 
miałem pierwsze sceny kaska-
derskie przy „Kiepskich”, po-
tem przy „Fali Zbrodni”. Wtedy 
pojawiło się marzenie, że kiedyś 
sam chciałbym coś zrobić. Gdy 
wstąpiłem do fundacji, zaczą-
łem to materializować. Jeżeli 
ludzie mają wrzucić do puszki 
pieniądze, to może dać im coś 
w  zamian. Zróbmy spektakl 
charytatywny, mam pomysł, 
ja swoje reżyserskie marzenia 
spełnię, a  przy okazji zbierze-
my pieniądze na leczenie tych 
trzech osób. 

- Czy na premierze byli 
jacyś koledzy-zawodowcy, 
z  branży teatralnej, którzy 
mogliby ocenić całość?

- Nie, nie zapraszałem 
nikogo i  za bardzo też nie 
pompowaliśmy tego. Teraz 
we Wrocławiu przyjdzie na 
spektakl Agata Duda-Gracz, re-
żyserka z Wrocławia. Przyjęła 
zaproszenie, więc czekam na 
szczerą opinię. Chcę zaprosić 
Janka Klatę, bo też się znamy, 
ale jeszcze nie rozmawialiśmy. 
Na razie jestem zadowolony 
z  odbioru publiczności. Ile 
osób na widowni, tyle reakcji. 
Jedni się podśmiechiwali pod 
nosem, inni byli wzruszeni, 
ktoś mówił, że chciał wyjść, ale 
go wciągnęło i musiał zobaczyć 
końcówkę, więc dotrwał do 
końca, jeszcze inni byli prze-
rażeni i do dziś mówią, że tego 
się nie zapomina. Przez 20 lat 
chodzimy do teatru - mówili 
- a tego spektaklu, panie Grze-
gorzu, nie zapomnimy. 
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Spektakl opowiada o autentycznym porwaniu
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Ten tekst Przemysława 
Pawłowicza, zapowiadający 
rocznicę, pierwszy raz ukazał 
się w gazecie 22 lata temu 
(6/45). Teraz nadeszła ideal-
na chwila, by go - z niewiel-
kim poprawkami - powtórzyć

Jeden z kolegów radnych 
(obecnej - 175. kadencji) 
zapytał mnie ostatnio o prze-
szłość samorządu w  Oła-
wie, a  szczególnie o  to kie-
dy powołano pierwszą radę. 
Szczęśliwym trafem znamy 
datę wprowadzenia instytucji 
burmistrza i rajców. To wyda-
rzenie miało miejsce w  roku 
1317, czyli dokładnie 700 lat  
temu. 

Trzeba przyznać, że w mi-
nionych wiekach nasi po-
przednicy nie mieli łatwego 
zadania. Pierwotnie Oława 
miała swojego Pana - Piotra 
Włosta, który podarował na-
sze miasto opactwu św.Win-
centego na Ołbinie - potwier-
dzono to w  pierwszym zna-
nym dokumencie oławskim, 
wystawionym w  roku 1149 
przez Bolesława Kędzierza-
wego. W  1206 Henryk Bro-
daty zamienił prawa do Psiego 
Pola - na Oławę i  od tego 
czasu była ona w posiadaniu 
kolejnych książąt. Na przeło-
mie XII i XIII wieku pojawili 
się w  Oławie osadnicy wa-
lońscy - tkacze. To właśnie 
tej grupie Oława zawdzięcza 
swój herb miejski - galijskiego 
koguta, a  także tzw. patroci-
nium kościoła parafialnego 
(św.Błażeja, patrona tkaczy). 

Brakuje nam wielu istotnych 
dla miasta dokumentów, np. 
nie zachował się akt lokacyj-
ny, ale historycy są zdania, 
że Henryk Brodaty często 
nie wydawał takich aktów 
na piśmie. Trudności sprawia 
również ustalenie, kiedy Oła-
wa stała się miastem. Z uwagi 
na fakt, że w 1234 roku miej-
scowość posiadała jeszcze 
sołtysa, a  w 1235 wymiar 
sprawiedliwości z  ramienia 
księcia pełnił wójt - nasuwa 
się wniosek, że lokalizacja 
musiała nastąpić pomiędzy 
tymi datami. 

Po raz pierwszy Oława 
została określona jako mia-
sto (civitas) w  dokumencie 
księcia Henryka V z  roku 
1291, określającym granice 
posiadłości miejskich. Po 
zniszczeniach dokonanych 
przez Tatarów w  1241 roku, 
rozpoczyna się szybki rozwój 
miasta. Zaczęła wówczas 
działać książęca mennica bi-
jąca brakteaty z wizerunkiem 
oławskiego koguta. W  1282 
roku mają miejsce pierwsze 
regulacje prawne w  naszym 
mieście - Henryk IV wydał 
zezwolenie na budowę 12 
kramów sukienniczych oraz 
przywilej korzystania z  łąk, 
wód i  ziemi uprawnej. Ten 
sam władca zezwolił w 1291 
na budowę trzech kramów 
rybnych oraz dał mieszcza-
nom prawo połowu ryb siecią 
na Odrze, pół mili w  dwie 
strony od miasta. Już wówczas 
działała komora celna dla pie-
szych przy przeprawie przez 
Odrę (pierwsze wzmianki 
z 1309 roku). W 1310 Oława 
otrzymała od księcia Bole-
sława III prawo przymusu 
drogowego, w  dużej części 
dzięki usytuowaniu stolicy 
księstwa Brzesko-Legnickie-
go w  Brzegu. Tym samym 
Oława znalazła się blisko 
silnego ośrodka władzy, a od 
1311 była przez pewien czas 
drugą rezydencją książąt. 
W  1317, po wprowadzeniu 
urzędu burmistrza, pojawiła 
się potrzeba wzniesienia ratu-
sza - którego budowę zakoń-
czono w  1353 roku, otwarto 
również piwnicę ratuszową 
z  wyszynkiem piwa i  wina. 
Pierwszy układ powstałej rady 
zawarto w 1346 z Bolesławem 
III w  sprawie sprzedaży ceł 
solnych. Również od władcy 
- Ludwika I - rada otrzymała 
prawo uruchomienia pierw-
szego promu na Odrze. Nie 
znamy nazwiska pierwszego 
burmistrza, odnotowano nato-

miast kolejnego, nazywał się 
Hanco de Mylnow. W  1362 
burmistrz kupił od księcia 
młyn miejski (jeden z  trzech 
istniejących) - ostatni, należą-
cy do proboszcza, sprzedano 
władzom miejskim w  1400 
roku. 

Jedną z największych in-
westycji rajców w tym okresie 
było zakupienie całej wsi 
Siedlce! Miasto wkroczy-
ło w  XV wiek jako bogate, 
świetnie prosperujące, dyspo-
nujące licznymi przywilejami. 
Wkrótce Oławę dotknęło 
jednak pasmo klęsk wojny 
husyckie zniszczyły całkowi-
cie zabudowę (1429), z kolei 
w 1437 na skutek nieurodza-
jów nastąpiła klęska głodu 
- a w konsekwencji epidemia 
dżumy. XVI wiek przyniósł 
kolejne klęski - w 1502 wy-
buchł pożar, który zniszczył 
ponad połowę miasta. Ogólny 
rozwój gospodarczy w tej epo-
ce pozwolił jednak na szyb-
ką odbudowę domów. Rok 
1574 przyniósł interesujący 
obowiązek - wprowadzono 
przymusową konsumpcję 
piwa wytwarzanego w Oławie 
we wszystkich wsiach okręgu. 
Wkrótce na miasto spadła 
kolejna plaga - powtórna 
epidemia dżumy (1588), któ-
ra zdziesiątkowała ludność. 
Ratując miasto - stymulowa-
no rozwój różnych dziedzin 
poprzez nowe przywileje, 
np. rok 1589 - przywileje 
otrzymali ślusarze i  kowale, 
1591 - krawcy, 1592 - tkacze. 
Tradycje papiernictwa to rów-
nież zasługa Rady. W  1576 
zbudowano młyn papierni-
czy. W  tym samym wieku, 
w  1594, powstała pierwsza 
apteka miejska założona przez 
Friedricha Frisiusa. Tak więc 
minęło już 400 lat aptekarstwa 
w Oławie. Naszych specjali-
stów od wody zapewne zainte-
resuje informacja o pierwszej 
pompie hydraulicznej, zain-

stalowanej w 1597. Zaopatry-
wała ona rezydencję księcia 
w  wodę. Wcześniej woda 
była sprowadzana na zamek 
przez biegnący ćwierć mili 
rurociąg drewniany zasilany 
ze źródła na łące pod Gajem 
Oławskim. Nadmiar wody 
kierowano z zamku do miasta, 
a za użytkowanie ustanowiono 
podatek pod nazwą „pieniądza 
rurowego”. 

Wiek XVII to również 
czas rozwoju. Organizm miej-
ski znacznie okrzepł i podniósł 
dobrobyt. W 1618 powołano 
do życia pierwszą regularną 
pocztę w mieście, a w 1621, 
po prawie 90-letniej przerwie, 
otwarto starą mennicę - bito 
monety o  niskiej zawartości 
srebra. Takie „tanie” pieniądze 
były emitowane przez książąt 
śląskich od połowy XVI wie-
ku - te oławskie przeznaczone 
były na utrzymanie wojska, 
w związku z  rozpoczynającą 
się wojną 30-letnią. W  cza-
sie tej wojny spłonął most 
odrzański i główny młyn. 19 
maja 1634 pułkownik Von 
Rostock, dowódca oddziałów 
cesarskich, zgromadziwszy 
zapasy na zamku, wzniecił 
pożary w czterech rogach mia-
sta. Ratusz został podpalony 
za pomocą smolistego wień-
ca. Następnego dnia ławnik 
sądowy Marcin Giabatach 
wyniósł z  piwnic płonącego 
ratusza księgi przywilejów 
miejskich i  księgi ziemskie. 
Przeniesiono je do kościelnej 
zakrystii. W tym największym 
pożarze w historii miasta spło-
nęły ratusz, polski kościół, 
szkoła, plebania oraz prawie 
wszystkie domy mieszczań-
skie w obrębie murów - 133 
budynki. Spalona Oława przez 
rok była miastem wyludnio-
nym, opustoszałym i  prak-
tycznie martwym. W  1637 
rozpoczęto odbudowę ratusza 
- to przedsięwzięcie trwało 
wyjątkowo długo, tym bar-

dziej że 17 czerwca 1642 od-
działy szwedzkie pod komen-
dą Jerzego Wrangla ponownie 
spaliły odbudowywany ratusz, 
splądrowały zamek i kościół. 
Książę Jerzy Rudolf, chcąc 
ożywić życie gospodarcze 
miasta i pomóc zrujnowanym 
mieszczanom, wprowadził 
w 1643 środowe, cotygodnio-
we targi bydła. Sprowadzono 
również pierwsze na Śląsku 
flance tytoniu, inicjując w ten 
sposób jego uprawę na tere-
nach wokół Oławy. Remont 
ratusza sfinalizowano dopiero 
w 1667. 

25 marca 1673 książę 
ofiarował władzom miejskim 
500 talarów na koszty zain-
stalowania zegara, ukończo-
nego w 1718 r. Inny przywilej 
z tego okresu stosowany jest 
(nielegalnie) również obecnie 
- w 1677 nadano mieszczanom 
prawo wolnego gorzelnictwa. 
Po śmierci księżnej Luizy 
w  1680 znacznie zmieniło 
się położenie protestantów na 
ziemi oławskiej. W  krótkim 
czasie wykluczono protestan-
tów z  możliwości piastowa-
nia stanowisk we władzach 
miejskich. Wiek XVIII to 
okres niepewności i  braku 
stabilizacji. Wojna siedmio-
letnia i powódź w 1757, która 
zerwała most na Odrze, to 
tylko niektóre kataklizmy. 

W 1704 Fryderyk II po-
stanowił, że Oława nie będzie 
twierdzą i rozpoczęto zasypy-
wanie fos wokół miasta i zam-
ku. Długi okres wojen śląskich 
wyczerpał ludność, panowała 
wyjątkowa drożyzna, do-
piero w  latach siedemdzie-
siątych rozpoczęto większe 
inwestycje. Szczególną uwagę 
poświęcono regulacji Odry 
i usprawnieniu żeglugi.

W latach 1777-1779 prze-
kopano na Zwierzyńcu kanał 
odrzański, a w latach 1782-83 
zbudowano pierwszą śluzę. 
W  tym czasie Oława miała 
264 domy prywatne, w  tym 
155 w  obrębie murów oraz 
109 na przedmieściach. Na-
dal pozostawały czynne dwie 
bramy miejskie (Brzeska, 
Wrocławska) i  furta przy-
zamkowa. Funkcjonowały 
również apteka, łaźnia i osiem 
piekarni.

Najlepszym miernikiem 
rozwoju Oławy jest tempo 
wzrostu liczebności miesz-
kańców. W 1691 roku - 1600 
mieszkańców, 1750 r. - 1800, 
1765 r. -1982,1780 r. - 2006.

Przez ostatnich 30 lat 
XVIII wieku miasto nie spo-
tkała żadna klęska (oprócz 
powodzi w  1779 roku) - co 
znacznie przyspieszyło roz-
wój gospodarczy, ale... to już 
temat na kolejny artykuł.

opr. Przemysław 
Pawłowicz

Samorząd oławski ma 700 lat

Budynek mennicy (nie zachował się) przy wylocie z pl. Św. M. M. 
Kolbego w kierunku Rynku - obecnie w tym miejscu stoi blok, na 
parterze którego sprzedają meble i przyjmuje stomatolog

Widok Oławy od południowego zachodu. F.B.Werner z ok. połowy XVIII wieku
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OŁAWA 
Kultura 

20 stycznia w kinie „Odra” 
będzie można obejrzeć pre-
mierę filmu „La La Land” 
Centrum Sztuki przekaże 
naszym czytelnikom dwa 
dwuosobowe zaproszenia 
na seans

Film w reżyserii Damiena 
Chazelle`a to zdobywca sied-
miu Złotych Globów i faworyt 
w wyścigu do Oscarów. „La 
La Land” to romantyczna 
komedia z dwójką najgo-
rętszych młodych aktorów 
Hollywood - Emmą Stone 
i Ryanem Goslingiem, której 
akcja rozgrywa się na tle ko-
lorowego i tętniącego życiem 
Los Angeles. 

Sebastian, przeciętny pia-
nista jazzowy, zarabia jako 
muzyk w podrzędnej restau-
racji, lecz marzy o otwar-
ciu własnego lokalu. Mia to 
młoda, początkująca aktorka, 
która w przerwach między 
przesłuchaniami pracuje jako 
kelnerka. Pewnego dnia Mia 
przypadkowo trafi a do loka-
lu, w którym gra Sebastian. 
Zafascynowana jego muzyką 
zaczyna się z nim spotykać. 
Z czasem oboje zakochują się 
w sobie, jednakże pogoń za 

karierą sprawia, że ich zwią-
zek przechodzi wiele prób 
i rozczarowań.

Jak wygrać bilety? Wy-
starczy zadzwonić 19 stycznia 
(w czwartek) do Centrum 

Sztuki w Oławie, punktualnie 
o godz. 13.00, pod numer tel. 
71/735-15-75 wewn. 12 i po-
dać hasło: „La La Land”. Kto 
pierwszy, ten lepszy!

(KT)

Bilety na premierę do wygrania!
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Rubrykê „Witamy wœród nas” 
publikujemy dziêki pomocy pracowników 
Oddzia³u Noworodków i Oddzia³u 
Po³o¿niczego Szpitala w O³awie oraz 
o³awskiego Urzêdu Stanu Cywilnego

Początek tygodnia - dość trudny 
i pełen nowych wyzwań, zwłaszcza 
w pracy. Musisz przypomnieć sobie, 
czym jest kompromis. Stres opuści cię 
pod koniec tygodnia. Możesz liczyć na 
pomoc bliskich w ważnych sprawach. 
Sytuacja finansowa ustabilizuje się, 
choć na większą poprawę nie możesz 
na razie liczyć. W miłości - dobre dni.

Możesz rozpocząć odkładane od 
dawna działania i podjąć pewne ważne 
dla życia decyzje. To dobry tydzień, 
zwłaszcza że możesz liczyć na pomoc 
rodziny i przyjaciół. W życiu uczucio-
wym niewielkie chmury, a przyczyny 
leżą po Twojej stronie. Bądź szczery, 
bo wszystkie twoje grzeszki wyjdą 
teraz na jaw. 

(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

Pierwsze dni nowego tygodnia przy-
niosą dobre wiadomości i korzystne 
zwroty wydarzeń. Potem mogą się 
pojawić problemy. Uważaj na drodze, 
rozkojarzenie może się źle skończyć. 
W sprawach sercowych postaraj się po-
myśleć o uczuciach innych osób. Twoja 
dobra zabawa może kogoś skrzywdzić. 
Nie poprawi się sytuacja finansowa, ale 
są szanse, że to wkrótce nastąpi.

(22.06-22.07)

RAK

Zmiana w miejsca zamieszkania 
przysłoni inne sprawy. Mimo zamie-
szania postaraj się zwrócić uwagę na 
przyjaciół. Ktoś z nich może potrze-
bować twojego wsparcia. W sprawach 
zawodowych powoli zaczniesz układać 
to, co do tej pory sprawiało ci kłopoty 
i spędzało sen z powiek. Pomoże ci 
w tym Koziorożec lub Lew. 

W tym tygodniu poczujesz, że jesteś 
potrzebny i doceniany przez najbliższe 
osoby. Niezałatwione sprawy mają 
szansę na rozwiązanie pod koniec 
tygodnia. Miłe zaskoczenie w sobotę. 
Nie planuj na razie dalszych posunięć 
zawodowych, bo sytuacja zacznie się 
wkrótce poprawiać.

Tydzień pełen emocji i zdarzeń. 
Nowe sprawy, nowi ludzie i wiele 
zamieszania. Nie będziesz się nudzić, 
szczególnie w piątek i sobotę. Będziesz 
w centrum uwagi, co doda ci skrzydeł. 
Rozkwitnie twoje życie uczuciowe, 
w razie problemów zaufaj intuicji, 
a wszystko się ułoży. Dobra passa 
będzie trwać cały tydzień. 

(23.08-22.09)

PANNA

(23.07-22.08)

LEW

Szybkie, wypełnione pracą dni nie 
pozwolą na przemyślenia. Postaraj się 
jednak znaleźć na nie chwilę, bo ważne 
decyzje czekają na rozstrzygnięcie. Nie 
możesz odkładać ich w nieskończoność. 
W weekend odwiedzą cię bliscy. Pod 
koniec tygodnia otrzymasz korzystne 
wiadomości. Zdrowie i finanse nie 
przysporzą kłopotów.

Dobry, miły i wesoły tydzień, w którym 
oddasz się pracy i spotkaniom z przy-
jaciółmi. Nie zabraknie okazji do inte-
resujących rozmów. W rodzinie pojawi 
się problem, który musicie wspólnie 
rozwiązać. W pracy wyciągnij wnioski 
ze swojego postępowania względem 
współpracowników. W miłości nie licz 
na niespodzianki. Finanse mogą się 
wkrótce poprawić.

Cisza i spokój pomogą w uporządkowa-
niu wielu spraw, zwłaszcza miłosnych. 
Poprawią się twoje relacje z partnerem. 
Od dawna marzyłeś o krótkim wyjeź-
dzie, w weekend możesz zrealizować 
swoje plany. Wykorzystaj szansę na 
wypoczynek i relaks. Dobre dni - piątek 
i poniedziałek. Sprzyjające okoliczności 
pojawią się we wtorek. Zdrowie powin-
no dopisywać.

Zawirowania w sprawach zawodowych 
nie wpłyną najlepiej na twoje samo-
poczucie. Stres i zmęczenie pojawią 
się w czwartek i nie ustąpią szybko. 
W niedzielę czeka cię miłe spotkanie, 
które pomoże ci na chwilę oderwać 
myśli od pracy. Poprawią się sprawy 
finansowe. Spróbuj gier losowych, 
możesz zaryzykować.

Czeka cię aktywny tydzień, pełen 
niespodzianek, nowych znajomości 
i przeżyć. Intensywne dni sprawią, 
że poczujesz się trochę zmęczony, ale 
zadowolony. Zapomnisz co to smutek 
i samotność, będziesz duszą towarzy-
stwa. Nie zaniedbuj w tym wszystkim 
o pracy, nagromadzone zaległości 
mogą cię później przytłoczyć. 

Nareszcie poczujesz, że wiesz czego 
chcesz. Rozwiążesz swoje problemy 
sercowe i w twoich uczuciach zapanuje 
spokój. Uporządkuj swoje sprawy 
zawodowe, za długo je zaniedbywałeś. 
Pewne rzeczy mogą wymknąć się spod 
kontroli, dlatego uważaj, co i przy kim 
mówisz. Na poprawę finansów musisz 
trochę poczekać.

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

(21.03-20.04)

BARAN

(23.09-23.10)

WAGAWitamy 
  wœród nasPaweł Łukasz Zadorożny

Bruno Aleksander 
Kowalski

Kacper Oskar Bugaj

Alicja Małgorzata 
Adamczyk

Karolina Gulka

Filip Paweł Niemczyńki

Aleksander Piotr Kuzemko

Fabian Piotrowski

Kacper Jakub Łagodziński

Kacper Krzysztof Łuciów

Jan Majerczyk

Ryszard Wojciech 
Łoposzko

Liliana Aleksandra 
Gorczakowska

  Urodzili się     

MARTA 
NOWAK
mnowak@gazeta.olawa.pl

DOMANIÓW 
Charytatywnie 

Zespół Szkół im. Jana Pawła 
II po raz kolejny wziął udział 
w finale Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy

Uczniowie z pomocą na-
uczycieli przygotowali pro-
gram artystyczny, podczas 
którego wolontariusze zbierali 
datki na akcję Jerzego Owsia-
ka. Mieszkańcy Domaniowa 
jak co roku licznie odwiedzili 
szkołę, aby wesprzeć szczytny 
cel. Podczas oglądania wystę-
pów dzieci i młodzieży można 
było raczyć się domowymi 
wypiekami, kawą i herbatą.

Gimnazjaliści pokazali 
krótkie przedstawienie, prze-
strzegające przez złudnym 

urokiem używek. Uczenni-
ce podstawówki wystąpiły 
z bożonarodzeniowymi wier-
szami, piosenkami i tańcem. 
Nie zabrakło również instru-
mentalistów. Kolędy zagrali: 
Natalia Biernacka i Miłosz 
Frątkiewicz oraz Wojciech 

Marchewski. Zbiórkę zakoń-
czyło wspólne kolędowanie.

TEKST I FOT.: 
NATALIA ŻYGADŁO 
redakcja@gazeta.olawa.pl

Zagrali dla WOŚP z kolędą

Gimnazjaliści opowiadali o zgubności nałogów

Mieszkańcy w każdym wieku przyszli, aby włączyć się w charytatywną akcję

W Domaniowie kwestowali wolontariusze z Oławy Ola i Jacek Łabuńscy

Występ uczniów wzruszył gości

Nazywam się Franek Marciniuk. 
Mama Katarzyna urodziła mnie 
17 stycznia. Ważę 3600 g, 
a mierzę 55 cm. W domu 
w Jelczu-Laskowicach czekają na 
nas tata Adam i siostra Hania (7)

Witaj świecie, jestem Oskar 
Jenczelewski, syn Anny 
i Mariusza. 
Urodziłem się 12 stycznia, 
a moje wymiary to 3400 g 
i 55 cm. Mieszkamy w Brzegu

Cześć to ja, Aleksander Kostyr. 
Przyszedłem na świat 
14 stycznia. Ważę 3850 g 
i mierzę 58 cm. Moimi rodzicami 
są Tatiana i Vasyl. Mieszkamy 
w Oławie

Jestem Izabela Mazur i jestem 
córką Gosi i Przemka. 
Urodziłam się 17 stycznia. 
Moje wymiary to 3200 g i 55 cm. 
Mieszkamy we Wrocławiu

OŁAWA
Święto 

5 stycznia w Miejskim 
Przedszkolu nr 1, w grupie III 
odbyła się uroczystość z okazji 
Dnia Babci i Dnia Dziadka

Dzieci przedstawiły program artystyczny, przygotowa-
ny przez Małgorzatę Kotylę i Agnieszkę Bosak, w którym 
zaprezentowały swoje umiejętności muzyczne, taneczne 
i recytatorskie. Swoim występem stworzyły miłą atmosferę 
i podbiły serca zaproszonych gości. Na zakończenie dzieci 
otrzymały brawa za wspaniały występ, a babcia i dziadek 
- samodzielnie przygotowane laurki.

OPR. (MON)
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OŁAWA

Podbiły serca babć i dziadków
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

...czyli strona satyryczna, dla ludzi  
z poczuciem humoru, na której nie  
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski
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Kreską śnieżno-zimową...
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Wędkarze się naparzają!

Pardon! Oczywiście 
wybierają! Ale przy okazji 
trochę się też naparzają. 
Pana Zenka ze Zwie-
rzyńca Ogromniastego to 
specjalnie nie dziwi, no 
bo jak lód skuł wszystkie 
prawie okoliczne wody, to 
i kija nie ma gdzie włożyć. 
A przerębla też nie da się 
- nomen omen - wyrą-
bać, bo ten lód trochę 
kruchy i lepiej na niego 
nie wchodzić z wiader-
kiem w ręku, z wędką 
w dłoni i stołeczkiem pod 
tyłeczek. Załamie się na 
pewno! Zdaniem pana 
Zenka, w takiej sytuacji 
chłopy się po domach 
nudzą i dlatego w różne 
wojenki chętniej angażu-
ją. .. Wracając jeszcze 
na chwilę do kwestii lodu, 
to przypomniała nam 
się anegdotka z czasów 
stanu wojennego. Z woj-
skowo-milicyjnej komen-
dantury w Płocku, mniej 
więcej o tej samej porze 
roku jak teraz, wysłano 
depeszę do Warszawy,  
do rąk własnych generała 
Jaruzelskiego. Ostrzega-
no w niej, że we Wło-
cławku może być drama-
tycznie, bo lód gromadzi 
się przy tamie na Wiśle. 
Ale tę depeszę mało 
kumaty w piśmie i mowie 
wojskowy albo milicjant 
wysłał, więc słowo „lód” 
napisał jako „lud”. Jaruzel 
odczytał to dosłownie (jak 

wszystko, co mu raporto-
wali). Do Włocławka, za-
miast lodołamaczy i służb 
technicznych, uzbrojo-
nych w pałki zomowców 
wysłał. A oni gumą, nawet 
mocno twardą, lodu nie 
dali rady skruszyć i po 
kilku dniach pół Włocław-
ka było pod wodą...
Wracając do naszych 
czasów i na nasz teren, 
wyjaśnijmy, o co tym 
wędkarzom chodzi, że 
dymią i nawet władze 
karnie zawiesili. No bo 
niby prezes nie panował 
nad sytuacją i pozwalał co 
tydzień inne, często rady-
kalnie ze sobą sprzeczne 
uchwały podejmować. 
Ryby żywe też zabronił do 
domu zabierać. No i na 
kasie chciał przyoszczę-
dzić, radykalnie ograni-
czając wędkarzom teren 
do legalnego moczenia 
kija w wodzie. Więc gdy 
miarka się przebrała, 
wyp... prezesa z wędkar-
skiego stołka. 
Ponoć jednak on nie 
ustępuje, bo z natury 
niczym okoń lub jesiotr 
hardy jest. Liczy więc dni 
i tygodnie, aż mu karencja 
minie i wtedy znów na 
białym szczupaku czy 
innym amurze do siedziby 
Wrocławskiego Okręgu 
PZW triumfalnie wpłynie. 
Strach się bać!

(Pieprz)

* Wielka Orkiestra Świą-
tecznej Pomocy grała 
u nas i w całej Polsce 
z wielkim rozmachem. 
Mnóstwo koncertów, atrak-
cji, dobrej energii oraz ludzi 
dobrej woli. Wolontariusze 
uzbierali sporo pieniędzy, 
a licytacje były tak zacięte, 
że opóźniło się kluczowe 
w ten wieczór „Światełko 
do nieba”. Zgromadzeni 
w plenerze mieszkańcy J-L 
nie mogli się doczekać po-
kazu sztucznych ogni, który 
odbył się dopiero o 20.30. 
To był rekord, podobnie 
jak kwota, którą udało się 
zebrać w tym dniu. Jelcz-
-Laskowice - gratulujemy! 
* W małym ciele, wielki 
duch! Tak najkrócej można 
opisać Iwonę Bernat, 
filigranową nauczyciel-
kę Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 3, sze-
fową fundacji „Po Prostu 
Razem”, która na terenie 

Jelcza-Laskowic prowa-
dzi centrum wolontariatu 
„Zielony Parasol”. W piątek 
13 stycznia w restauracji 
„Uśmiech” zorganizowano 
kolejną galę wolontariatu. 
Okazuje się, że pani Iwona 
zaraża swoją nieograniczo-
ną energią nie tylko mło-
dzież. Pod jej skrzydłami 
powstała niedawno grupa 
„Lokalni JL”, w której na 
próżno szukać nastolatków. 
Na jej działania patrzy-
my z wielkim podziwem, 
a wszystkim ponurakom 
polecamy kontakt z panią 
Iwoną. Radości w niej tyle, 
że aż trudno nie skubnąć 
czegoś dla siebie!

(Sól)

- Budżet nie jest idealny, bo 
idealnych budżetów po pro-
stu nie ma! - radny PO Piotr 
Łuciw, na grudniowej sesji 
oławskiej Rady Miejskiej, 
podczas dyskusji nad pla-
nem dochodów i wydatków 
miasta w roku 2017.  
                 *
- Z pocztem sztandaro-
wym to my od początku 
mamy problem, bo nikt 
się specjalnie do niego 
nie pali! - przewodniczący 
Rady Powiatu Józef Ho-
łyński, na grudniowej sesji 
powiatowego samorządu, 
w odpowiedzi na zarzut 
radnego Przemysława 
Pawłowicza, dotyczący 
braku przedstawicieli 
władz powiatu na uro-
czystości, poświęconej 
pamięci żołnierza wyklęte-
go, porucznika Klemensa 
Panasiuka.

Sensacyjne otwarcie domu byłego wybitnego oławskiego kapłana przez ekipę detektywa Krzysztofa Rutkow-
skiego, na zlecenie Wiesławy D., matki małoletniego Jakuba, który odziedziczył majątek po swoim niesztampowym 
ojcu, wywołało lawinę komentarzy i zaciekłych dyskusji w lokalnej społeczności. Na rozsiewane przy tej okazji 
po mieście i powiecie różne plotki i ploteczki dał się nabrać nawet widoczny na fot. szanowany obywatel Oławy, 
rajca miejski, ekswiceburmistrz i eksdyrektor szkoły ponadgimnazjalnej Jerzy Hadryś. Na szczęście, jak widać 
i „słychać”, szybko się zorientował, że nie w każdej plotce tkwi źdźbło prawdy...

(KAT)

- Przyszedłem do tych ratuszowych piwnic 
bardzo zaciekawiony, bo powiedziano mi, że pani Wiesia 

i detektyw Rutkowski właśnie w tym miejscu organizują wystawę 
skarbów księdza Irka. Ale ktoś tu chyba sobie jaja robi, 
bo przecież ksiądz-rektor na pewno w takich byle jakich 

baliach nie prał swoich wspaniałych koronkowych 
komży i szat liturgicznych?! 
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PRACA
DAM PRACĘ

►► Zatrudnię pracowników budow-
lanych. Zgłoszenia najchętniej sms. 
Tel. 502-411-884 (3d)

►► Zatrudnię mechanika lub pomoc-
nika mechanika. Guz, Marcinkowice. 
Tel. 500-110-300 (3d) 

►► Beauty Complex przyjmie fryzje-
ra/fryzjerkę na bardzo dobrych wa-
runkach, 501-629-537 (3d)

►► Przyjmę osobę do pracy do skle-
pu w bystrzycy (pół etat, pełny etat) 
tel 664948095 (9)

►► Hurtownia mebli BLACK RED  
WHITE w Jelczu Laskowicach ul. Inży-
nierska 3, zatrudni pracowników na 
stanowisku magazyniera. Mile widzia-
ne uprawnienia na wózki widłowe.  
Kontakt tel. 604 733 947, email:  
rogozinskia@brwsa.pl (4)

►► Poszukujemy do pracy magazy-
niera oraz przedstawiciela handlo-
wego z doświadczeniem w branży 
dachowej. Oferty proszę kierować: 
biuro@dachyzblachy.com lub osobi-
ście w siedzibie firmy (3d)

►► Przyjmę osobę do pracy do sklepu 
w Marcinkowicach tel 664948095 (4)
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►► Restauracja „Słoneczko” w Godzi-
kowicach zatrudni kucharza, pomoc 
kuchenną oraz barmankę. Kontakt: 
668-587-571, 603-077-682 lub osobi-
ście (17) 

Do ochrony w Oławie 
kobiety/mężczyzn, stawkę za 

godzinę 7,00 zł/netto,  
tel. 698943809 (1) 

►► Zatrudnię pracowników w ochro-
nie na terenie Oławy i J-L, orzeczenie 
o niepełnosprawności, 519-196-054 (3)

PIEKARNIA KAMIL W RATOWICACH 
POSZUKUJE DO PRACY W 

ZAWODZIE PIEKARZ LUB DO 
PRZYUCZENIA. TEL. 71 318-91-61 (3) 

►► Nowy ekskluzywny salon w 
Hamburgu, poszukuje wykształcone 
masażystki w wieku od 25 do 35 lat. 
Możliwość zakwaterowania. Gwaran-
tujemy dogodne warunki pracy oraz 
wysokie zarobki. www.maribelle-
-hamburg.de (2)

„CHROMAX” ZAKŁAD OBRÓBKI 
METALU W JELCZU-LASKOWICACH 

ZATRUDNI PRACOWNIKA NA 
STANOWISKO:  

1) KIEROWNIK PRODUKCJI - 
TECHNOLOG Z DOŚWIADCZENIEM,  

2) MAGAZYNIER / KIEROWCA  
KAT. B + C Z DOBRĄ ZNAJOMOŚCIĄ 

RYSUNKU TECHNICZNEGO,  
3) ŚLUSARZ - SPAWACZ,  

4) OPERATOR PRASY 
KRAWĘDZIOWEJ,  

5) SZLIFIERZ.  
CV WRAZ Z LISTEM 

MOTYWACYJNYM PROSIMY 
PRZESŁAĆ NA ADRES E-MAIL: 

biuro@chromax.pl.  
TEL. KONTAKTOWY – 71 318 86 40 

LUB 537 404 011 (3)

GKON KONSTRUKCJE METALOWE 
KRYSTYNA GÓRSKA,  

UL. PORTOWA 4 B, OŁAWA 
ZATRUDNI NA STANOWISKO 

SPAWACZA Z UPRAWNIENIAMI 
MIG, MAG. GWARANTUJEMY 

DOBRE WYNAGRODZENIE. 
SZCZEGÓŁY www.gkon.pl, 

gkon@gkon.pl,  
TEL. 71-313-46-90 (1) 

►► Praca dla dekarza, 502-895-504 (1)

►► Dyrektor Szkoły Podstawowej im. 
Karola Wojtyły w Osieku zatrudni na-
uczyciela psychologa z kwalifikacjami 
od 01.01.2017 r. na 13/26 etatu. Ofer-
ty można składać na adres e-mail: 
sposiek@autograf.pl tel. 713131792 (2)

►► Opieka Niemcy Legalnie, 725 248 
935 (6)

►► Firma ochrony zatrudni pracowni-
ków na terenie Oławy, obiekt przemy-
słowy, osoby ze znajomością obsługi 
komputera, kontakt 788 171 922 (3)

►► Szkoła Językowa nawiąże współ-
pracę z lektorem języka angielskiego. 
Pakiet godzin porannych i popołu-
dniowych. Zajęcia w Oławie. Więcej 
informacji biuro@eto.com.pl (3)

►► Szkoła Językowa nawiąże współ-
pracę z lektorem j. polskiego, Więcej 
informacji: biuro@eto.com.pl(3)

„INTERKADRA - AGENCJA PRACY 
I DORADZTWA PERSONALNEGO, 
NR 3372, AKTUALNIE POSZUKUJE 

PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA: 
BRYGADZISTA, MAGAZYNIER 

(Z UPRAWNIENIAMI LUB 
BEZ), PAKOWACZ, OPERATOR 

PRODUKCJI, MONTAŻYSTA. OFERTA 
DOTYCZY PRACY W JELCZU-

LASKOWICACH, STANOWICACH 
Z MOŻLIWOŚCIĄ DOJAZDU 

ORAZ W OŁAWIE I SIECHNICACH. 
PROWADZIMY TEŻ REKRUTACJĘ 

NA UMOWĘ ZLECENIE W BRANŻY 
MOTORYZACYJNEJ. PRACA TYLKO 

W  WEEKENDY, ATRAKCYJNA 
STAWKA 16,80 ZŁ BRUTTO/ GODZ.,  

MILE WIDZIANI RÓWNIEŻ 
STUDENCI.  

MIEJSCE PRACY: JELCZ-LASKOWICE 
KONTAKT:  

praca.jelcz-laskowice@interkadra.pl  
TEL. 71 738 23 96, UL. BOŻKA 9B/6 

JELCZ-LASKOWICE  (3)

►► Praca dla nauczycieli chemii, geo-
grafii, podstaw przedsiębiorczości 
w liceum zaocznym biuro@eureka. 
olawa.pl, 534-097-777 (1)

BUDMAX ZATRUDNI 
PRACOWNIKA BUDOWLANEGO, 

570-433-610 (4) 

►► Przyjmę energiczną, zaradna ko-
bietę do pracy (w hotelu) w niepeł-
nym wymiarze czasu. Szczegóły pod 
tel. 693-692-691 (dzwonić między 
18.30 – 20.00) (1)

ZATRUDNIĘ KUCHARKĘ  
OD 17.00 – 21.00, 604-121-529 (4) 

►► Biuro Rachunkowe zatrudni pra-
cownika do pracy na księgach ra-
chunkowych, książce przychodów i 
rozchodów, ze znajomością rozliczeń 
płac. Telefon 604 071 018 e-mail:  
income@o2.pl (1)

►► Zatrudnię barmankę w Oławie, 
607-165-625 (2)

►► Zatrudnię sprzedawcę w Oławie 
(spożywka), 607-165-625 (2)

►► Przyjmę do pracy spawacza. Może 
być emeryt, tel. 605-095-843 (2)

►► Zatrudnię stolarza, tel. 602-795-731

►► Zatrudnię kosmetyczkę, 602-123-191

►► Zatrudnię stylistkę paznokci, 602-
123-191 (5)

►► Dyrektor Przedszkola Publiczne-
go w Polwicy zatrudni: nauczyciela 
logopedę na 10/24 etatu, nauczyciela 
j. angielskiego na 2/25 etatu. Kontakt: 
tel. 71/3019217, e- mail: przedszkole-
polwica@wp.pl (1)

►► Prężnie rozwijająca się firma z 
branży motoryzacyjnej poszukuje 
osobę  na stanowisko: technolog. Wy-
magania: wykształcenie wyższe tech-
niczne, doświadczenie na podobnym 
stanowisku, samodyscyplina, dokład-
ność, kreatywność, umiejętność pra-
cy w zespole. Tel. 607306490 (5)

►► Przyjmę na staż do Agencji Opłat. 
Po stażu możliwość zatrudnienia – tel. 
603-912-436 (2)

►► Jesteś zainteresowany pracą w 
charakterze Opiekuna/ki seniorów w 
Niemczech lub Anglii? Promedica24 
zaprasza 24 stycznia o godz. 11:00 na 
spotkanie informacyjne w Starostwie 
Powiatowym w Oławie, ul. 3 Maja 1. 
666 096 762 (1) 

►► Zatrudnię mechanika samocho-
dowego. Praca w Oławie, 507-804-
231 (5)

►► Szukam do pracy w barze w Jelczu 
- Laskowicach tel. 782-142-195 (1)

FIRMA BUDOWLANA ZATRUDNI:  
- MURARZY I POMOCNIKÓW 

BUDOWLANYCH. 
ZAINTERESOWANE OSOBY 

PROSIMY O KONTAKT,  
TEL. 512 168 432  

W GODZ. 8:00 - 16:00 (2)

►► Przyjmę do pracy biurowej na 
umowę-zlecenie studentki z Oławy. 
Bardzo dobre wynagrodzenie. wyma-
gane prawo jazdy. 510 336 451 (2)

KUPNO
►► Kupię: starocie, szable, bagnety, 

zegarki, odznaki, 502-627-675 (6)

►► Kupię palety wszystkie. Własny 
transport, tel. 661 515 308 (3D)

KUPIĘ PALETY – KAŻDĄ ILOŚĆ, 
792-994-662, 609-658-433 (6)

►► Kupię antyki i starocie, tel. 663-
624-214  (52)

SPRZEDAŻ 
►► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11, 602-342-338 (8D) 

►► Sprzedam drewno opałowe, tel. 
71-313-46-52 (1)

►► Materac rehabilitacyjny nieuży-
wany – instrukcja obsługi, 71-313-91-
17, sobota godz 11.00-012.00 (1)

►► Sprzedam przepływowy grzejnik 
wody, 603-319-242 (1)

►► Drewno kominkowe, opałowe, 
dąb, jesion, grab, buk, piaski, żwiry, 
transport, 724-519-853 (9)

►► Tanio meble pokojowe, 665-533-
312 (2)

►► Sprzedam komplet znaczków z 
czasów PRL oraz sportowe dawnego 
ZSRR, tel. 502-675-102 (2)

►► Tanie drewno opałowe, tel. 795-
001-606 (5)

►► Sprzedam wózek inwalidzki i bal-
konik w dobrym stanie, tel. 603-912-
436 (2)

LEKARSKIE
►► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 

NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybacka 
5 a, tel. 601-89-32-32, 71-303-22-33 
codziennie (oprócz niedziel) od 9.00 
do 20.00 (3d)

►► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, tel. 601-
89-32-32, 71-303-22-33 codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00

►► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem 71-313-88-16 (1) 

DERMATOLOG  
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
łuszczycy, trądzików, grzybic, 

łysienia, brodawek, alergii, ocena 
znamion  

OŁAWA, ul. SIENKIEWICZA 8  
(NZOZ MEDAN).  GABINET CZYNNY 

W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI  
w godzinach 16.00-19.00.  

Konieczna rejestracja telefoniczna: 
601-990-167  

www.dermatologolawa.pl (4)

►► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41 603-606-121 (6)

►► ESPERAL, 603-606-121 (6)
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►► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301 66 66, www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA PAULINA DROZ-
DOWSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JOLANTA 
KARDASZ-PAWLIK, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301-66- 66, www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71-301-66-66, www.easydent.pl

UROLOG  
LEK.MED. JACEK JASTRZĘBSKI – 

SPECJALISTA UROLOG. PRYWATNA 
PRAKTYKA UROLOGICZNA, 
USG: UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA 71-303-43-24  

PN.-PT.8.00-16.00 (22)

►► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, tel. fax 71-
302-86-66 (7)

►► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14, 
601-911-459 (1d)

►► GABINET STOMATOLOGICZNY 
MAGDALENA OZGA-PORADA, tel. 
660-700-290, KRZYSZTOF OZGA, tel. 
539-123-444, rejestracja 71-727-83-
16, Oława, ul. Warszawska 30 (3d) 

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY -  KRYSTYNA 
DROZDOWSKA. OD 15 KWIETNIA 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY DO 
PRZYCHODNI RODZINNEJ LEK. 

MED. JÓZEFA JAROSZA, OŁAWA, 
UL. IWASZKIEWICZA 45A, WTORKI 

OD 16.00 DO 18.00, TEL. 71-303-81-
88, 603-779-092 (7) 

►► SPECJALISTYCZNY GABINET PSY-
CHIATRYCZNY LEKARZ PATRYCJA 
WOŹNICZKA. Leczenie: depresji, za-
burzeń lękowych, nerwicy, psychoz, 
zaburzeń odżywiania, otępień, uza-
leżnień. Przyjmuję we Wtorki 16.00-
19.00 lub pozostałe dni po uzgodnie-
niu telefonicznym tel. 691-923-650. 
Oława (Nowy Otok) ul. Wiosenna 2/7 

►► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC, 
www.gabinetZoMi.olawa.pl 501-681-
669 (11)

►► PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEU-
TA mgr Ewelina Chętkowska. Terapia 
dorosłych i młodzieży, terapia par; te-
sty psychologiczne: Wechsler, Raven, 
MMPI-2. OŁAWA, UL. KAMIENNA 5A/14 
tel. 790-804-466, www.esencjum 
-psychoterapia.pl (2)

►► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe, tel 604-177-146 (1)

►► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18 tel. 601-702-263 (1)

►► ACU-MEDICA MARCINKOWICE - 
zapraszamy na zabiegi akupunktury, 
terapii czaszkowo-krzyżowej i manu-
alnej, masaże lecznicze i orientalne, 
hirudoterapię, terapię bólu. www.
acu-medica.eu 664 451 524 (31)

►► Protezy zębowe, ekspresowa na-
prawa i wykonywanie. Stella Hassan, 
tel. 603-058870 (5d)

OŁAWSKIE CENTRUM 
REHABILITACYJNE  

UL. ZACISZNA 17, TEL. 537 41 36 69 
NOWOCZESNA FIZJOTERAPIA BEZ 
KOLEJEK, USG STAWÓW I MIĘŚNI, 

MASAŻ LECZNICZY, KRIOKOMORA, 
TECAR, FALA UDERZENIOWA. 

WSZYSTKIE ZABIEGI FIZYKALNE 
5 ZŁ (4) 

►► USG SERCA, HOLTER EKG, HOLTER 
CIŚNIENIOWY, KONSULTACJE KAR-
DIOLOGICZNE KATARZYNA I DANIEL 
BŁASZCZYK. Specjaliści kardiolodzy. 
Gabinet Prywatny ul. Sienkiewicza 8, 
Oława (NZOZ MEDAN) rejestracja wy-
łącznie telefoniczna, tel. 698 808 606 

ZDROWIE I URODA

„BEAUTY COMPLEX” SOLARIUM, 
FRYZJER, KOSMETYCZKA 

- OPALANIE NATRYSKOWE 
SUNFX, DEPILACJA LASEROWA, 

ZAMYKANIE NACZYNEK, ZABIEGI 
ESTETYCZNE, WYPEŁNIANIE 

ZMARSZCZEK, MAKIJAŻ 
PERMANENTNY. PROMOCYJNE 

CENY, TEL. 71-303-34-24,  
OŁAWA, MAGAZYNOWA 3 (3D)

ODNOVA FABRYKA PIĘKNA  
OŁAWA 3 MAJA 8U/8  

TEL. 724-064-346 SALON 
EXPERT LOREAL PROFESSIONAL 

FRYZJERSTWO, KOSMETYKA, 
MAKIJAŻ PERMANENTNY, 

MIKRODERMABRAZJA, 
MEZOTERAPIA, DEPILACJA 

LASEOWA, MEDYCYNA 
ESTETYCZNA,  KERATYNOWE 
PROSTOWANIE WŁOSÓW (3d) 

►► Diabetolog. Oława, Chrobrego 
23B - (Omega), 713137609. Jelcz-La-
skowice, Bożka 11 (Medicor) 713 811 
346 (8)

►► Odmładzające piątki - Upiększają-
ce DIY - Tylko dla kobiet. Już od 03 lu-
tego zapraszamy na cykliczne zajęcia 
dla kobiet - więcej informacji na stro-
nie: www.acu-medica.eu w zakładce 
kursy - kursy zdrowotne oraz pod nr 
664 451 524 (4) 

NIERUCHOMOŚCI
►► HAUSE NIERUCHOMOŚCI. Z nami 

bezpiecznie kupisz, sprzedasz i wy-
najmiesz. Pełna obsługa, kredyty. Oła-
wa, Młyńska 2/2, tel. kom, 666-019-
633, 71-303-39-96, www.hause.pl (9)

►► KOSMOS-NIERUCHOMOŚCI, ul. 
Młyńska 40, 55-200 Oława, tel. 607-
109-787, www.kosmos-nieruchomo-
sci.gratka.pl

►► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2, 660-261-
264, 600-340-145 lub 71-303-45-51, 
www.comforthousenieruchomosci.
gratka.pl

SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI LESZEK 
ŻYTO, OŁAWA, UL. ZACISZNA 
60/8, TEL. 601-990-187 CAŁA 
OFERTA NA STRONIE www.

capri-nieruchomosci.otodom.
pl  1-POKOJOWE, 36,18 M KW., I 

PIETRO, BALKON, BLOK, CENTRUM 
– 119 TYS. ZŁ *2-POKOJOWE, 45,90 

M KW., IV PIĘTRO, PO REMONCIE, 
WYSOKI STANDARD – 180.000 
*2-POKOJOWE 49 M KW., III P., 
CENTRUM PO REMONCIE, JAK 

NOWE – 179 TYS ZŁ *2-POKOJOWE, 
48 M KW., IV P., PO REMONCIE, 

SPORTOWA – 172,800 ZŁ  * 
2-POKOJOWE 37 M KW., IV PIĘTRO, 

CHROBREGO - 125 TYS ZŁ* 
3-POKOJOWE 73 M KW., WYSOKI 
PARTER,NIEDALEKO CENTRUM, 

NOWE, 2 BALKONY – 329 TYS ZŁ*3-
POKOJOWE 74 M KW, III PIĘTRO, 

BALKON, WYSOKI STANDARD 
NOWE, CENTRUM – 315 TYS ZŁ * 

4-POKOJOWE, 64,10 M KW., WYSOKI 
PARTER, DWA BALKONY, PIWNICA, 
SOBIESKIEGO, PO CZĘSCIOWYM, 
REMONCIE – 209 TYS ZŁ* DOM 

JEDNORODZINNY, 200 M KW., NA 
DWIE RODZINY, DWIE KUCHNIE, 

3 ŁAZIENKI, 1993 ROK – 389 
TYS. ZŁ* DOM JEDNORODZINNY 
145 M KW., DZIAŁKA 400 M KW., 
OSIEDLE KOŁO SZPITALA – 430 

TYS ZŁ * DOM JEDNORODZINNY 
140 M, 5 POKOI, GARAŻ, WYSOKI 

STANDARD, 2014 R., POŁUDNIOWA 
CZĘŚC MIASTA – 599 TYS ZŁ**CAŁA 

OFERTA NA STRONIE www.capri-
nieruchomosci.otodom.pl  

TEL. 601-990-187 (3d)

SPRZEDAM UZBROJONĄ DZIAŁKĘ 
BUDOWLANĄ O POWIERZCHNI 

955MKW POŁOŻONĄ W OŁAWIE 
PRZY UL. LIMBOWEJ. CENA 100ZŁ 

BRUTTO/MKW. 
TEL. 71/303 40 11, 691 691 638 (3D)

►► *Dobra Inwestycja* Mieszkanie 
5-pokojowe, I piętro, 84mkw, 250 tys., 
centrum Jelcza-Laskowic BN 506-540-
120

►►  Okazja Bardzo ładne i przytulne 
mieszkanie 4-pokojowe, 72m2, duży 
balkon, 229 tys. centrum Jelcza-La-
skowic BN 506-540-120

►► Bardzo ładne mieszkanie Osiedle 
Słoneczne Jelcz-Laskowice, 2-pokojo-
we, II piętro, 54 mkw www.PROSPER-
HOME.pl  Tel. 506 540 120

►► Działki: Wójcice (13 ar) 47 tys., 
działki okolice stawu Jelcz-Laskowice 
od 90 tys., Chwałowice – od 45zł/m2 
duży wybór, Miłoszyce działki nieda-
leko Centrum Sportu BN 506-540-120

►► Dom w zabudowie bliźniaczej, 
stan deweloperski z c.o. i alarmem, 
415 tys., Jelcz-Laskowice  www.PRO-
SPERHOME.pl Tel. 506 540 120  

►► Dom do zamieszkania w Bystrzy-
cy z zagospodarowaną działką poło-
żony w atrakcyjnej okolicy  BN 506-
540-120

►► Budowę domu parterowego w 
Oławie, możliwa zamiana, 502-627-
675 (6)

SPRZEDAM DZIAŁKĘ  
20 ARÓW W JELCZU-

LASKOWICACH LUB ZAMIENIĘ 
NA MIESZKANIE,  

TEL. 695-943-573, 609-658-433 (6) 

►► Tanie działki budowlane w No-
wym Górniku, cena od 80 tys., tel. 603 
917 338, wgn

►► Sprzedam piękny dom budowany 
dla siebie pod Oławą, stan surowy za-
mknięty 320tys, 605 292 450,wgn 

►► Sprzedam nowy dom w Jelczu z 
przeznaczeniem do wynajmowania. 
Dom ma 8 pokoi na 23 łóżka. 800 tys. 
Tel 603 917 338

►► Odnowione 3 pok. wys parter w 
Jelczu-Laskowicach ,63mkw, 252 tys, 
tel. 783 822 285 lub 607 880 440 wgn

►► Uwaga okazja, bardzo tanio 
sprzedam działkę budowlaną w Wój-
cicach 2300 mkw, 38 tys zł, tel. 603 
917 338 

►► Sprzedam duże 3pok. mieszka-
nie w kamienicy w centrum Oławy 
96mkw, 249 tys, tel. 603 917 338

►► Atrakcyjna działka budowlana 
1560 m kw., Miłoszyce – ul. Sienkiewi-
cza, nr działki 637. Miejscowy plan za-
gospodarowania. Woda, kanalizacja, 
prąd przy granicy działki. E-mail dorota 
-kk@web.de, 004915787481905 (11)

►► Sprzedam nowy dom w Oławie, 
502-283-783 (3d)

►► Sprzedam działkę budowlaną 13 a 
w Wójcicach, 71-318-66-34 (5)

►► Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 13 a w Oławie, ul. Nowy Górnik. 
Wszystkie media dostępne w pobliżu 
(woda, prąd, kanalizacja, gaz). Cena 
do uzgodnienia, tel. 887-997-348 (4)

►► Sprzedam nowe mieszkanie stan 
developerski w centrum Siechnic 2 
poziomowe. Na III piętrze. Łączna 
powierzchnia użytkowa 94,75 m kw. 
Do tego komórka lokatorska 2,99 m 
kw. Na pierwszej kondygnacji jest sy-
pialnia z garderobą i pokój dzienny z 
kuchnią, do tego balkon. Na drugiej 
kondygnacji antresola, do własnej 
aranżacji, z możliwością zrobienia 
dwóch pokoi. Do budynku należy 
własny parking. Cena 3400,00 zł/m 
kw. Tel. 503075455 (3)

►► Sprzedam dom w zabudowie sze-
regowej, segment narożny, doskona-
ła lokalizacja Oława ul. Braci Gierym-
skich.  Tel: 515-254-322 (4)

►► Sprzedam działkę budowlaną 10 
a, Bystrzyca, 606-285-228 (3)

►► Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe 2-pokojowe na parterze w Jel-
czu-Laskowicach, tel. 792-866-466 (3)

►► Sprzedam garaż, 603-319-242 (1)

►► Sprzedam mieszkanie o pow. 
37m2 w Jelczu-Laskowicach na Osie-
dlu Słonecznym (mieszkanie częścio-
wo umeblowane i wyposażone). Cena 
185.000,00 zł,Więcej informacji pod 
numerem 696-068-303 (5)

►► Sprzedam 3-pokojowe mieszka-
nie o pow. 65 m kw., balkon 3 m kw., 
ul. Iwaszkiewicza, os. Sobieskiego w 
Oławie, tel. 794-410-414, 0049-151-
261-56-653 (1) 

TELEFONY
Telefony alarmowe
Pogotowie Ratunkowe        	 -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna		 -  9 9 8
Stra¿ Miejska		  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji	 -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan.	 -  9 9 4
Pogotowie Gazowe	 -  9 9 2
Sanepid	                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹	 - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
			   - 71-313-20-41
Szpital Powiatowy	 - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska		  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany	 - 601-146-905
Stra¿ Gminna		 - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP	 - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.	 - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.	 - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa	 - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.	 - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu	 - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿	 - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa	 - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury	 - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF 	 - 71-313-21-89
Dom Dziecka		  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania 	

  Przemocy w Rodzinie	 - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³ 	 - 71-313-25-70
Inf. LOT		  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja	 - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego 	 - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza 
		   	 - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia	 - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej	 - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego	 - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a	 - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe	 - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy	 - 71-313-90-33
Prokuratura		  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy		 - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy	 - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa	 - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa	
              		  - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy 
			   - 71-303-30-19  
Sanepid		  - 71-313-38-21
ZUS		  - 71-303-98-00

Telefony o³awskie

Urzêdy pocztowe

PARAFIE

URZÊDY W o£AWIE

Telefony w j-l

Jednostka Ratowniczo 
	 - Gaœnicza PSP	 - 71-318-81-62  
Komisariat Policji	 - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy	   - 71-318-16-11
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy	 -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki
	 Komunalnej	 - 71-318-80-17
Zak³ad Gospodarki
Mieszkaniowej TBS	 - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno		

	  -Administracyjny Szkó³	 - 71-318-15-12

NMP Królowej Polski	 - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa	 - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego	 - 71-318-13-74
	

UP ul. Folwarczna	 - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa		 - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-09   
UP ul. Techników	 - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI 		

	 - Jelcz-Laskowice	 - 71-318-22-89
	 - O³awa		  - 71-313-51-11

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

inne

SPRZEDAM NOWY DOM  
W OŁAWIE ZABUDOWA 

POWIERZCHNIA MIESZKALNA  
109 M KW., GARAŻ 38 M KW., 
PIWNICA 30 M KW., OGRÓD, 

OSTANI SEGMENT 
WSZYSTKIE MEDIA  

OŁAWA ul. Wilcza 18  
cena 379 000 zł, tel 502 283 783
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►► Sprzedam mieszkanie w Strzeli-
nie, 67 m kw.. Cena do negocjacji, tel. 
609-527-486 (2)

►► Sprzedam działkę zagospodaro-
waną o pow. ok. 1000 m kw., cena do 
uzgodnienia, tel. 794-410-414, 0049-
151-261-56-653 (1) 

DO WYNAJĘCIA

►► Pokoje dla pracowników z (ekip 
budowlanych, pracowników z Ukra-
iny) w centrum Oławy, parking, wifi, t. 
792-611-601 (26)

►► Mieszkanie do wynajęcia w cen-
trum Jelcza-Laskowic, dla 4 osób, wy-
posażone 506-540-120

►► Wynajmę lokal użytkowy w cen-
trum Oławy, parter 505-446-656 (8)

►► Warsztat 120 m kw., wyposażony, 
działka 15 arów, w Gać 46, tel. 691-
556-105 (2)

►► Lokal handlowo-usługowy w Oła-
wie, ul. Chrobrego 30, 31 m kw., duża 
witryna, ogrzewanie miejskie w cenie 
czynszu, 602-843-848 (4)

WYNAJMĘ POMIESZCZENIA 
BIUROWE, OŁAWA UL. 3 MAJA 26 - 

TEL. 698 440 402 (6) 

►► Wynajmę lokal biurowy 55 m kw 
(piętro) w Oławie przy ul. Brzeska, 
667-021-211 (2d) 

►► Udostępnię biuro do pracy w go-
dzinach od 7:00 do 14:30 w centrum 
Oławy. Tel 606 215 100 (3)

►► Wynajmę lokal 50 m kw. Oława ul. 
Chrobrego 57. Doskonalą lokalizacja 
na usługi między innymi fryzjerskie, 
kosmetyczne, medyczne, weteryna-
ryjne. 604-179-151 (1)

►► Pokój 2 km od Oławy, 509-934-721

►► Wynajmę mieszkanie, ul. Chopina, 
2 pokoje, III p., 1100 zł, 693-154-815 (2)

►► Wynajmę garaż przy ul. Rybackiej, 
695-380-912 (2)

►► Wynajmę mieszkanie 15 km od 
Oławy – Gęsice, 500 zł + media, 607-
329-852 (2)

►► Do wynajęcia mieszkanie, kawa-
lerka, pokój Jelcz-Laskowice tel. 601-
057-243 (4)

►► Hale magazynowo-handlowo-
-usługowe, od 70 do 150 m kw., po re-
moncie, ul. 3 Maja, naprzeciwko Tesco 
wjazd do SCA, 507-804-231 (5)

►► Wynajmę nowe w pełni wypo-
sażone jednoosobowe pokoje dla 
osób prywatnych z miejscem parkin-
gowym, Marcinkowice, kontakt 535-
080-816 (52)

►► Wynajmę mieszkanie dwupoko-
jowe, wieżowiec przy PKS Oława, tel. 
694-359-592 (2)

►► Wynajmę lokal handlowo-usługo-
wy od 1 kwietnia przy głównej ulicy, 
26 m kw., tel. 510-274-703 (5)

►► Dom poniemiecki dwa rodzin-
ny w m. Bystrzyca na działce 7 arów 
o pow. użytkowej 200 m kw., w tym 
pom. gospodarcze i garaż, cena 280 
tys., 609-485-999 (3)

►► Wynajmę mieszkanie dwupokojo-
we, ul. Kasprowicza, tel. 609-726-207

►► Do wynajęcia pokój w domku jed-
norodzinnym – Jelcz-Laskowioce, tel. 
608-892-418 (1)

►► Do wynajęcia do końca lutego 
4 łóżka dla pracowników z Ukrainy, 
608-693-600 (1d)

KUPIĘ

►► Kupię mieszkanie 3 pok. w Oławie 
pierwsze lub drugie piętro, tel. 603 
917 338, wgn

►► Kupię mieszkanie 2-3 pokojowe 
na pierwszym lub drugim piętrze w 
Oławie, tel. 603 917 338

►► Poszukuję mieszkań w Oławie do 
III piętra dla moich klientów, CAPRI – 
NIERUCHOMOŚCI, TEL. 601-990-187

►► Zdecydowani klienci kupią dom 
jednorodzinny lub działkę budowla-
ną w Oławie lub okolicy CAPRI – NIE-
RUCHOMOŚCI, TEL. 601-990-187 

►► Kupię 4-pokojowe mieszkanie w 
Oławie, do III p., CAPRI – NIERUCHO-
MOŚCI, TEL. 601-990-187 

►► Kupię małe 1-, 2-pokojowe miesz-
kanie, pow. od 25 m kw., do 40 m kw., 
parter lub I piętro,  CAPRI – NIERU-
CHOMOŚCI, TEL. 601-990-187 

►► Kupię grunt, 692-471-877 (3d)

►► Kupię lokal usługowy 666-855-484

►► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054 

►► Kupię garaż w Oławie. tel. 501 349 
575 (jeśli nie odbieram proszę o sms 
oddzwonię) (22)

►► Kupię mieszkanie 3 - 4 pokoje. B. 
Chrobrego - Sportowa. Tel. 794-294-
303 (5)

►► Kupię mieszkanie do remontu, 
608-693-600 (1d)

SZUKAM

►► Mężczyzna po pięćdziesiątce po-
szukuje pokoju do wynajęcia (mile 
widziana możliwość wynajęcia gara-
żu na przyczepkę i skuter) w Jelczu-
-Laskowicach lub okolicach - 883-
079-729 (1)

USŁUGI OGÓLNE
►► GEODEZJA - usługi. Oława, ul.  

3 Maja 4 I piętro, pok. 4 (dworzec 
PKS), georob@op.pl, 695-560-911, 
697-791-987 (7)

►► GEODEZJA, www.mptgeo.pl kla-
syfikacja gruntów, Marcinkowice, ul. 
Sokola 6, tel. 606-929-582 (4d)

GEODEZJA  
663-734-474, 603-379-762 

OŁAWA, B. CHROBREGO 23 A 
(KWADRACIAK)  

www.abgeo.comp.pl  
MAPY D/C PROJEKTOWYCH, 

PODZIAŁY, POMIARY 
POWYKONAWCZE, TYCZENIA (2)

►► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry, 608-770-478 (1)

►► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW „BIELECKI” 
Biuro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444

►► Usługi elektryczne, 603-076-223

►► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel. 604-957-359, www.
geosystem.olawa.pl(25)

►► Usługi elektryczne, 604-613-483

►► Alarmy i monitoring, 604-613-483 

►► Naprawa – serwis - montaż okna, 
drzwi, rolety, bramy garażowe, panele 
podłogowe, tel. 663 533 327 (3)

BIURO RACHUNKOWE 
OŁAWA, PROWADZENIE KSIĄG 

RACHUNKOWYCH, KPIR, 
RYCZAŁT, VAT, KADRY, PŁACE, 
ZUS, POZA OŁAWĄ MOŻLIWY 

DOJAZD DO KLIENTA,  
TEL. 66-00-88-765 (5) 

BHP

►► BHP szkolenia, nadzór, doradz-
two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel. 603-127-445, tel./fax 
71-313-74-45, www.bhpolawa.pl (4d)

STOLARSTWO

►► Renowacje mebli antycznych, 
607-916-795

►► Schody i drzwi z drewna, 605-741-
606 (31)

Meble Mix Marcin Zanin 
meblemix@wp.pl,  

kuchenne, szafy, garderoby, 
łazienkowe oraz inne. 
Fachowe doradztwo, 

bezpłatne pomiary i solidne 
wykonanie. Jelcz-Laskowice, 

609-034-113 (3d) 

►► „BDB MEBLE”- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, www.bdbmeble.
net, tel; 500 108 785 - Marcin Ostrow-
ski - Oława – pl. Szymanowskiego 3. 
Zapraszamy (46)

AGD

AGD - SERWIS NAPRAWA - 
LODÓWKI, ZAMRAŻARKI ORAZ 

URZĄDZENIA SKLEPOWE, MONTAŻ 
SERWIS KLIMATYZACJI. DOJAZD 

GRATIS! TEL. 605-388-369 (53)

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD – 

DOMOWYCH I SKLEPOWYCH – 
OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  

TEL. 71-301-42-71, 508-267-478 (3d)

HERRMANN AGD. PRALKI, 
LODÓWKI, ZMYWARKI ITP.,  

603-835-219 (5d) 

►► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4, tel. 
71-313-26-73, 502-868-817 (5) 

ELEKTRONIKA RTV

►► Montaż i serwis anten satelitar-
nych, www.satix.net.pl, 602-495-749 

►► Serwis RTV – SAT, 602-49-57-49 (20) 

►► Montaż anten i tunerów, 604-613-
483 (3d)

►► Naprawy domowe i warsztatowe 
telewizorów i monitorów. Dojazd do 
klienta, tel. 603-701-066 (3)

►► Naprawa telewizorów, 514-432-
966

CZYSZCZENIE

►► Profesjonalne czyszczenie dywa-
nów, wykładzin, tapicerek, 607-916-
795

►► KARCHER! Wykładziny, dywany, 
tapicerka meblowa, NAPRAWDĘ 
WARTO! 505-093-019 (3D)

►► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej, 504-163-100 (3D)

►► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, www.
ecodan.eu724-429-736 (5d)

►► Kameleon – czyszczenie dywa-
nów, tapicerek, wynajem odkurzaczy 
piorących, 504-910-168 (5)

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501-278-422 (2d)

►► Transport. Fiat Ducato Maxi. Kraj 
– zagranica. Przeprowadzki, 693-372-
032 (6)

►► Wypożyczalnia, przyczep i lawet, 
tel. 504-004-772, 508-295-104 (19)

►► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, 661-515-308 (3d)

►► Przewóz osób, tanio, 604-332-147

►► Przewóz mebli, 661-515-308 (3d) 

PRZEWÓZ OSÓB, WYNAJEM 
BUSÓW, AUTOBUSÓW, WESELA. 

TEL. 601-780-731(3d)

►► Transport HDS, 724-768-466 (5d) 

►► Transport bus + przyczepa, 507-
053-028 (2d)

►► Transport Polska – zagranica, 501-
063-734 (14)

►► Pomoc drogowa, tel. 603-912-436 

HYDRAULICZNE

►► Junkersy, kuchenki - grzałki, gaz, 
hydrauliczne, naprawa, montaż, wo-
domierze, 71-313-44-39 (16)

►► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań 693-753-029, 71-301-
52-59 (51) 

►► Junkersy, piece - naprawa, mon-
taż. Vaillant, Saunier Duwal, Ariston, 
Senseo. Hydrauliczne - c.o., woda, 
gaz, 501-278-041, 71-313-38-19, 501-
714-308 (6)

►► Naprawa, montaż junkersów, ku-
chenek gazowych, 693-154-776 (2)

TELEFONY
TELEFONY W DOMANIOWIE

Urz¹d Gminy		  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego 	 - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP 	 - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury 	 - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy		  - 71-313-30-44 

Gminny Zespó³ Oœwiaty 	 - 71-313-46-57

TELEFONY W GMINIE O£AWA

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych 	 - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania 	 - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
 i Ucznia 		         - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje 
na temat HIV i AIDS                - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor 		  - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora	 - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora	 - 71-301-13-11 
		  - fax: 	 - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka	 - 71-301-13-91

ordynator 		  - 71-301-13-40
izba przyjêæ		  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska	 - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy	 - 71-301-13-97

 

ordynator 		  - 71-301-13-22
sekretariat		  - 71-301-13-54
izba przyjêæ		  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska	 - 71-301-13-34
USG:		  - 71-301-13-84
EKG 			 

			   - 71-301-13-85
sala “R”		  - 71-301-13-32

ordynator		  - 71-301-13-20
sekretariat		  - 71-301-13-55
izba przyjêæ: 		  - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska 		

		  - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”		  - 71-301-13-46

ordynator		  - 71-301-13-21
sekretariat		  - 71-301-13-53
izba przyjêæ		  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza 	 - 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka		  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza 	 - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka		  - 71-301-13-50

ordynator		  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska 	 - 71-301-13-57

ordynator		  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska	 - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska	 - 71-301-13-60
sala operacyjna	 - 71-301-13-62

laboratorium		  - 71-301-13-64
blok operacyjny	 - 71-301-13-24
POZ		  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor 	 - 71-301-13-92
rehabilitacja		  - 71-301-13-68
RTG - pracownia	 - 71-301-13-87
ruch chorych		  - 71-301-13-78
centrala		  - 71-301-13-00

centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych	
		
		  -   71-301-13-00
		  -   71-301-13-75
		  -   71-301-13-76

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ ginekologiczno-po³o¿niczy

ODDZIA£ neonatologiczny

ODDZIA£ laryngologiczny

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

RÓ¯NE
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PodziêkowaniaPodziêkowania

►► Instalacje c.o., wod-kan, gazowe, 
montaż - kotły, kuchenki, junkersy, 
wodomierze, Polan, 601-754-709 (5)

BUDOWLANE

►► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, 71-
301-52-59, 693-753-029 (51)

►► Remontowo-budowlane, 889-
312-688 (2)

ETKA-PROJEKT.  
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 
PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 

BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 
TYPOWYCH DOMÓW DO WYBORU.  

www.etka.pl  
tel. 603-685-925, 71-303-28-05 (90)

►► Malowanie wnętrz, fasad I da-
chów 889-312-688 (2)

►► Cyklinowanie bezpyłowe, układa-
nie parkietów 71-780-42-73, 691-268-
795 (19) 

USŁUGI  
KOPARKO-ŁADOWARKĄ + MŁOT, 
JACEK BENDER, 601-212-889 (2)

►► Malowanie, gładzie, wykańczanie 
poddaszy, regipsy, panele, przeróbki 
hydrauliczne, kafle, 698-623-537 (10)

►► Remonty: klinkier, papa termo-
zgrzewalna, wymiana drzwi, docie-
planie, podbitki, 698-623-537(10)

►► Gładzie, malowanie, panele, re-
gipsy, kafle, tanio i solidnie, docieple-
nia, 500-254-830 (15D)

►► Ciesielstwo-dekarstwo, 697-177-
730 (7d) 

►► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie, 663-625-229 

►► Brukarstwo, 502-411-884 (3d) 

►► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów, 600-170-178 (17) 

►► Kostka brukowa HurtBruk.pl, 724-
768-466 (6D) 

►► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe, 697-106-011 (12)

►► Budowa domów, więźby, pokrycia 
dachowe, wylewki, tarasy, schody be-
tonowe, 697-106-011 (12)

►► Docieplenie budynków, struktury, 
607-916-795 (3d) 

►► Usługi remontowo budowlane od 
A do Z 723-636-532 (78)

►► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne, tel. 725-
143-324 (10) 

►► Remonty – kompleksowo wykoń-
czenia mieszkań, docieplenia, elewa-
cje, tel. 698-484-858 (7)

►► Łazienki, podłogi, malowanie, 
gładzie tapetowanie, solidnie, 693-
585-786 (12)

►► Usługi brukarskie „Dar-Bud”, 665-
289-776 (2)

SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
KAMIEŃ OZDOBNY, PANELE,  

669-915-567 (2) 

►► Usługi ogólnobudowlane hydrau-
lika – elektryka, 788-069-318 (3)

►► Malowanie, tapetowanie, kafelki, 
gładź, panele – Jelcz-Laskowice, tel. 
729-677-185 (1)

UROCZYSTOŚCI

►► Chłodnia na wesela + stół wiejski 
gratis, 604-421-959 (6D) 

VIDEOFILMOWANIE

►► Artur Wawer www.artur.video-
-weselne.pl888-664-585(12)

►► Videofilmowanie, tel. 508-295-
104 (19)

►► Zgrywanie z kaset VHS na DVD.  
3 Maja 8u/2a. 792-502-051 (3d)

ZESPOŁY

►► Dj Robi - wesela, integracje, plene-
ry, scena - doświadczenie - ponad 18 
lat www.djrobi.pl507-053-028 (78)

►► ZGRANA PARA, 692-717-384 (19)

►► For You, 604-421-959 (16)

►► Oprawa muzyczna DJ EJSY, 667-
054-756 (39) 

TŁUMACZENIA
►► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909 (21)

BIURO TŁUMACZEŃ ETO.  
TŁUMACZENIA  

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE,  
OŁAWA, UL.BRZESKA 19,   

71-318-10-50, 501-621-443 (1d)

►► Mgr EWA JÓZKÓW – tłumacz 
przysięgły j. niemieckiego, tel. 605-
292-921 (3d)

►► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9, 71-758-48-40, 
www.visionjobs.com (27) 

KOMPUTERY

►► Pogotowie i serwis komputero-
wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie, tel. 603-715-
185 (49)

►► S-Computers: komputery, kasy 
fiskalne, serwis, NC +, PLAY. Nowy ad-
res: 3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (3d)

►► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f 503-149-152 (3d) 

►► Tworzenie stron internetowych 
oraz pozycjonowanie w google. 533 
981 656, info@efektim.eu (7)

RÓŻNE

►► Biuro rachunkowe, 604-441-548 

BIURO RACHUNKOWE INCOME  
- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW  

I ROZCHODÓW,  
PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ,  

ROZLICZENIA Z ZUS I US,  
OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 

TEL. 604-071-018, 71-734-57-33 (3d) 

►► Kredyty trudne - Gotówkowe do 
200 tys. zł, hipoteczne, konsolidacje, 
tel. 694-751-971 (7) 

NAUKA
►► Angielski, 605-644-785 (36)

►► Matematyka – skutecznie na każ-
dym poziomie, 505-188-102 (6)

►► Nauka Jazdy, douczanie – Jelcz-
-Laskowice –ul. Oławska 18. Tel. 661-
460-360 (7)

►► Angielski – korepetycje, konwer-
sacje, 533-849-440 (2)

►► J. polski - korepetycje, 883-528-320 

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 
DO WYREJESTROWANIA W 

WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 
UBEZPIECZENIOWEJ.  

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL/FAX 7131-33-024, 509-582-251, 

505-045-414 (10)

►► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), tel. 71-303-80-21, 508-
287-203 (3d)

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
TEL. 504-004-956 (3d)

►► Skup aut. Kasacja pojazdów. Wła-
sny transport. 887-090-911 (14)

►► Kupię każde auto. Najlepsze ceny 
w regionie, 781-306-420 (2)

►► Autolaweta - usługi, 501-955-042 

►► Sprzedam różne felgi i opony, 
501-955-042 (2) 

►► Rejestracja sprowadzanych pojaz-
dów, 501-955-042 (2)  

►► Kasacja pojazdów. Najlepsze ceny 
– gotówka. Darmowy transport. Wy-
stawiamy wszystkie zaświadczenia, 
502-200-634 (1) 

►► Kupię samochody na złom. Płatne 
gotówką. 609-734-168 (5)

►► Sprowadzę auto! Sprzedam Sko-
da Octavia Kombi 2013 r., Ford Fiesta 
2009 r., Fiat Grande Punto 2007 r., 
501-955-042 (1)

Serdeczne podziękowania, adresowane do wójta gminy Domaniów i radnych Rady 
Gminy Domaniów oraz firmy pana Banaszczyka - za wymianę centralnego ogrzewania 
w świetlicy w Swojkowie, przesyłają członkinie miejscowego Koła Gospodyń oraz Rada 
Sołecka Swojkowa

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 
Jelcz-Laskowice, ul. Bożka 11,  
tel./fax 71-318 39 88
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Biuro og³oszeñ w O³awie, 
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ul. Chrobrego 19, tel. i fax 71 313 35 57, 
e-mail: gosia@gazeta.olawa.pl, 
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Jelcz-Laskowice 
Ciekawa impreza 

W hali sportowej Centrum 
Sportu i Rekreacji 14 stycznia 
rozgrywano turnieje żaków 
i orlików, pod hasłem „Z 
Czarnych do kadry”. Imprezę 
zorganizował miejscowy klub 
piłkarski, włączając się tym 
w 25. finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy

Przed południem rywali-
zowali żacy (2008 i  młodsi). 
Uczestniczyły drużyny: UKS 
„Dwójka” J-L, UKS Kiełczów, 
PKS Łany oraz dwa zespoły 
Czarnych J-L. Grały w sześcio-
osobowych składach, systemem 
każdy z każdym, a mecze trwały 
15 minut. Sędziował Mirosław 
Sulikowski.

Czarni I zremisowali z UKS 
Kiełczów 3:3, przegrali z  PKS 

Łany 0:3, a  wygrali z  UKS 
„Dwójka” 4:0 i  z Czarnymi II 
2:1.

Czarni II ambitnie walczyli, 
jednak przegrali również pozo-
stałe mecze - z UKS „Dwójka” 
0:1, UKS Kiełczów 0:3 i PKS 
Łany 0:1.

W drużynach podopiecz-
nych Adama Zawady występo-
wali: Bartek Mackiewicz, Bartek 
Marzec, Kajetan Malik, Maciek 
Strzelecki, Kuba Łukjański, 

Filip i  Dawid Kicowie, Patryk 
Antoniak, Dawid Staruszkie-
wicz, Karol Auguściak, Igor 
Karmelita, Kamil Stefanicki, 
Ala Kuriata, Paulina Antos, Igor 
Gawrychowski i Rafał Greczyło.

Podczas przerwy prezen-
towali swoje umiejętności naj-
młodsi, trenujący w jelczańskim 
klubie - skrzaty. Ten pokaz 
wywołał duży aplauz widzów.

Potem odbywał się tur-
niej orlików (roczniki 2006 

Zagrali dla Orkiestry 
Jurka Owsiaka

Drużyna orlików Czarnych J-L
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Oława 
Pomoc i wsparcie 

Pod takim hasłem przyjaciele, 
znajomi i ludzie dobrego 
serca wspierają Elę Wojdyłę 
w walce z chorobą

Wszytko zaczęło się 12 
grudnia na Zamku Książ 
w  Wałbrzychu. Oławianka, 
radna i znana działaczka spo-
łeczna Ela Wojdyła, która od 
lat walczy z  chorobą nowo-
tworową, pojechała po odbiór 
nagrody „Osobowość Roku 
2016”, przyznanej jej w plebi-
scycie „Kobiece Twarze - Wo-
men`s Faces”. Gdy wchodziła 
na scenę, upadła i  złamała 

rękę oraz kość biodrową. Po 
tygodniu walki z bólem trafiła 
do wrocławskiego Centrum 
Onkologii we Wrocławiu. 

W piątek 13 stycznia 
przeszła operację biodra we 
wrocławskim szpitalu przy 
ul. Borowskiej. Mimo wcze-
śniejszych oporów, lekarze 
zdecydowali, że 20 stycznia 
zoperują też ramię oławianki. 

Od pierwszych chwil 
kciuki za powodzenie operacji 
i powrót Eli do zdrowia trzy-
ma duże grono jej przyjaciół, 
znajomych, mieszkańców 
powiatu i ludzi dobrego serca. 
Aby dodać jej sił i wesprzeć 
w  walce z  chorobą, założyli 
stronę internetową - stawia-
myelenanogi.pl i  organizują 
różnego rodzaju przedsię-
wzięcia, wspierające oławian-

kę - nagrali filmik, rozwiesili 
billboardy, wysyłają zdjęcia 
kciuków, pozdrawiają, a teraz 
będą dla niej tańczyć. 

- Początkowo chodziło 
o wsparcie psychiczne, teraz 
chcemy też pomóc finansowo 
- mówi Violetta Piątkowska, 
przyjaciółka Eli i  koordyna-
torka akcji. - Będziemy zbierać 
pieniądze na rehabilitację 
i  pomoc w  opiece nad Elą. 
Pomysłów jest dużo, podobnie 
jak ludzi, którzy zainicjowali 
akcję i wyszli z  ideą jej zor-
ganizowania.  

Pierwsza zbiórka odbędzie 
się już w niedzielę 22 stycznia, 
podczas „Maratonu zumby”. 
Szczegóły na załączonym 
plakacie.

(WK)

Stawiamy Elę na nogi

Oława 
Znowu śmiecą 

Zaniepokojony oławianin 
przysłał nam zdjęcia i opis 
tego, co przedstawiają...

- W okolicach Nowego Roku 
pojawiła się pryzma gruzu 
zaraz przy wjeździe na „Pia-
ski” - sygnalizuje Ryszard 
Gawron. - Dziś odkryłem 

jeszcze dwie pryzmy zaraz 
za tzw. „Małymi Piaskami”. 
W sytuacji, gdy PSZOK 
odbiera takie odpady za dar-
mo, to niesłychane cham-
stwo i głupota wywozić to 
w takie cenne przyrodniczo 
miejsce.
A może ktoś ze spaceru-
jących tam zauważył jakiś 
podejrzany pojazd z gruzem 
budowlanym i zapamiętał 
numer rejestracyjny? Może 
to był samochód osobowy 
z przyczepą, może niewielka 
ciężarówka?! W każdym 
razie czekamy na sygnały...

(ck) 
Fot.: Ryszard GawronTo ewidentnie resztki po remoncie

i młodsi). Rywalizowały: Polo-
nia Miłoszyce, PKS Łany, UKS 
Kiełczów oraz trzy drużyny 
Czarnych J-L. Turniej stał na 
wysokim poziomie, a  gra była 
bardzo zacięta. 

Czarni I  pokonali Czar-
nych II 2:0 i Czarnych III 3:0, 
zremisowali z  UKS Kiełczów 
3:3 i  PKS Łany 1:1, a  prze-
grali z  Polonią 0:1. Czarni II 
przegrali z Polonią 0:3, z UKS 
Kiełczów i PKS Łany - po 0:1, 
a  zremisowali z  Czarnymi III 
3:3. Natomiast Czarni III ulegli 
PKS Łany 0:2, Polonii i  UKS 
Kiełczów - po 0:1.

W drużynach prowadzo-
nych przez Tomasz Neumanna, 
grali: Kuba Piwiński, Sebastian 

Siciarek, Kuba Staworzyński, 
Mateusz Skitek, Konrad So-
kołowski, Radek Wus, Franek 
Turłowicz, Gracjan Jakubowski, 
Bartek Kic, Emanuel Kozubek, 
Artur Szczukiecki, Karol Ga-
worski, Artur Rytwiński, Marcel 
Przytuła, Marysia Ambroży, 
Kacper Hanuszewicz, Rafał 
Królikowski, Olaf Neumann, 
Bartek Błorzowski, Oskar Malik 
i Miłosz Borzęcki.

Po zakończonej rywalizacji 
wszystkie drużyny otrzymały 
pamiątkowe puchary, a zawod-
ników udekorowano medalami, 
wykonanymi specjalnie na tę 
imprezę.

- Był to już trzeci turniej pod 
hasłem „Z Czarnych do kadry”, 

zorganizowany przez nasz klub 
- mówi Damian Chartuniewicz, 
wiceprezes Czarnych J-L. - To 
było udane przedsięwzięcie. 
Zawody stały na dobrym po-
ziomie sportowym i cieszyły się 
dużym zainteresowaniem, nie 
tylko rodzin młodych piłkarzy. 
Cieszę się, że mogliśmy wesprzeć 
szczytny cel, jakim jest finał 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Dziękuję w imieniu za-
rządu klubu pracownikom Cen-
trum Sportu i  Rekreacji w  Jel-
czu-Laskowicach, za wsparcie 
organizacyjne, a  także firmom 
„Ronal”, „Diko”, „Metalik” 
i  „Festa Sport” - za pomoc 
finansową. 

(MK)

minus (-)
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Gmina Oława 
/Wrocław 
Zbiórka 

Ponad 150 kilogramów 
żywności zebrali w Bystrzycy 
wolontariusze akcji 
„Mogiłę pradziada ocal od 
zapomnienia”

Przedświąteczna zbiórka 
darów dla rodaków na Kre-

sach jest jednym z elementów 
akcji. W tym roku, za namową 
wolontariuszy, do zbiórki 
przyłączyli się właściciele 
dwóch sklepów w Bystrzycy 
i  jednego w  Janikowie oraz 
mieszkańcy obu miejscowo-
ści. Robiąc zakupy w sklepach 
część produktów przekazy-
wali na paczki dla rodaków 
mieszkających na Kresach. 
Zebrane produkty przekazano 
Telewizji Wrocław i organiza-

torce akcji Grażynie Orłow-
skiej-Sondej, która tuż przed 
świętami Bożego Narodzenia 
zawiozła dary na Ukrainę.

- Bardzo dziękujemy wła-
ścicielom sklepów i mieszkań-
com za pomoc, zaangażowanie 
i okazane serce - mówi Małgo-
rzata Wawrzeń, wolontariusz 

akcji, nauczyciel Zespołu 
Szkół w Bystrzycy - Życie na-
szych rodaków na Wschodzie 
nie jest łatwe, a taki gest ma 
dla nich ogromne znaczenie. 
Dlatego jeszcze raz dzięku-
jemy za przyłączenie się do 
akcji.

(WK)

Dary dla 
rodaków

Ponad 150 kg produktów żywnościowych dla rodaków na Kresach

Małgorzata Wawrzeń przekazała dary organizatorom akcji

 Składniki
Ciasto
- 1,5 opakowania margaryny
- 375 g cukru
- 600 g mąki
- 9 jajek
- 7,5 łyżek mleka
- 2 łyżeczki proszku do pieczenia

Masa makowa
- 500 g sparzonego maku trzykrotnie prze-
mielonego
- 3 jajka
- 1 szklanka cukru pudru
- 1/2 buteleczki olejku migdałowego,
- około 1/2 szklanki ulubionych bakalii i orze-
chów 

Przygotowanie
Ciasto: Margarynę utrzeć z cukrem, dodawać 
po jednym żółtku. Następnie dodać przesianą 
mąkę i  ubite na sztywno białka. Delikatnie 
wymieszać. Połowę ciasta wylać na blachę.
Masa: Żółtka utrzeć z  cukrem i  dodać mak 
oraz bakalie, utrzeć dokładnie. Białka ubić na 
sztywną pianę i  dodać do maku, delikatnie 
wymieszać drewnianą łyżką. Masę makową 
wyłożyć na ciasto, a  następnie wylać drugą 
część ciasta. Piec 45-50 minut w piekarniku 
nagrzanym do 180 stopni C. Wystudzone cia-
sto posypać cukrem pudrem lub polać lukrem, 
udekorować bakaliami według uznania.

***
Lubisz piec, gotować, wyślij nam swój przepis: 
msucharska@gazeta.olawa.pl  

Kuchnia „Gazety Powiatowej”

Kto powiedział, że makowiec piecze się tylko na święta? Spróbuj już dziś!

W
ik

to
ria

 G
aw

ro
n

Centrum Sztuki zaprasza na 
spektakl „Boeing Boeing”. 
Bilety rozchodzą się szybko. 
To ostatni moment, żeby kupić 
wejściówkę

To komedia sytuacyjna 
autorstwa francuskiego dra-
maturga Marca Camolettiego. 
Opowiada historię Maksa 

i  jego narzeczonych, wszyst-
kie są stewardesami. Każda 
z nich sądzi, że jest tą jedyną. 
Dzięki precyzyjnej organi-
zacji i  pomocy niezawodnej 
służącej, Maksowi zawsze 
udaje się skoordynować wi-
zyty kolejnych narzeczonych. 
Co stanie się jednak, gdy 
z powodu niewielkich zmian 
w ruchu lotniczym, wszystkie 

one zjawią się u Maksa niemal 
w tej samej chwili?

Aktorzy wrocławskiego 
Teatru Komedia wystąpią 
w  Ośrodku Współpracy Eu-
ropejskiej „Odra” 30 stycznia. 
Początek spektaklu - o godz. 
19.00. Bilety są jeszcze do-
stępne, kosztują 45 zł (ulgo-
wy) i 65 zł (normalny).

(kt)

Komedia wysokich lotów

Wiktoria Gawron kocha kuchnię. To od lat jej wielka pasja. W konkursie na najlepszego 
makowca, organizowanym podczas jarmarku bożonarodzeniowego, zdobyła II miejsce

- Przepis ten jest w rodzinie od lat, mama przekazała mi go ze starego zeszytu z przepisami 
mojej babci, która piekła go na każde Boże Narodzenie - mówi Wiktoria Gawron. - Makowiec 
piecze moja mama, piekę także ja.
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Rodzinny makowiec Wiktorii
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WĘDKARSTWO 
Zanim spróbujesz 

Od początku stycznia niektó-
rzy wędkarze, korzystając 
z niskich temperatur i powsta-
nia warstwy lodu, odważyli się 
rozpocząć sezon podlodowy

Silne mrozy, które zawitały 
u nas na początku roku, a w 
tym czasie brak opadów śnie-
gu, skuły nasze wody prawie 
20-centymmetrowym lodem. 
Wędkarze, korzystający z tej 
sytuacji, mogli czuć się bez-
piecznie. Ostatnio zaczęło się 
to jednak zmieniać, bo nastą-
piła lekka odwilż i padał śnieg. 
W rzekach podniósł się poziom 

i wypiętrzał się lód. Następ-
stwem tego, w zbiornikach po-
łączonych z Odrą, jest spękany 
lód przy brzegach i ok. 2 m 
przestrzeni wodnej, oddzielają-

cej brzeg od lodu. To utrudnia 
dostęp do bezpiecznego lodu. 

Śnieg może izolować lód, 
a jednocześnie może być 
niebezpieczny, bo zasłania 

pęknięcia ciśnieniowe i inne 
miejsca z otwartą wodą. Za-
spy osłabiają narastanie lodu 
w okolicach ich występowa-
nia, a wiosną zapoczątkowują 
powstawanie niebezpiecznych 
miejsc, tzw. oparzelisk.

Na załączonej grafi ce po-
kazujemy parametry, doty-
czące lodu czarnego, czyli 
nowego, świeżego. Często 
jest on mocniejszy niż stary, 
nazywany szarym lodem lub 
śniegolodem. Ten drugi może 
mieć mniejszą wytrzymałość, 
nawet o 50%. Tam, gdzie wy-
stępuje prąd wody, również 
lód czarny może być mniej 
wytrzymały - nawet o 20%.

Na zbiornikach o dużej 
powierzchni należy szcze-
gólnie uważać na pęknięcia 
ciśnieniowe (szczeliny), które 
powstają wskutek skoków 
temperatury. Tworzą się co 
roku, zazwyczaj w tych sa-
mych miejscach, szczególnie 
tam, gdzie są na dnie jakieś 
przeszkody.

Szklisty, przezroczysty 
lód wydaje się bezpieczny, 
jednak sytuacja może się 
szybko zmieniać, szczególnie 
wtedy, gdy pod tafl ę przedo-
stanie się powietrze. Również 
silny wiatr może powodo-
wać, że lód pęknie i utworzy 
szczelinę.

Ujścia ścieków, jako źró-
dła cieplejszej wody, zama-
rzają tylko przy bardzo niskiej 
temperaturze. Także mosty, 

budowane zwykle w przewę-
żeniach, są miejscami, w któ-
rych występują prądy wodne, 
oraz spore ilości ciepła, wy-
dzielanego przez pojazdy. 
Woda w pobliżu źle zamarza, 
a lód z reguły kryje niemiłe 
niespodzianki.

Wiosną, pod wpływem 
słońca i wiatru, tafla lodu 
szpilkuje, tzn. dotąd zwarta 
krystaliczna struktura zaczyna 
się dzielić na pionowe, wąskie 
i długie kryształy, tworząc luź-
no ułożone tzw. szpilki. Taki 
lód, mimo znacznej grubości, 
jest bardzo słaby, więc groźny. 
Dla własnego bezpieczeństwa 
warto o tym pamiętać!

(GRARO)

Zasady bezpieczeństwa na lodzie

Tabela grubości lodu
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WĘDKARSTWO 
Zebrania wyborcze 

Członkowie Polskiego Związku 
Wędkarskiego wybierają 
władze koła i delegatów

W Okręgu Wrocław-
skim PZW trwa od grudnia 
kampania wcześniejszych 
zebrań sprawozdawczo-wy-
borczych w kołach. Jest ona 
następstwem decyzji Zarządu 
Głównego PZW z 2 wrze-
śnia 2016, który zawiesił 
Zarząd Okręgu we Wrocła-
wiu i powołał pełnomocnika 
z uprawnieniami Zarządu. 
Został nim Mirosław Iwań-
ski, prezes Okręgu Katowic-
kiego. Zgodnie ze statutem, 
taka decyzja obejmuje okres 
6 miesięcy i w tym czasie 
powinny się odbyć się nowe 
wybory władz okręgu. Jeśli 
wybory odbędą się do 2 

marca, to członkowie zawie-
szonego zarządu nie mogą 
kandydować na następną 
kadencję. A jeśli po tym cza-
sie, to będą mieli pełne prawa 
wyborcze, chyba że komisja 
rewizyjna złoży wniosek 
o nieudzielenie absolutorium 
ustępującemu zarządowi i ten 
wniosek zostanie przegłoso-
wany. Skąd się wzięło to za-
mieszanie? Otóż przez ponad 
3 lata obecnej kadencji zarząd 
podzielił się na dwa przeciw-
stawne ugrupowania. Decyzje 
i uchwały, zapadające na 
tych spotkaniach, wynikały 
z obecności jego członków 
w danym dniu, często będące 
w sprzeczności z wcześniej-
szymi. Prezes nie potrafił 
zapanować nad tą sytuacją, 
był marginalizowany, a przez 

to nieskuteczny. W tym czasie 
podjęto decyzję o wystąpie-
niu z Porozumienia Dolnoślą-
skiego, co przyniosło korzyść 
fi nansową około 270 tysięcy 
złotych, ale przez to ubyło 
z okręgu 1070 wędkarzy, 
którzy nie mogli się pogodzić 
z sytuacją, że w każdym z po-
zostałych trzech okręgów, 
aby móc wędkować, musieli 
wnieść dodatkowa opłatę 
po 70 zł. Wprowadzono na 
terenie okręgu kilka łowisk 
o statusie „Złów i wypuść”, 
gdzie ryb nie można było 
zabierać, co nie wszystkim 
członkom przypadło do gu-
stu. Również kontrowersyjna 
jest decyzja pełnomocnika, 
wprowadzająca nowy podział 
składki, według którego po-
szkodowane są koła.

W najbliższym czasie od-
będą się zebrania oławskich 
kół PZW, na których będą 
wybierane władze danego 
koła oraz komisje rewizyjne 
i sądy koleżeńskie. Ważne 
jest, by w nich uczestniczyć, 
mieć wpływ na to, kto będzie 
kierował kołem przez 4 lata 
oraz jaki profi l przybierze jego 
działalność. Istotny też jest 
wybór delegatów na Okręgo-
wy Zjazd Delegatów, którzy 
będą wybierali nowe władze 
Okręgu PZW Wrocław i tak 
wyznaczą zadania na 4-letnią 
kadencję, żeby były w nich re-
alizowane interesy wędkarzy.

              *
Zarząd  Koła  nr  110 

„Amur” zawiadamia, że 
w piątek 20 stycznia, o go-
dzinie 15.00, w świetlicy Huty 

„Oława”, ul. Władysława Si-
korskiego, odbędzie się walne 
zgromadzenie członków. 

              *
Zarząd Koła Miejskiego 

PZW nr 16 w Oławie zaprasza 
członków na zebranie spra-
wozdawczo-wyborcze, które 
odbędzie się w niedzielę 22 
stycznia 2017, w klubie „Par-
nas”, ul. 1 Maja 13. Początek 
o godzinie 10.00.

               *
Zarząd Koła PZW nr 19 

w Oławie zaprasza człon-
ków na zebranie sprawozdaw-
czo-wyborcze, które odbędzie 
się w czwartek 26 stycznia, 
w klubie „Parnas”, ul. 1 Maja 
13. Początek o godzinie 17.00.

               ***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, kon-
taktując się telefonicznie: 
600-378-240.

(GRARO)

Zanim wybierzesz... Dyżury składkowe 
w oławskich kołach 

PZW

* Skarbnik Koła Miejskie-
go PZW nr 16 w Oławie 
przyjmuje wpłaty we wtorki 
i czwartki od godz. 15.30 
do 17.00, w sklepie węd-
karskim koło dworca PKS. 
W tym samym miejscu 
te sprawy członków Koła 
PZW nr 19 załatwia Agata 
Kieda.
* Skarbnik Koła PZW nr 
90 „Rzemieślnik” dyżuruje 
w jego siedzibie, przy ul. 3 
Maja 1a - w środy, od godz. 
16.00 do 18.00. W po-
zostałe dni - przy ul. ks. 
Kutrowskiego, w zakładzie 
rzemieślniczym Wiesława 
Mądrzyka (do godz. 15.30).
* Skarbnik Koła PZW nr 
110 „Amur” przyjmuje 
wpłaty przy ul. Krasińskie-
go 21 (Nowy Górnik), po 
uprzednim uzgodnieniu 
telefonicznym (nr 669-504-
840).

Szukają domu

(NATI)
naati3@tlen.pl

Rudy, niewidzący 
i niesłyszący 
mieszaniec znaleziony 
w Wierzbnie, 
tel. 667-735-988

Młody piesek, mieszaniec, znaleziony 
w Marcinkowicach,  tel. 667-735-988

Młody mieszaniec 
znaleziony w Oleśnicy 
Małej, tel. 667-735-988

Młody mieszaniec 
znaleziony 
w Godzikowicach, 
tel. 667-735-988

Młody, pilnujący, 
czarny, podpalany 
mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Wykastrowany, pilnujący 
mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Młoda, pilnująca, 
wysterylizowana suczka, 
tel. 667-735-988

Młody mieszaniec 
sznaucera, 
tel. 608-226-996

Łagodny, wesoły, 
grzeczny grubasek, 
tel. 608-226-996

Nieduża, krótkowłosa,  
wysterylizowana 
suczka, 
tel. 608-226-996

Malutki, starszy, 
wykastrowany piesek, 
tel. 608-226-996

Nieduży, krótkowłosy 
pies znaleziony 
w Godzikowicach, 
tel. 662-071-531

Roczny mieszaniec 
syberian husky, 
tel. 504-211-752

Szara, pręgowana, 
koteczka znaleziona 
koło szpitala w Oławie, 
tel. 608-226-996

Czteromiesięczny, 
krótkowłosy 
szczeniak, mieszaniec, 
szuka dobrego 
i odpowiedzialnego 
domu, tel. 504-211-752

W Witowicach 8 stycznia 
znaleziono na stacji Lotos 
niedużego, czarnego 
kundelka, tel. 510-128-472

Brązowy, wykastrowany 
mieszaniec, dobry do 
pilnowania, tel. 667-735-988
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Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Równia 
pochyła? 

s.36 s.38-39

Gminna 
halówka na 
finiszu 

Rekreacja 
Biegi 

Kamil Karbowiak z Brzegu 
wygrał II etap „Zimowego 
Maratonu na Raty z Decathlon 
Korona”. Drugie miejsce zajął 
Tomasz Sobczyk, umacniając 
się na pozycji lidera, a trzecie 
Bartosz Roskosz. Wśród pań 
drugie zwycięstwo odniosła 
Katarzyna Biernacka

Drugi etap odbywał się 
w  niedzielę 15 stycznia, na 
oławskiej trasie „Zaodrzań-
ska Agrafka”. Na ośnieżonej 
i śliskiej nawierzchni rywali-
zowało prawie 400 biegaczy. 
Podobnie jak na pierwszym 
etapie, zwycięstwo odniósł 
debiutant. Kamil Karbowiak, 
bo o nim mowa, po zaciętym 
pojedynku wyprzedził o  4 
sekundy Tomasza Sobczyka. 
Zwycięzca sprzed tygodnia 
umocnił się na pozycji lide-

ra klasyfikacji generalnej. 
Ma ponad minutę przewagi 
nad Bartoszem Roskoszem 
i  ponad dwie nad Rafałem 
Tyburkiem. Do tej klasyfikacji 
nie włączy się Karbowiak, bo 
nie brał udziału w pierwszym 
etapie i  nie zaliczy całego 
dystansu maratonu.

Podobnie jak Sobczyk, 
powiększyła przewagę nad 
konkurentkami Katarzyna 
Biernacka, odnosząc drugie 
etapowe zwycięstwo. Wyprze-
dziła Jolantę Miśtak i Annę 
Steczkowską, które stoczyły 
pasjonująca walkę na ostat-
nich metrach. Zeszłoroczna 
triumfatorka traci do liderki 
prawie dwie minuty, więc 
o powtórzenie sukcesu będzie 
bardzo trudno.

Krystalizuje się również 
czołówka w rywalizacji nordic 
walking. Trzy czołowe miej-
sca zajęli ci sami zawodnicy, 
jak przed tygodniem. Wygrał 
Janusz Zagaja, wyprzedzając 
Tomasza Kubiaka i  Teresę 
Partykę.

Bez zmian również w kla-
syfikacji drużynowej. Pierw-
sze miejsce utrzymał Klub 
Biegacza „Harcownik”, jed-
nak jego przewaga nad zespo-
łem Stal-Fox Bimarko zmalała 
do 31 sekund. Do lidera zbli-
żył się również GTO Oława, 
który po dwóch etapach traci 
tylko 49 sekund. Rywalizacja 
między tymi zespołami zapo-
wiada się bardzo ciekawie.

                  
 Tekst i fot.: 

Arkadiusz Okoń 
sport@gazeta.olawa.pl

Liderzy powiększyli przewagę

Kamil Karbowiak wygrał drugi etap 
„Zimowego Maratonu na Raty”

Jolanta Miśtak (nr 125) stoczyła zacięty pojedynek na 
ostatnich metrach, wyprzedzając Annę Steczkowską (nr 308)

Zwycięzca rywalizacji nordic walking Janusz Zagaja, podobnie 
jak inni, wspierał Wielką Orkiestrę Świątecznej Pomocy

Tenis stołowy 
II liga 

W IX kolejce Victoria Jelcz-
-Laskowice grała 14 stycznia 
w Dzierżoniowie, z SLSOS 
Salos. Jelczanie zwyciężyli 
8:2, powiększając swój ligowy 
dorobek o dwa punkty

Obecna sytuacja dzier-
żoniowian jest nie do pozaz-
droszczenia. Zamykają tabelę 
z dwoma punktami. W Salosie 
występuje czołowy pingpon-
gista w  rozgrywkach drugo-
ligowych - Grzegorz Rogóż. 
Ten zawodnik, do niedawna 
pierwszoligowy, w  meczu 

z Victorią wygrał oba single. 
W pierwszej rundzie pokonał 
Rafała Kownackiego, bez 
straty seta. Pozostali zawod-
nicy gospodarzy nie nawiązali 
walki z jelczanami, więc go-
ście prowadzili 3:1. Po grach 
podwójnych powiększyli 
przewagę do 5:1. Przed drugą 
serią gier już było pewne, że 
wywiozą z  Dzierżoniowa co 
najmniej jeden punkt. Dalsza 
część meczu nie przyniosła 
niespodzianek. W  pojedyn-
ku liderów, po wyrównanej 
i emocjonującej walce, Grze-
gorz Rogóż okazał się lepszy 
od Radosława Malinowskiego 
– zwyciężył kapitana Victorii 
3:2. Pozostałe trzy partie wy-
grali zawodnicy gości. Mecz 

zakończył się więc zwycię-
stwem Victorii 8:2, która po 
nieudanym początku sezonu, 
wygrała siódme spotkanie 
z rzędu.

Punkty dla Victorii zdoby-
li: Jacek Gadziński i Przemy-
sław Kościelniak - po 2,5 oraz 
Rafał Kownacki i  Radosław 
Malinowski - po 1,5.

               *
X kolejka spotkań II ligi 

będzie rozgrywana w niedzie-
lę 22 stycznia. Victoria Jelcz-
-Laskowice podejmie KTS 
Jelenia Góra. Początek meczu 
w hali przy pl. Partyzantów - 
o godzinie 14.00.

(PEPE)

Siódma wygrana z rzędu

Victoria Jelcz-Laskowice ma po IX kolejce 14 punktów w tabeli i jest bliska zapewnienia sobie miejsca  
w czołowej czwórce, walczącej o awans do I ligi
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Klasyfikacja generalna

1. Tomasz Sobczyk (GTO Oława) 		  - 48:18
2. Bartosz Roskosz (KB Harcownik) 		  - 49:31
3. Rafał Tyburek (GTO Oława) 		  - 50:30
4. Jan Wolański (Stal-Fox Bimarko) 		  - 51:12
5. Daniel Danielecki (KB Harcownik) 		  - 51:34

Klasyfikacja kobiet 
1. Katarzyna Biernacka (GTO Oława) 		 - 58:03
2. Jolanta Miśtak (Stal-Fox Bimarko) 		  - 59:50
3. Anna Steczkowska (Oławska Grupa Biegowa) 	 - 1:00:39
4. Agnieszka Burdelak (Termy Jakuba) 	 - 1:04:00
5. Katarzyna Baran (GTO Oława) 		  - 1:04:03

Klasyfikacja drużynowa
1. KB Harcownik 				    - 6:22:14
2. Stal-Fox Bimarko 			   - 6:22:45
3. GTO Oława 				    - 6:23:34

Nordic walking
1. Janusz Zagaja (Wesoły Borsuk Team) 	 - 1:30:09
2. Tomasz Kubiak (KB Harcownik) 		  - 1:31:12
3. Teresa Partyka (Wesoły Borsuk team) 	 - 1:40:53

Tr z e c i  e t a p  „ Z i M n a -
Ra” odbędzie się w  niedzielę  
22 stycznia, na trasie „Miłoszycka 
Siódemka”. Start o godz. 11.00.
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Futsal 
Wspominali  
Zdzisława Nabiałczyka 

Sześć drużyn z rocznika 2006 
uczestniczyło w turnieju orli-
ków, zorganizowanym przez 
MGKS Oława

W niedzielę 8 stycznia, 
w  hali OCKF Oława, ry-
walizowały drużyny: UKS 
Kiełczów Academy, WKS 
Śląsk Wrocław, MKS Parasol 
Wrocław (dwa zespoły), UKS 
Szkolna Akademia Piłkar-
ska Brzeg oraz gospodarze. 
Upamiętniono w  ten sposób 
zmarłego przed laty cenionego 
oławskiego trenera - Zdzisła-
wa Nabiałczyka.

Odbyło się 15 spotkań, 
systemem „każdy z każdym”. 
Turniej wygrał Parasol I Wro-
cław, który pokonał wszyst-
kich pięciu rywali. Po trzy 
zwycięstwa odnieśli: Parasol 
II Wrocław, UKS Kiełczów 
i MGKS Oława. O kolejności 
decydowały wyniki bezpo-

średnich pojedynków tych 
drużyn. Drugie miejsce zajął 
Parasol II, trzecie Kiełczów, 
a czwarte Oława. 

MGKS Oława pokonał 
UKS Brzeg 7:0, Śląsk Wro-
cław 2:0 oraz Parasol II 1:0, 
a przegrał z Parasolem I 0:5 
i z UKS Kiełczów 1:4.

Na zakończenie turnieju 
wręczano puchary, medale 
i  dyplomy oraz nagrody in-
dywidualne. Za najlepszego 
zawodnika memoriałowych 

rozgrywek uznano Radosława 
Wyparta z UKS Kiełczów Aca-
demy, najlepszym bramkarzem 
był Kevin Racławski z MGKS 
Oława, a  najskuteczniejszym 
zawodnikiem - Filip Wroński 
z MKS Parasol I Wrocław.

Nagrody i  puchary wrę-
czali: Paweł Nabiałczyk, syn 
nieżyjącego trenera, oraz naj-
młodszy z  rodziny - wnuk 
Bartek Nabiałczyk. Koordy-
natorem turnieju był Miłosz 
Solarski.                  (POL)

Memoriał z Parasolem

Młodzi oławianie w oczekiwaniu na kolejny mecz
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Zdzisław Nabiałczyk był charyzmatycznym trenerem, który 
wychował wiele pokoleń oławskich piłkarzy
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Futsal I liga  
- grupa południowa

Wyniki XIII kolejki, rozegranej 14 i 15 stycznia
Orzeł-Futsal J-L - Lex Kancelaria Słomniki 		  6:8
Berland Komprachcice - AZS Lublin 				    3:0
Gwiazda Ruda Śląska - Futsal Nowiny 				    5:1
Futsal Team Brzeg - Heiro Rzeszów 				    6:6
GKS Tychy - Remedium Pyskowice 				    5:2
Pauzowała drużyna Malwee Łódź
 

 Tabela po XIII kolejce
 
1. Gwiazda Ruda Śl. 	 29 		  59:29
2. Lex Kancelaria Słomniki 	 26 		  59:40
3. Orzeł J-L 	 22 		  58:35 
4. AZS Lublin 	 21 		  45:42 
5. Remedium Pyskowice 	 18 		  46:35
6. GKS Tychy 	 15 		  43:50
7. Berland Komprachcice 	 13 		  41:37
8. Futsal Nowiny 	 12		  26:37
9. Heiro Rzeszów 	 8 		  46:72
10. Futsal Team Brzeg	  8 		  45:73
11. Malwee Łódź 	 7 		  29:47

* 

Następny mecz ligowy drużyna Orła J-L rozegra, po 
trzytygodniowej przerwie, w  niedzielę 5 lutego. Jelczanie 
zmierzą się na wyjeździe z drużyną Remedium Pyskowice. 

(TN)

Futsal 
I Liga 

Licznie zgromadzeni kibice 
w jelczańskiej hali CSiR oglą-
dali świetny mecz. Sytuacja 
na parkiecie zmieniała się 
jak w kalejdoskopie. Wynik 
ustalono w emocjonującej 
końcówce

Jelczanie byli osłabieni, 
bo nie mógł grać podstawowy 
bramkarz Pavlos Wiegels, 
pauzujący za czerwoną kartkę. 
Był jednak obecny i z trybuny 
żywiołowo dopingował swoich 
kolegów. Spotkanie rozpoczęło 
się od ataków Orła. W 2 minu-
cie Hiszpan Gerard Martinez 
trafił do siatki, wykorzystując 
podanie Kamila Dziubczyń-
skiego. Szybko wyrównał 
Adam Przeniosło, po kiksie 
Kucharskiego. To pobudziło 
jelczan. W  6 minucie huknął 
zza pola karnego Kucharski, 
do odbitej przez bramkarza 
piłki dopadł Aleksander Majerz 
i skierował ją do bramki. Ko-
lejnego gola zdobył Kucharski, 
z  podania Martineza. Później 
podopieczni Lopeza Garcii 
zaprzepaścili kilka znakomi-
tych sytuacji strzeleckich. To 
zemściło się tuż przed przerwą, 
kiedy kontaktowego gola zdo-
był Konrad Podoliński, z  do-
środkowania Roberta Ślęczki.

W przerwie przeprowa-
dzono licytację koszulek obu 
klubów, a  dochód przezna-
czono dla Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. 

Po zmianie stron, wicelider 
z podkrakowskich Słomnik ru-
szył do odrabiania strat, jednak 
Adam Wędzony przegrał poje-

dynek sam na sam z Bartoszem 
Koniecznym.

Orzeł odpowiadał kontr-
atakami. Po takiej akcji Dziub-
czyński podwyższył na 4:2, 
kąśliwym uderzeniem sprzed 
pola karnego.

Podopieczni Miłosza Ko-
cota nie poddawali się w walce. 
Najlepszy w tym zespole Adrian 
Pater przedarł się lewym skrzy-
dłem, wycofał do Przeniosły, 
który pokonał Koniecznego.

Potem fantastycznym 
uderzeniem z dystansu znów 
popisał się Martinez - trafił 
w  okienko i  było 5:3. W  34 
minucie jelczanie przekro-
czyli limit pięciu fauli i sędzia 
podyktował przedłużony rzut 
karny. Skutecznym egzeku-
torem był Sebastian Lesz-
czak, dobrze znany z gry na 
trawiastych boiskach. Ten 
wychowanek krakowskiej 
Wisły w  rundzie jesiennej 

sezonu 2016/17 występował 
w  pierwszoligowej Sandecji 
Nowy Sącz. Na 5:5 wyrównał 
Pater, po indywidualnej akcji. 

W końcówce było dużo 
emocji. W  37 minucie trafił 
do siatki sprzed pola karne-

go Dziubczyński i  było 
6:5 dla Orła. Z  kolei 

wyrównał Leszczak, 
z przedłużonego rzu-
tu karnego. Potem 
Pater zdobył gola 
i  goście pierwszy 
raz prowadzili. 

Trener miej-
scowych wycofał 
bramkarza, zastę-
pując go zawodni-
kiem w polu. Jednak 

nie powiódł się ten 
manewr taktyczny. 

Bramkarz słomniczan 
Jakub Machlowski ustalił 
wynik, trafiając do pustej 
bramki jelczan.

- Przez większość 
meczu prowadziliśmy, 
jednak musieliśmy uznać 
wyższość rywali - mówi 
Sebastian Bednarz. - 

Mam pretensje do sędziów, 
którzy zbyt pochopnie od-
gwizdywali nam przewinie-
nia, szczególnie w  drugiej 
połowie. Doprowadziło to do 
dwóch przedłużonych rzutów 
karnych, które wykorzystał 
Sebastian Leszczak, zawodnik 
z ekstraklasową przeszłością. 
Zadecydowało to w dużej mie-
rze o  końcowym rezultacie. 
Goście popełniali podobne 
faule, ale nie powodowało to 
reakcji arbitrów. Cieszą się, 

że mogliśmy wesprzeć Wielką 
Orkiestrę Świątecznej Pomo-
cy, poprzez licytację koszulek. 
Dziękuję naszym wspaniałym 
kibicom, za tworzenie świetnej 
atmosfery podczas meczu. 
Było to święto futsalu.

               *
Orzeł J-L: Bartosz Ko-

nieczny i  Karol Bartkowiak 
(bramkarze) oraz Jose Gu-
tierrez, Kamil Dziubczyński, 
Gerard Martinez, Kamil Ku-
charski, Dawid Witek, Marek 
Zagórski, Mateusz Jaskólski, 
Kamil Kozak, Marcin Kra-

jewski, Przemysław Matejko, 
Paweł Synowiec i Aleksander 
Majerz.

Lex Kancelaria Słomni-
ki: Jakub Machlowski i  Jan 
Zachariasz (bramkarze) oraz 
Łukasz Nocoń, Marcin Czech, 
Adam Wędzony, Adam Prze-
niosło, Konrad Podobiński, 
Konrad Korzeniowski, An-
drzej Musiał, Sebastian Lesz-
czak, Robert Ślęczka, Adrian 
Pater, Artur Ząbek i  Daniel 
Klim.

Sędziowali: Dariusz Smo-
larek i  Maciej Jagodziński 
(Wielkopolski ZPN) - na par-
kiecie oraz Jakub Orliński 
(Dolnośląski ZPN) - sędzia 
czasowy.

Tomasz Neumann 
  	

W przerwie meczu licytowano koszulkę bramkarza Orła J-L  
i reprezentacji Niemiec - Pavlosa Wiegelsa (w środku), a dochód 
przekazano na Wielką Orkiestrę Świątecznej Pomocy

Orzeł „Futsal” Jelcz-Laskowice - „Lex Kancelaria” Słomniki 6:8

Horror bez happy endu
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Siatkówka 
II liga 

Trwa fatalna passa siatkarzy 
Olavii. Bardzo źle skończyli 
ubiegły rok, przegrywając 
u siebie z poznańskimi 
akademikami oraz z Astrą 
w Nowej Soli. Także niedobrze 
rozpoczęli nowy rok, ulegając 
łatwo teoretycznie słabszym 
zielonogórzanom

O ł a w i a n i e  j e c h a l i  
14 stycznia do stolicy Ziemi 
Lubuskiej po zwycięstwo, 
i  to za trzy punkty. Tydzień 
wcześniej, w sobotę 7 stycz-
nia, obserwowali przyszłych 
rywali we Wrocławiu, w hali 
przy ulicy Krupniczej, wal-
czących tam z Gwardią. Zie-
lonogórzanie wypadli w  tym 
meczu bardzo słabo i  łatwo 
ulegli podopiecznym trenerów 
Piotra Lebiody i pochodzące-
go z Oławy Lesława Mazura. 
Dobrze prezentowali się tylko 
w  pierwszym secie, a  po-
tem już było znacznie gorzej  
i w efekcie ulegli gwardzistom 
1:3. Podobnie było w meczu 
Olavii z KU AZS UZ Zielona 
Góra, który odbył się 29 paź-
dziernika 2016, w hali OCKF. 
Podopieczni trenera Jakuba 
Pudzianowskiego także wy-
grali wówczas pierwszą partię. 
Wprawdzie przegrywali już 
5:11, ale podnieśli się i po serii 
błędów zawodników Olavii, 
zwyciężyli 25:23. 

Scenariusz rozpisany na 
pierwszy set meczu w minio-
ną sobotę, w hali sportowej 
Uniwersytetu Zielonogór-
skiego, był bardzo podobny. 
Inicjatywę od początku mieli 
oławianie, ale w decydującej 
fazie lepiej spisywali się 
gospodarze, wygrywając 
25:22.

Podobnie jak było w me-
czu z Astrą w  Nowej Soli, 
teraz także trener Arkadiusz 
Stadnik inaczej niż zwykle 
uformował wyjściową szóstkę. 
Jako pierwszy rozgrywający 
wystąpił Wojciech Śliwa, na 
przyjęciu grał Dawid Migdal-
ski, a  rolę libero sprawował 
Michał Boczar. Zmianie uległ 
także atakujący, bo chociaż 
wyleczył już kontuzję Adrian 
Sdebel, to zdaniem szkole-
niowca Olavii nie nadawał się 
jeszcze do gry. - W środę mie-
liśmy mecz sparingowy i widać 
było u Adriana, że wciąż ma 
problemy z odrywaniem się od 
parkietu, dlatego nie zabrałem 
go do Zielonej Góry - tłumaczy 
Arkadiusz Stadnik i dodaje: - 
Uznałem, że „Adi” bardziej 
przyda się nam w ważnych me-
czach z Bielawianką, Gwardią 
Wrocław i  BTS Bolesławiec, 
które od środy 18 stycznia 

będziemy rozgrywać w  stylu 
angielskich piłkarzy, czyli 
co trzy dni. Zakładałem, że 
w Zielonej Górze koledzy bez 
większego trudu poradzą sobie 
bez niego. Niestety, trochę się 
tu przeliczyłem... 

W meczu z KU AZS UZ 
Sdebla zastąpił Maciej Kę-
sicki, którego także z powodu 
urazu zabrakło w  spotkaniu 
z Astrą. Popularny „Kęsik”, 
w  rywalizacji z  zielonogór-
skimi akademikami, świet-
nie zagrał w  drugim secie  
i  w dużym stopniu dzięki 
niemu oławianie dość pewnie 
wygrali tę partię 25:21.

Dramat gości rozpoczął 
się w kolejnym secie. Zdobyli 
pierwszy punkt, ale potem 
stracili aż jedenaście „oczek” 
z rzędu, więc było 1:11. - Nie 
wiem, co się stało, ale po 
prostu w  tym trzecim secie 
staliśmy na parkiecie jak 

osłupiali i  tylko patrzyliśmy, 
jak grają rywale - relacjonuje 
trener Stadnik. - Oni zdoby-
wali punkt za punktem, bo 
doskonale zagrywali, a my nie 
byliśmy w stanie dobrze ode-
brać niemal żadnego serwisu. 
Gdy to się czasami udawało, 
to wystawa była wtedy sytu-
acyjna i  bardzo czytelna dla 
przeciwnika. Z reguły szła na 
Kęsickiego, który skacząc do 
piłki z opóźnieniem, nadziewał 
się na szczelny blok, postawio-
ny po drugiej stronie siatki. 

Ostatecznie zielonogórza-
nie wyjątkowo łatwo wygrali 
trzeci set do 15 i  prowadzili 
w meczu 2:1. Przełamali tym 
złą tendencję z  wcześniej-
szych swoich spotkań w tym 
sezonie - po wygraniu pierw-
szego seta, dotąd trzy kolejne 
zawsze przegrywali.

Początek czwartego seta 
był bardzo wyrównany, ale 

tylko do stanu 9:9. - W tej par-
tii wymieniłem libero, wpusz-
czając na boisko Patryka 
Noworolskiego za Michała 
Boczara, który w poprzedniej 
zupełnie sobie nie radził, a to 
miało istotny wpływ na naszą 
wysoką porażkę - opowiada 
Arkadiusz Stadnik. - W pierw-
szej fazie seta Patryk spisywał 
się dość dobrze, ale w  pew-
nym momencie, właśnie po 
jego błędach, gospodarze 
odskoczyli na dwa punkty. 
Poprosiłem wtedy o  czas, bo 
nowy libero zasygnalizował 
mi uraz dłoni. W  przerwie 
powiedział, że jakoś wytrzyma 
i będzie grał dalej. Okazało się 
to jednak fatalne w skutkach, 
bo nie odbierał czysto piłek 
i  gospodarze szybko powięk-
szyli przewagę. Patryk zgłosił 
kontuzję, gdy miejscowi pro-
wadzili już 20:14. Ponieważ 
Michał Boczar narzekał na 
ból barku, z przymusu w rolę 
trzeciego libero wcielił się Da-
wid Migdalski. Drużyna była 
jednak już totalnie rozsypana 
i do końca seta, a jednocześnie 
meczu, nie zdobyła nawet 
jednego „oczka”. Przegra-
liśmy więc ten czwarty set 
14:25 i całe spotkanie 1:3. Nie 
ukrywam, że jestem tym mocno 
zdenerwowany, bo w Zielonej 
Górze mieliśmy zwyciężyć 

i zdobyć komplet punktów. Po 
tej niespodziewanej i  bardzo 
przykrej porażce nasza sytu-
acja robi się coraz mniej cie-
kawa. Jeśli ta nasza zła passa 
się utrzyma, to już wkrótce 
możemy stracić bezpieczne 
miejsce w tabeli i w finałowej 
fazie rozgrywek przyjdzie nam 
grać w trójmeczu o utrzymanie 
się w drugiej lidze. 

MKS Olavia: Borkowski, 
Jarząbski, Kęsicki, Migdalski, 
Przyborowski, Śliwa i Boczar 
(libero). Na zmiany wchodzili: 
Nalborski, Reczuch, Włodek 
i Noworolski (drugi libero). 

                *
Jak zasygnalizował trener 

Stadnik, oławskich siatka-
rzy czeka teraz prawdziwie 
„angielskie tempo” w  roz-
grywaniu kolejnych spotkań 
ligowych. W  środę 18 stycz-
nia walczyli w  zaległym me-
czu z  Bielawianką, w  sobotę  
21 stycznia podejmą Gwardię 
Wrocław, a w środę 25 stycznia 
- BTS Bolesławiec. Szczegóło-
wy terminarz tych pojedynków 
- pod tabelą z wynikami, w za-
powiedzi następnych kolejek 
oraz na plakatach, zamiesz-
czonych na następnej stronie. 

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

KU AZS UZ Zielona Góra - MKS Olavia Oława 3:1

Równia pochyła?

W rewanżowym pojedynku z KU AZS Uniwersytetu Zielonogórskiego nie zagrał w Olavii Adrian Sdebel 
(na fot. atakuje). To na pewno miało duży wpływ na porażkę oławian, bo we wcześniejszym meczu 
tych zespołów, w Oławie (z niego jest to zdjęcie), właśnie popularny „Adi” był główną siłą napędową 
gospodarzy
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Siatkówka 
III liga kobiet 

Tak najkrócej można opisać to, 
co się stało w meczu siatkarek 
MGLKS „Sobieski” z wrocławski-
mi akademiczkami. Po pewnym 
wygraniu pierwszego seta, 
w drugim oławianki uległy ry-
walkom po grze na przewagi i... 
w następnych partiach całkiem 
się rozkleiły

Stawką meczu, rozgrywa-
nego w hali OCKF, w sobot-
nie popołudnie 14 stycznia, 
było liderowanie w trzecioli-
gowej tabeli. Po dwóch run-

dach te zespoły miały kom-
plet punktów i było wiadome, 
że po tym spotkaniu będzie 
tylko jeden lider. Początek 
rywalizacji niczego złego nie 
wskazywał, bo podopieczne 
Jarosława Gębarzewskiego 
wyraźnie dominowały, zwy-
ciężając 25:20. 

W  drugim secie oławski 
zespół nie grał już tak dobrze. 
Po złym przyjęciu i zepsuciu 
kilku zagrywek, AZS wyraź-
nie odskoczył. Gdy prowadził 
już 21:17, „Sobieski” pode-
rwał się do walki i po świetnej 
grze w defensywie (zwłaszcza 
blokiem), był remis 22:22. 
W  emocjonującej końcówce 
seta oławianki zepsuły jednak 

dwie zagrywki i  przegrały 
24:26.

Te dramatyczne oko-
liczności spowodowały, że 
gospodynie nie mogły się 
pozbierać w kolejnych dwóch 
partiach, ulegając przyjezd-
nym 21:25 i 17:25, a w całym 
meczu 1:3. 

Tym razem brakowało 
w  „Sobieskim” środkowej 
Agnieszki Jabłońskiej oraz 
drugiej rozgrywającej Nikoli 
Zgondek. Natomiast bardzo 
dobrze zagrały libero Alek-
sandra Kępska i  atakująca 
Pamela Łuszczyńska. 

MGLKS „Sobieski”: 
Łuszczyńska, Małek, Mróz, 
Olejniczak, Palica, Świacka 

i Kępska (libero). Na zmiany 
wchodziły: Boruch, Mędrzyc-
ka, Szczerba i Wysocka.

Tabela 
1. AZS AWF Piko-Sport Wrocław 	3 	 9 	 9:2
2. MGLKS Sobieski Oława 	3 	 6 	 7:3
3. Victoria Wrocław 	 3 	 6 	 8:6
4. MUKS Ziemia Milicka Milicz 	3 	 5 	 7:5
5. Chełmiec-Wodociągi Wałbrzych 	3 	 1 	 2:9
6. AZS UP Wrocław 	 3 	 0 	 1:9

               *
W następnej kolejce, 

w sobotę 21 stycznia, „Sobie-
ski” Oława podejmie Victorię 
Wrocław. Początek meczu 
w hali OCKF, przy ul. Spor-
towej - o godz. 14.00.

 
(KAT)

MGLKS „Sobieski” Oława - KS AZS AWF Piko-Sport Wrocław 1:3

Załamka po drugim secie

Wyniki XIV kolejki, rozegranej 14 stycznia

KU AZS UZ Zielona Góra - MKS Olavia 			   3:1
Astra Nowa Sól - Chrobry Głogów 			   3:1
KU AZS UAM Poznań - WKS Sobieski Arena Żagań 			   3:1
Bielawianka Bester Bielawa - UKS Volley Żarów 			   3:0
BTS Elektros Bolesławiec - Gwardia Wrocław 			   3:0 

Tabela
1. Chrobry Głogów 	 14 	 34 		 38:12
2. Astra Nowa Sól 	 14 	 34 		 38:15
3. Bielawianka Bester Bielawa	 13 	 28 		 33:20
4. WKS Sobieski Arena Żagań 	 14 	 27 		 32:22
5. KU AZS UAM Poznań 	 14	 22 		 28:25
6. KU AZS UZ Zielona Góra 	 14	  19 		 27:30
7. MKS Olavia Oława 	 13 	 18 		 22:25
8. BTS Elektros Bolesławiec	  14 	 12	  	18:34
9. Gwardia Wrocław 	 14 	 11	  	20:37
10. UKS Volley Żarów 	 14 	 2 		 6:42

* Piętnasta kolejka (szósta w rundzie rewanżowej), odbę-
dzie się w sobotę 21 stycznia 2017. MKS Olavia podejmować 
będzie Gwardię Wrocław, którą jesienią pokonał na wyjeździe 
3:0. Początek meczu w hali OCKF przy ul. Sportowej w Oła-
wie - o godz. 17.00. 

* W innych spotkaniach XV kolejki zmierzą się: Chrobry 
- Bielawianka (3:0), Sobieski-Arena - Astra (2:3), KU AZS 
UAM Poznań - BTS Elektros (1:3), Volley - KU AZS Zielona 
Góra (0:3).

* W środę 18 styczna MKS Olavia rozegrał zaległy poje-
dynek z XIII kolejki, z Bielawianką Bester Bielawa - relację 
z tego meczu zamieścimy w następnym wydaniu „GP-WO”. 

Natomiast w środę 25 stycznia Olavia zagra awansem 
z  BTS Elektros Bolesławiec, którego w  pierwszej rundzie 
pokonała 3:0. Mecz z XVI kolejki, planowany na 28 stycznia, 
odbędzie się już w środę 25 stycznia, w hali OCKF przy ul. 
Sportowej w Oławie - początek o godz. 19.00. 

Wstęp na wszystkie mecze Olavii, rozgrywane w Oławie, 
jest wolny! 

 
 (W nawiasie wyniki spotkań w I rundzie) 
 

(KAT)

II liga siatkówki mężczyzn  
- grupa 4



37www.gazeta.olawa.pl3/2017

Siatkówka 
III liga 

TS Volley Jelcz-Laskowice 
pokonał w Centrum Sportu 
i Rekreacji drużynę SKFiS 
Kudowianka Ginące Zawody 
Kudowa Zdrój 3:1. 
Był to pierwszy mecz Krzysz-
tofa Pilawy w roli głównego 
trenera jelczańskich siatkarzy

Wygląda na to, że po kilku 
słabszych występach siatkarze 
„Volleya” wrócili na właściwe 
tory. Mecz rozpoczęli w eks-
perymentalnym składzie, bo 
do dyspozycji trenera był 
tylko jeden środkowy - Piotr 
Karłowicz. Wybór zawodnika, 
który zagra obok Piotra, nie 
był łatwy, ale Pilawa postawił 
na Przemysława Sobierskiego. 
To był dobry wybór! So-
bierski przez całe spotkanie 
utrzymywał wysoki poziom. 
Zdobywał punkty nawet po 
zbiciach, których na co dzień 
nie ćwiczy.

Pierwszy set rozpoczął 
się nerwowo. Obie drużyny 
oddawały punkty seriami, po 
błędach własnych, najczęściej 
psując zagrywkę. W połowie 
seta rywale odskoczyli na kil-
ka oczek i to wystarczyło, by 
dowieźć przewagę do końca. 

Na szczęście gra jelczan 
szybko się poprawiła. Od 
początku drugiej części me-
czu kibice oglądali zupełnie 
inną drużynę. „Volley” grał 
spokojnie, a  dzięki dobremu 
przyjęciu rozgrywający Ma-

teusz Wróbel posyłał szybkie 
piłki na skrzydła. Tam kończy-
li ataki Dawid Łapiak, Tomasz 
Czajka i Krzysztof Zarzycki.

Drugi, trzeci i czwarty set 
były prawie identyczne. Go-
spodarze dyktowali warunki 

gry, przez cały czas utrzymu-
jąc kilkupunktową przewagę. 
Zwyżkę formy znów prezen-
tował Krzysztof Zarzycki, 
który był jedną z  najjaśniej-
szych postaci drużyny. Nieźle 
grał również Tomasz Czajka, 

który dobrze radził sobie 
z atakami z drugiej linii.

- Cała drużyna zagra-
ła dobry mecz - mówi tre-
ner Pilawa. - W porównaniu 
z  poprzednimi spotkaniami, 
poprawiliśmy przyjęcie za-

grywki, więc nie mieliśmy 
problemów z kończeniem piłek 
w  ataku. Ograniczenie błę-
dów własnych pozwoliło nam 
kontrolować grę i dzięki temu 
odnieśliśmy zwycięstwo. 

TS Volley Jelcz-Laskowi-
ce: Marek Dolata, Dawid Ła-
piak (K), Krzysztof Zarzycki, 
Przemysław Sobierski, Piotr 
Karłowicz, Tomasz Czajka, 
Grzegorz Bogucki (L), Kacper 
Sykulski (L) oraz Mateusz 
Wróbel, Dominik Sroka i Mi-
chał Lentner.

Tabela
1. MUKS Ziemia Milicka 	 13 	 36 	 37:4
2. Siatkarz Bierutów 	 12 	 35 	 36:4
3. ZTS Ząbkowice Śl. 	 13 	 32 	 33:13
4. SMS Oborniki Śląskie 	 13 	 26 	 29:17
5. Pogoń Góra 	 13 	 23 	 25:20
6. Ogień Żmigród 	 13 	 19 	 24:27
7. Ikar Legnica 	 13 	 19 	 25:26
8. TS Volley Joyline J-L 	13 	 18 	 23:25
9. Kudowianka Kudowa Zdrój 	13 	 15 	 20:28
10. Sudety Kamienna Góra 	 13 	 14 	 19:29
11. Ren-But Złotoryja 	 13 	 12 	 18:30
12. UKS Tygrysy Strzelin 	 13 	 3 	 6:37
13. KS Jelenia Góra 	 13 	 0 	 4:39

             *
TS „Volley” Jelcz-Lasko-

wice rozegra kolejny mecz 
w  sobotę 21 stycznia - na 
wyjeździe, z  Pogonią Góra. 
Początek rywalizacji o godz. 
14.00.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Udany debiut Pilawy

W końcu zwycięstwo!
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Siatkówka 
Liga kadetów 

W swoim drugim tegorocz-
nym meczu młodzi siatkarze 
MKS Olavia pewnie pokonali 
AKS Strzegom, a w sobotę 
21 stycznia podejmą lidera 
z Głogowa

W drugiej  fazie  mi -
strzostw Dolnego Śląska, 
w  sezonie 2016/17, oławscy 
kadeci walczą w grupie „F”, 
o  miejsca od IX do XV. Po 
dziewięciu kolejkach zajmo-
wali drugie miejsce, a  ich 
sobotni rywal był ostatni. 
Drużyna ze Strzegomia nie 
zdobyła dotąd ani jednego 
punktu, a wygrała tylko trzy 
sety. W  pierwszej rundzie 
uległa u  siebie Olavii 0:3. 
Gospodarze byli więc fawo-
rytami, ale ku zaskoczeniu 
nielicznych kibiców, zgroma-
dzonych 14 stycznia w  hali 
OCKF, musieli się sporo 
napocić, aby wygrać pierwszy 
set. Po kilku minutach goście 
prowadzili 4:1. Miejscowi 
nie mieli zbyt dużego wyboru 
przy dokonywaniu zmian, bo 
kilku zawodników zmogło 
przeziębienie i  w kwadracie 
dla rezerwowych byli tylko 
Michał Batór i Mateusz Paku-
ła. Obaj dość często wchodzili 
więc do gry i spisywali się cał-
kiem nieźle. Od wyniku 7:2 
dla AKS, gospodarze zaczęli 
mozolnie odrabiać straty. Po 

skutecznych atakach Michała 
Kołodzieja i Damiana Powa-
łowskiego oraz asach serwi-
sowych Macieja Gachow-
skiego i  Łukasza Jadacha, 
najpierw zmniejszyli dystans 
do dwóch punktów, a potem 
wyrównali. Gdy było 16:16, 
asem serwisowym popisał się 
Gachowski i oławianie po raz 
pierwszy prowadzili w  tym 
secie 17:16. Gdy było 23:20 
dla Olavii, wydawało się, że 
gospodarze pewnie wygrają 
pierwszą partię. Tymczasem 
po serii ich własnych błędów 
było 23:23. Na szczęście dla 
miejscowych, w następnej ak-
cji Aleksander Jurczak posłał 
piłkę z zagrywki w aut, a po 
chwili setbola wykorzystał 
Maciej Gachowski, popisując 
się sprytnym plasem. 

W  drugim secie od po-
czątku dominowali oławia-
nie - prowadzili 4:0, 6:1, 9:2 
i  13:5. Spustoszenie w  sze-
regach gości siali zwłaszcza 
Powałowski i  Gachowski, 
a  nieźle spisywał się także 
na środku siatki Kołodziej.  
Pomocna była też dobra gra 
Patryka Pawlaka na przyjęciu 
oraz mocna zagrywka Andrija 
Teliupy. Pochodzący z Ukra-
iny młodzieniec w pierwszym 
secie zmarnował kilka serwi-
sów, ale teraz przy podaniach 
zza linii dziewiątego metra 
znacznie lepiej wstrzeliwał 
się w pole rywali. Gospodarze 
wygrali więc drugi set wyso-
ko, 25:15.

Trzeci był bardzo podob-
ny i także zakończył się pew-
nym zwycięstwem MKS Ola-

via 25:18. Tak więc w całym 
meczu oławianie triumfowali 
3:0. Gratulujemy! 

              *
W zespole Olavii wystę-

powali: Maciej Gachowski, 
Łukasz Jadach, Michał Koło-
dziej, Patryk Pawlak, Damian 
Powałowski i Andrii Teliupa, 
a na zmiany wchodzili Michał 
Batór i Mateusz Pakuła. 

W AKS Strzegom grali: 
Marcin Dulęba, Sebastian 
Dychus, Aleksander Jurczak, 
Kamil Pacan, Maciej Wiel-
gus, Karol Zych i Patryk Ry-
marczyk (libero). Na zmiany 
wchodzili Jakub Kowalczyk 
i Bartłomiej Wójtowicz. 

Tabela grupy „F”
1. Chrobry Głogów 	 8 	 24 	 24:03
 2. MKS Olavia Oława 	 10 	 21 	 25:15
3. BTS Electros Bolesławiec 	 10 	 17 	 23:19
4. Dekoria Świdnica 	 9 	 14 	 17:17
5. Sudety Kamienna Góra 	 9 	 13 	 16:16
6. UKS PCO Volley Żarów 	 9 	 7 	 12:23
7. AKS Strzegom 	 9 	 0 	 3:27

              *
W następnym meczu ligi 

kadetów MKS Olavia po-
dejmować będzie w  sobotę 
21 stycznia lidera grupy 
„F” - Chrobrego Głogów. 
Początek pojedynku w  hali 
OCKF - o godz. 10.30. Wstęp 
wolny!

(KAT)

Przetarcie przed liderem

Kadeci Olavii pewnie pokonali AKS Strzegom, a w sobotę  
21 stycznia zmierzą się w hali OCKF z liderem grupy „F”  
- Chrobrym Głogów
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Zawodnik 4. kolejki II ligi

Paweł Bekieszczuk (z lewej) - najlepszy zawodnik 4. kolejki II ligi, 
otrzymał nagrodę ufundowaną przez oławską spółkę „Termy Jakuba”. 
Wręczył ją przedstawiciel organizatorów halówki - Daniel Pawlak
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Najlepszy bramkarz - Wojciech Gnatowicz (MK Wonderland)
Najlepszy zawodnik - Bartosz Bartczuk (Jagienka)
Najlepszy strzelec - Mateusz Dobkowski (Jagienka)
Najlepszy zawodnik 5. kolejki - Patryk Reder 
(Orzeł Święta Katarzyna)

Nagrody indywidualne II ligi

Liga Halowa LZS Gmina Oława
FUTSAL 
LHGO 

W ostatniej kolejce rozgrywek 
Ligi Halowej LZS Gminy Oła-
wa padło dużo bramek, były 
też zacięte pojedynki. Awanse 
do wyższych klas uzyskali: 
Stal-Fox Orzeł Marszowice, 
Rapid Domaniów, Jagienka 
i MK Wonderland. Za tydzień 
w gackiej hali będzie rozgry-
wana faza finałowa turnieju 
o puchar wójta gminy Oława

III liga
 

Stal-Fox Orzeł Marszowice 
- Odra Ratowice 11:1

Zespół z Marszowic, aby 
wywalczyć awans, musiał 
wygrać z Odrą, która była 
„czerwoną latarnią” i nie 
zdobyła żadnych punktów. 
W meczu z Orłem jej golki-

per wyciągał piłkę z siatki aż 
jedenastokrotnie. Honorową 
bramkę dla Odry strzelił Mar-
cin Racjan.

 
AC NieMilan 
- Rapid Domaniów 2:7

Do przerwy waleczni nie-
milanie stawili silny opór 
młodej, ale mocnej drużynie 
z Domaniowa. Efektem był 
remis 2:2 po pierwszej poło-
wie. W drugiej części meczu 
NieMilan coraz bardziej tracił 
siłę, co bezlitośnie wykorzy-
stał Rapid, aplikując rywalom 
pięć bramek.

 
FC Albatros 
- Coco Jumbo 2:7

W pierwszej połowie 
Coco Jumbo było bardzo 
nieskuteczne. Miało wiele 
okazji na zdobycie bramki, 
a wykorzystało tylko jedną. 
Po zmianie stron poprawiło 
skuteczność, trafiając sześć 
razy do siatki rywali. Alba-
tros odpowiedział bramkami 
Rafała Graczyka i Marcina 
Marcińca.

 
II liga

 
Orzeł Święta Katarzyna 
- MK Wonderland 3:2

Zdecydowanym fawory-
tem był zespół Wonderland, 
ale po pierwszej połowie 
i dwóch bramkach Patryka 
Redera prowadził Orzeł. Po 
zmianie stron bramki dla MK 
zdobyli bracia Mańkowscy - 
Michał i Jakub, więc było 2:2. 
Wynik meczu ustalił Reder 
- był świetnie dysponowany 
w tym dniu i ustrzelił hat-
-tricka.

 
Życie Osiedli 
- Polonia Miłoszyce 3:5

Pierwsza połowa była 
wyrównana, ale Polonia zdo-
była jedną bramkę więcej. 
W drugiej części meczu zespół 
z Miłoszyc zdobył trzy gole, 
na które osiedlanie potrafi li 

odpowiedzieć tylko dwu-
krotnie, więc ostatecznie to 
poloniści cieszyli się z wywal-
czenia trzech punktów.

Jagienka 
- Jimi Team 3:3

W spotkaniu  drużyn 
z dwóch stron tabeli, lider 
Jagienka podejmował „czer-
woną latarnię” - Jimi Team. 
Po pierwszej połowie niespo-
dziewanie prowadził Jimi i to 
dwoma bramkami. Po zmianie 

stron Jagienka zdobyła trzy 
gole, więc Jimi Team musiał 
gonić wynik. To mu się po 
części udało, bo gola na wagę 
remisu strzelił Maciej Zarów-

ny. W efekcie obie drużyny 
podzieliły się punktami.

TEKST I FOT.:
DOMINIK CZERENDA 

sport@gazeta.olawa.pl

Ligowe emocje zakończone, 
przed nami pucharowe

Zespół Stal-Fox (na fot. w czarnych strojach) w ostatnim meczu 
rozgromił Odrę Ratowice

V kolejka, rozegrana 
15 stycznia

Orzeł Święta Katarzyna - 
MK Wonderland 3:2 (Patryk 
Reder - 3 - Michał Mańkow-
ski, Jakub Mańkowski), Życie 
Osiedli - Polonia 3:5 (Krystian 
Kozina - 2, Arkadiusz Kwie-
ciński - Remigiusz Chowaniak 
- 2, Wojciech Jelonek, Piotr 
Wyrzykowski oraz bramka 
samobójcza), Jagienka - Jimi 
Team 3:3 (Jakub Skorupa, Ja-
kub Pożarycki, Marcin Musiał 

- Łukasz Hawryło, Krzysztof 
Łopuch, Maciej Zarówny)

TABELA:
1. Jagienka  5  13  28:12
2. MK Wonderland  5  9  21:17
3. Orzeł Święta Katarzyna  5  7  14:21
3. Polonia  5  6  13:18
5. Życie Osiedli  5  4  16:24
6. Jimi Team  4  4  17:17

                *
Awans do I ligi uzyskały 

Jagienka i MK Wonderland, 
zaś do III ligi spadły drużyny 
Życie Osiedli i Jimi Team.

Wyniki i tabela końcowa II ligi

Rapid Domaniów - zwycięzca III ligi

Jagienka - zwycięzcy II ligi

Najlepszy zawodnik - Michał Reszczyński (Rapid Domaniów)
Najlepszy zawodnik 5. kolejki - Jakub Paduchowicz (Rapid 
Domaniów)

Nagrody indywidualne III ligi

V kolejka, rozegrana 
15 stycznia

Stal-Fox Orzeł Marszo-
wice - Odra Ratowice 11:1 
(Bartłomiej Chamioło - 6, 
Wojciech Zadorożny, Marcin 
Bochenkiewicz, Przemysław 
Rakoczy, Radosław Marczuk 
- Marcin Racjan), Rapid 
Domaniów - AC NieMilan 
7:2 (Andrzej Pajda - 2, Ja-
kub Paduchowicz - 2, Karol 
Kraś - 2, Michał Reszczyński 
- Grzegorz Ring, Krystian 
Pątlak), FC Albatros - Coco 
Jumbo 2:7 (Rafał Graczyk, 

Marcin Marciniec - Rafał 
Dalecki - 3, Michał Hawry-
ło - 2, Marcel Chajdziony, 
Mateusz Nazar).

TABELA:
1. Rapid Domaniów  5  13  35:5
2. Stal-Fox Orzeł Marszowice  5  12  26:15
3. Coco Jumbo  5  10  23:11
4. AC NieMilan  5  6  18:16
5. FC Albatros  5  3  12:26
6. Odra Ratowice  5  0  6:47

               *
Do II ligi awansowały 

dwie drużyny - Rapid Do-
maniów i Stal-Fox Orzeł 
Marszowice.

Wyniki i tabela końcowa 
III ligi

1. Bartłomiej Chamioło (Stal-Fox Orzeł Marszowce) - 13 goli
2. Andrzej Pajda (Rapid Domaniów)         - 9 goli
3. Karol Kraś (Rapid Domaniów)                            - 8 goli

Klasyfi kacja strzelców III ligi
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FUTSAL 
LHGO I liga 

Na ostatniej prostej Sed-Met 
wytrzymał presję i ostatecznie 
zwyciężył w rozgrywkach Ligi 
Halowej LZS Gminy Oława

Remus Osiek 
- Oleśnica 0:1 

Aby pozostać w wal-
ce o triumf w lidze, Remus 
musiał wygrać z Oleśnicą. 
Mecz był bardzo wyrówna-
ny, a bramkę na wagę trzech 
punktów zdobył dla Oleśnicy 
Piotr Dewerenda, odbierając 
tym Remusowi mistrzowską 
szansę.

Sed-Met - Wena 1:1
Bezpośredni mecz drużyn, 

które walczyły o końcową wy-
graną w I lidze LHGO. W lep-
szej sytuacji był Sed-Met, 
mający dwa punkty przewagi 
nad Weną. Po pierwszej poło-

wie żadna drużyna nie zdobyła 
bramki. Duga część meczu 
była nadal wyrównana. Gola 
dla Sed-Metu zdobył Krzysz-
tof Gancarczyk, a Wena odpo-
wiedziała trafi eniem Dawida 
Pożaryckiego. W efekcie Sed-
-Met przybliżył się znacznie 
do wygrania I ligi.

Wena - Oleśnica 2:2
Żeby pozostał w walce 

z Sed-Metem, Wena musia-
ła pokonać Oleśnicę, która 
wcześniej wyeliminowała 
Remusa z walki o końcowe 
zwycięstwo. Po pierwszej 
części meczu Oleśnica pro-
wadziła. W drugiej połowie 
Wena zdobyła dwie bram-
ki, ale Oleśnica znów trafi ła 
i obie drużyny podzieliły się 
punktami. To zapewniło tytuł 
mistrza Sed-Metowi przed 
rozstrzygnięciem jego meczu 
z Bystrzycą.

Bystrzyca - Sed-Met 2:4
To był ostatni pojedynek 

pierwszoligowy w tegorocz-
nej edycji LHGO. Sed-Met, 
który był już pewny wygrania 
ligi, rywalizował z Bystrzycą, 
która grała bez swego lidera 
- Michała Gałaszewskiego. 
Hat-tricka uzyskał Marcin 

Mazur z Sed-Metu, a jedno 
trafienie dla tego zespołu 
dołożył Patryk Kozina. Dla 
Bystrzycy bramki zdobyli 
Paweł Pióro i Artur Sokal.

 
TEKST I FOT.: 

DOMINIK CZERENDA 
sport@gazeta.olawa.pl

Sed-Met triumfatorem halówki

Zawodnik 4. kolejki I ligi

Marcin Mazur (z lewej) - najlepszy zawodnik 4. kolejki I ligi, otrzymał 
nagrodę ufundowaną przez fi rmę MakroMass. Wręczył ją w imieniu 
organizatorów halówki Jakub Pożarycki (na fot. z prawej)
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Sed-Met - triumfatorzy tegorocznych rozgrywek LHGO
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Najlepszy bramkarz - Piotr Wojciechowski (Remus Osiek)
Najlepszy zawodnik - Krzysztof Gancarczyk (Sed-Met)
Najlepszy strzelec - Michał Gałaszewski (Bystrzyca)
Najlepszy zawodnik 5. kolejki - Marek Szołdra (Oleśnica)

Nagrody indywidualne I ligi

Michał Gałaszewski Piotr Wojciechowski Krzysztof Gancarczyk

Remus Osiek (zawodnik tego zespołu na fot. z prawej) przegrał 
z Bystrzycą (czarno-białe stroje) i stracił szansę na wygranie 
tegorocznej halówki

Sed-Met (piłkarz tej drużyny na fot. z prawej), remisując z Weną 
(na zdjęciu z lewej jej gracz Daniel Pawlak) znacznie zbliżył się do 
ostatecznego triumfu w I lidze

IX i X kolejka, 
rozegrane 15 stycznia

Remus Osiek - Oleśnica 
0:1 (Piotr Dewerenda), Sed-
-Met - Wena 1:1 (Krzysztof 
Gancarczyk - Dawid Poża-
rycki), Wena - Oleśnica 2:2 
(Damian Birecki, Bartosz 
Mierzwa - Marek Szołdra 
- 2), Bystrzyca - Sed-Met 
2:4 (Artur Sokal, Paweł 
Pióro - Marcin Mazur - 3, 
Patryk Kozina).

TABELA:
1. Sed-Met  8  17  19:10
2. Wena  8  13  19:13
3. Remus Osiek  8  12  13:14
4. Bystrzyca  8  7  21:21
5. Oleśnica Mała  8  5  10:24

              *
Mistrzem rozgrywek 

LZS Ligi Halowej Gmina 
Oława został Sed-Met. Do 
II ligi spadł zespół Oleśni-
cy Małej.

Wyniki 
i tabela 

końcowa 
I ligi

Liga Halowa LZS Gmina Oława

1. Michał Gałaszewski (Bystrzyca)  -  11 goli
2. Paweł Przytuła (Remus Osiek)   -  6 goli
3. Marek Szołdra (Oleśnica Mała)  -  6 goli
4. Marcin Mazur (Sed-Met)   -  6 goli
5. Jarosław Wejerowski (Wena)   -  5 goli

Klasyfi kacja strzelców I ligi

Mateusz
Dobkowski
Mateusz
Dobkowski

Klasyfi kacja strzelców II ligi
1. Mateusz Dobkowski (Jagienka)  -  8 goli
2. Krystian Kozina (Życie Osiedli)  -  8 goli
3. Paweł Bekieszczuk (MK Wonderland)  -  7 goli
4. Bartosz Bartczuk (Jagienka)  -  7 goli
5. Maciej Zarówny (Jimi Team)  -  6 goli
6. Remigiusz Chowaniak (Polonia)  -  6 goli
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